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D n ia  2 8  l ip c a  1 9 2 0  ro k u  R a d a  A m b a s a 

d o ró w  p o w z ię ła  d e c y z ję  w  s p ra w ie  p o ls k o -  

c z e s k ie j . P rz e s ą d z i ła  o n a  o  g ra n ic y  m ię d z y  

o b u  p a ń s tw a m i. M in ę ło  o d  te j c h w ili 1 8  la t .  

J a k a ż g ru n to w n a z a is tn ia ła p rz e m ia n a w  

p o ło ż e n iu  P o ls k i a C z e c h o s ło w a c j i !

L ip ie c  1 9 2 0  i l ip ie c  1 9 3 8  ro k u .. .

W  l ip c u  1 9 2 0 -g o  ro k u  to c z y l iśm y  b ó j o  

b y t p a ń s tw a . O d  w s c h o d u  n a p ie ra ło  c z e r 

w o n e m ro w ie , d o c ie ra ło  n a d  W is łę . . . P o 

c z ę to  n a s w  E u ro p ie  t r a k to w a ć  ja k o  p rz e -  

p a d ły c h , p o g rą ż o n y c h  w  n ie u c h ro n n e j k lę 

s c e . . . J e d n i z l i to śc ią , d ru d z y  z u c z u c ie m ,  

k tó re  N ie m c y  o k re ś la ją  „ S c h a d e n f re u d e ”  —  

p a trz y l i n a  n a s .

W  l ip c u 1 9 2 0 -g o  ro k u  C z e c h o s ło w a q a  

o p ły w a ła , k w it ła , b y ła  B e n ia m in k ie m  m o 

c a r s tw , b y ła  s i łą  w  E u ro p ie  Ś ro d k o w e j , z a 

g o s p o d a ro w y w a ła s ię  n a  w ie lk ic h o b s z a 

r a c h , t r a k ta te m  p o k o jo w y m  je j p rz y z n a 

n y c h , w łą c z o n y c h  w  o rb i tę  je j w ła d z y  b e z  

p rz e le w u  k rw i, b e z  p o trz e b y  w a lk i o  g ra n i

c e . B y ła  b u tn a  i u fn a  w  s w ą  p o tę g ę . M o g ła  

s o b ie  p o z w o lić  n a  u rą g l iw y  to n  w  s to s u n 

k u  d o  w a lc z ą c e j ro z p a c z l iw ie  o  s w ą  e g z y 

s te n c ję  P o ls k i , n a  s z y k a n o w a n ie  je j w  n a j 

g ro ź n ie js z y c h  m o m e n ta c h , n a  p rz y łą c z e n ie  

s ię  d o  c h ó ru  ty c h ,k tó rz y  z  „ S c h a d e n f re u d e ”  

m ó w ili o  P o ls c e  ja k o  o  „ S a iso n s ta a t” . . .

A  d z iś , p o  1 8 - tu  la ta c h , w  l ip c u  1 9 3 8 -g d  

ro k u ?  J a k a ż  o d m ia n a  lo s u !~ .

P o ls k a  w  ty m  r e jo n ie  E u ro p y , w  k tó ry m  

b y tu je , z a jm u je d o m in u ją c e s ta n o w is k o .  

A u to ry te t P o lsk i w  c a łe j E u ro p ie  je s t p o 

w s z e c h n ie u z n a w a n y . P o ls k a z n o rm a liz o 

w a ła  s w e  s to s u n k i  z e  s w y m i s ą s ia d a m i i z a 

d z ie rz g n ę ła  w ę z ły  p rz y ja ź n i z s z e re g ie m  

p a ń s tw . P o ls k a  o d  w e w n ą trz  k ie ru je  s ię  z a 

s a d a m i p ra w o rz ą d n o ś c i i ż a d n e  p rą d y  o d 

ś ro d k o w e  n ie  g ro ż ą  je j ła d o w i i s p o k o jo w i.

C z e c h o s ło w a c ja n a to m ia s t p o d m in o w a 

n a  je s t o d  w e w n ą trz  ru c h a m i o d ś ro d k o w y 

m i, z m ie rz a ją c y m i b ą d ź d o s e p a ra ty z m u  

b ą d ź  d o  a u to n o m ii .

P a ń s tw o to z n a la z ło s ię w  p o z y c j i  

d e fe n s y w n e j w o b e c  m ilio n ó w  w ła s n y c h  o -  

b y w a te li , d ą ż ą c y c h  d o  g ru n to w n e j p rz e b u 

d o w y  u s tro ju . C z e c h o s ło w a c ja s ta ła s ię  

„ k l ie n te m ” m o c a r s tw , a p e lo w a ć d o  n ic h  

m u s i o  o c h ro n ę  i o p ie k ę  o  p o w s trz y m a n ie  

w ro g ic h  z a k u s ó w . O  p rz y s z ło śc i C z e c h o s ło 

w a c ji m ó w i i  p is z e  s ię  w  l ip c u  1 9 3 8 -g o  ro k u  

ta k  w ie le  i  ta k  ro z m a ic ie  —  i z  l i to śc ią  i z  

„ S c h a d e n fre u d e ” —  ja k  s ię o  n a s m ó w iło  

i  p isa ło  w  l ip c u  1 9 2 0  r . x

K a r ta  d z ie jó w  o d w ró c i ła  s ię .

W  c ią g u  ty c h  1 8 - tu  la t p o c z y n i l iś m y  w  

s to su n k u  d o  C z e c h o s ło w a c ji b a rd z o  b o le s 

n e  d o ś w ia d c z e n ia . N ie m n ie j b o le s n e , n iż  

te , k tó re  w n io s ły  d w a  la ta , p o p rz e d z a ją c e  

d e c y z ję R a d y  A m b a s a d o ró w : d o ś w ia d c z e 

n ia  z e  s ty c z n ia  1 9 1 9 -g o  ro k u , k ie d y  d o k o n a ł  

s ię  z b ro jn y  w y p a d  C z e c h ó w  n a  Ś lą s k  C ie 

s z y ń sk i ,  z  la ta  1 9 2 0 -g o  ro k u , g d y  C z e c h o s ło -  

w a q a  w s trz y m a ła d o w ó z  b ro n i i a m u n iq 'i , 

s p rz ę tu  w o je n n e g o d la z m a g a ją c e j s ię o  

s w ó j b y t  P o ls k i.

D o ś w ia d c z e n ia , p o c z y n io n e p rz e z  n a s  

już p o  z w y c ię s k im b o ju  o n a s z e g ra n ic e ,  

b y ły  n ie m n ie j b o le s n e . C z e c h o s ło w a c ja  d y 

p lo m a ty c z n ie  n a m  s z k o d z iła , s w ą  o p ie k ą  o -  

ta c z a ła  ś ro d o w is k a , k ie ru n k i  i a g i ta c je  n a m  

w ro g ie , d a w a ła s c h ro n  i p o p a rc ie d y w e r 

s jo m  u k ra iń s k im  c z y  k o m u n is ty c z n y m . C z e 

c h o s ło w a c ja  ro z p o c z ę ła n a w ie lk ą  s k a lę  

d z ie ło  w y n a ra d a w ia n ia i p rz e ś la d o w a n ia  

m n ie js z o ś c i p o ls k ie j w  s w o im  p a ń s tw ie . Z a  

O lz ą  z n a la z ła  s ię  —  w ła ś n ie  w s k u te k  d e -  

pow ziętych  w  najcięższym , dla  nas  m o

m e n c ie , w  k u lm in a c y jn e j c h w il i n a p o m  a r 

m ii c z e rw o n q —  d w u s tu ty s ię c z n a r z e s z a  

c h ło p ó w  i ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h , w  o b rę b ie  

C z e c h o s ło w a c j i z n a la z ły  s ię  p o ls k ie  p o w ia 

ty , c z ę ś c i p ra s ta ry c h  z ie m  p ia s to w s k ic h .

O d  p ie rw sz e j c h w il i , g d y  te  z ie m ie  d o 

s ta ły  s ię  w e  w ła d a n ie  C z e c h o s ło w a c ji , ro z 

p o c z ą ł s ię  u c is k , ro z p o c z ę ła  s ię  p la n o w a  i  

s y s te m a ty c z n a a k q * a p rz e c iw p o ls k a , p rz e 

ś la d o w a n ia  i s z y k a n y . N ie  m a  p ła s z c z y z n y  

ż y c ia , k tó re jb y  ta a k c ja n ie o b e jm o w a ła .  

D o m  i ro d z in a , k o ś c ió ł i s z k o ła , z w ią z k i z a 

w o d o w e i o ś ro d k i s a m o rz ą d u  g m in n e g o , 

k s ią ż k a  i g a z e ta  —  w s z y s tk o  z n a la z ło  s ię  

p o d  p re s ją tq  c z e c h iz a c y jn e j , a n ty p o ls k ie j  

a k q 'i . K a ż d y  s ta ro s ta  i k a ż d y  ż a n d a rm , k a ż 

d y  n a u c z y c ie l  i k a ż d y  s z ty g a r  c z e s k i  s ta ł  s ię  

in s tru m e n te m  d z ia ła ń , w y m ie rz o n y m  p rz e 

c iw  ty m  2 0 0  ty s ią c o m  P o la k ó w , k tó ry c h  je

d y n y m  p rz e s tę p s tw e m  je s t, ż e  sę Polakam i 
i b y ć  n im i c h c ą , m a ją  g łę b o k ą  ś w ia d o m o ś ć  I

Expose premiera Chamberlaina
L ondyn, 27. 7. (A T E ).

W  I z b ie  G m in  o d b y ła s ię d e b a ta  
z a g ra n ic z n a , k tó rą , z a in ic jo w a ł p rz e -  
w ó d c a  l ib e ra ln y  s ir A rc h ib a ld S in c 
la ir  b a rd z o  u m ia rk o w a n ą ,  k ry ty k ą  p o 
l i ty k i g a b in e tu p rz e p ro w a d z o n y c h z  
k p t . W ie  d m  a n  n e m  i o  ro z m o w a c h  z  
a m b a s a d o re m  ń v^ < e c k im  v . D irc k s e -  

n e m . .

PR Z E G L Ą D SY T U A C JI 

» M IĘ D Z Y N A R O D O W EJ
W  o d p o w ie d z i p re m . C h a m b e r la in  

w y g ło s ił o b s z e rn e e x p o s e o  s y tu a c j i  
m ię d z y n a ro d o w e j r z ą d u  a n g ie ls k ie g o ,

P re m ie r  C h a m b e r la in  w  k a ry k a tu rz e

E x p o s e  s w o je  p re m ie r  ro z p o c z ą ł  o d  o -  
k re ś le n ia  g łó w n e j z a s a d y  p o li ty k i a n 
g ie ls k ie j , k tó rą  je s t u tr z y m a n ie  p o k o 
ju  i u s u w a n ie w s z e lk ic h p o w o d ó w
k o n f l ilk tó w  o ra z z a s p a k a ja n ie s łu sz 
n y c h  p re te n s j i  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw .

P rz e c h o d z ą c  d o  p rz e g lą d u  s y tu a c j i  
m ię d z y n a ro d o w e j , p re m . p rz e d e  w s z y  
s tk im  z w ró c ił u w a g ę  n a  s u k c e s  o s o b i 
s ty  p a ry  k ró le w s k ie j p o d c z a s w iz y ty  
w  P a ry ż u . O b a  n a ro d y  d e m o k ra ty c z 
n e  z w ią z a n e s ą  w s p ó ln y m i w ę z ła m i i  
w s p ó ln y m i id e a ła m i; je d n a k  z w ią z e k  
is tn ie ją c y  m ię d z y  F ra n c ją i A n g lią  

H4 numeric jutrxejsiym roipociynamy 

druk cyklu artykułów o Litwie 

współczeinej pióra redaktora
JHAHKA SAJDZ.EWICZ.A

przynależności narodow ej i nic z niej uronić  

nie zam ierzają.
P rz e z  1 8  la t b e z  p rz e rw y  n a ra s ta ło  z a 

g a d n ie n ie , k tó re  o b e c n ie  w ła śn ie  d o c h o d z i  

d o  w ie lk ie g o  s to p n ia  n a s ile n ia . B o  —  ja k  to  

n ie m a l c o d z ie ń  c z y ta m y  w  te le g ra m a c h  z z a  

O lz y —  u c isk , w y w ie ra n y  p rz e z w ła d z e  

c z e s k ie , b y n a jm n ie j n ie  z e lż a ł. W rę c z  p rz e 

c iw n ie ; p rz y b ie ra  c o ra z b a rd z ie j n ie sa m o 

w ite  fo rm y  i c o ra z  w ię k s z y  z a s ię g . N ie  m a  

d n ia  b e z a re s z to w a ń , b e z  ś le d z tw  p o lic y j

n y c h , b e z  k o n f is k a t, b e z  p rz e ś la d o w a ń  z a 

ró w n o  p o ls k ic h  d z ia ła c z y  s p o łe c z n y c h ja k  

i s p o k o jn y c h  o b y w a te l i: ro ln ik ó w , g ó rn i

k ó w , o jc ó w  ro d z in , n a u c z y c ie l i p o ls k ic h  i  

k s ię ż y . U c is k  te n  p o tę ż n ie je  w  m ia rę , ja k  

ro d a c y  n a s i w y k a z u ją  c o ra z  w ię k s z y  h a r t  

d u c h o w y , tę ż y z n ę  i  o d p o rn o ś ć . W y k a z a li  to  

p o d c z a s o s ta tn ic h  w y b o ró w  g m in n y c h  i o -  

s ta tn ic h  z a p is ó w  d o  s z k ó ł p o ls k ic h . T y m  

b a rd z ie j s ro ź y  s ię s tro n a  p rz e c iw n a . T y m

n ie  je s t z w ró c o n y p rz e c iw  ż a d n e m u  
p a ń s tw u . Z w ią z e k  te n  z o s ta ł w z m o c 
n io n y  i p o tw ie rd z o n y w  ro z m o w a c h  
p a ry s k ic h  m ię d z y  lo rd e m  H a lif a x e m  
i m in is tra m i f r a n c u s k im i.

SPR A W A H ISZ PA Ń SK A
P rz e c h o d z ą c d o s p ra w y  h is z p a ń 

s k ie j p re m ie r w y ra z i ł s w o je  u b o |e v -< -  
n ie , ż e  n ie  d a  s ię c h w ilo w o r  .z e w i-  
d z ie ć s z y b k ie g o z a k o ń c z e n ia - ' d o m o 
w e j w o jn y w  H is z p a n i i . In te rw e n c ję  
s tro n y t r z e c ie j p re m ie r u w a ż a  n ie  
ty lk o z a n ie p o tr z e b n ą a le w p ro s t  
s z k o d liw ą .

W  k w e s ti i ,  e w a k u a c ji o c h o tn ik ó w  
c u d z o z ie m sk ic h p re m ie r o ś w ia d c z y ł, 
ż e  r z ą d  r e p u b l ik a ń sk i w y ra z i ł s w o ją  
z g o d ę  n a  p la n  k o m ite tu n ie in te rw e n 
c j i, z a ś r z ą d  g e n . F ra n c o  d o ty c h c z a s  
je s z c z e  o d p o w ie d z i n ie  u d z ie l i ł . <

Sprawa Czechosłowacji
P rz e c h o d z ą c d o  n a ja k tu a ln ie js z e j 

s p ra w y  C z e c h o s ło w a c ji , p re m ie r z a 
z n a c z y ł , ż e d la  lu d z i n ie  o b z n a jo m io -  
n y c h  z  tą  k w e s tią , t ru d n o  je s t w y ro 
b ić  s o b ie  s ą d  c o  d o  te g o , k tó ra  s tro n a  
w  s p o rz e c z e s k o - su d e c k im  m a s łu s z 
n o ś ć . B y lib y ś m y s z c z ę ś liw i —  m ó w ił  
p re m ie r —  g d y b y  s p ra w a  m o g ła  b y ć  
z a ła tw io n a  ś m ia ło  i s z y b k o . D la te g o  
te ż  z g o d n ie z n a s z ą  o g ó ln ą  p o lity k ą  
w  n a jś c iś le js z y m  p o ro z u m ie n iu  z  F ra ń  
c ją , u c z y n il iśm y  w s z y s tk o  b y  u ła tw ić  
p o k o jo w e  z a ła tw ie n ie .

Z a g a d n ie n ie C z e c h o s ło w a c j i is tn ie  
je  p o d  ro z m a ity m i p o s ta c ia m i o d  s tu -  
le c ia  i t ru d n o je s t o c z e k iw a ć , a ż e b y  
d a ło  s ię  ro z s tr z y g n ą ć  w  c ią g u  k ilk u  
ty g o d n i .

W  o d p o w ie d z i n a p ro ś b ę  r z ą d u  
c z e c h o s ło w a c k ie g o z g o d z i l iś m y s ię  
—  m ó w ił p re m ie r —  z a p ro p o n o w a ć ,  
b y  o s o b is to ś ć p o s ia d a ją c a n a le ż y te  
d o ś w ia d c z e n ie i o d p o w ie d n ie z a le ty  
z b a d a ła s p ra w ę n a  m ie js c u  i o  i le  

m o ż n o ś c i , p o s ta w iła w n io s k i , k tó re

ostrzqsze represje, tym  w iększa m iciw oi , 
O d w ró c i ła  się je d n a k  karta d z ie jó w . 1 

1 8 - tą  ro c z n ic ę  d e c y z j i R a d y  A m b a s a d o ró w  

p rz e ż y w a  C z e c h o s ło w a c ja  g łę b o k i w s trz ą s  

w e w n ę trz n y . P o d  w ie lk im  z n a k ie m  z a p y ta 

n ia  s ta n ę ła  d o ty c h c z a s o w a  s tru k tu ra  u s tro 

jo w a  p a ń s tw a , p o d  n ie m n ie js z y m  „ c z e c h o -  

s ło w a c k o ś ć ” , ó w  d z iw o lą g , k tó ry  s tw o rz y l i  

C z e s i , a  k tó re g o  w y p ie ra ją  s ię S ło w a c y  z 1 

c o ra z  w y ra ź n ie js z ą  s ta n o w c z o ś c ią .

I d la te g o  d z iś p ro b le m  p o ls k o  - c z e s k i , 

k tó ry  w  c ią g u  1 8 - tu  la t w c ią ż  n a ra s ta ł, s ta ł  

s ię a k tu a ln y , b u d z i w  s p o łe c z e ń s tw ie  p o l 

s k im  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie .

M y lą  s ię  C z e s i , je ś li s ą d z ą , ż e  tę  a k tu a l

n o ś ć  i to  z a in te re s o w a n ie  z d o ła ją  u to p ić  w  

f a l i p rz e ś la d o w a ń i s z y k a n , a re s z to w a ń i  

k o n f is k a t,  m a ło s tk o w e j m ś c iw o ś c i i d a ls z y c h  

p ró b a c h ro z k ru sz a n ia  h a r tu d u c h o w e g o i  

o s ła b ia n ia  ś w ia d o m o ś c i n a ro d o w e j n a s z y c h  

ro d a k ó w  z a  O lz ą .. . N ie  z a b i ją  d u c h a .

U M O W A A N G IEL SK O  • W Ł O SK A

P rz e c h o d z ą c d o s p ra w y  u m o w y  
a n g ie ls k o  « w ło s k ie j , p re m ie r p rz y 
p o m n ia ł , ż e  u m o w a  m ia ła w e jś ć  w  ż y  
c ie p o  z a ła tw ie n iu k w e s ti i h is z p a ń 
s k ie j . W a ru n e k te n w y s u n ię ty  z o 
s ta ł, p o n ie w a ż  r z ą d  a n g ie ls k i n ig d y  
n ie  u w a ż a ł te j u m o w y  ja k o  b ila te r a l 
n ą , le c z  b y ł p rz e k o n a n y , ż e  p rz y w ró 
c e n ie  d a w n e j p rz y ja ź n i i z a u fa n ia  m ię  
d z y  A n g lią  i W ło c h a m i b ę d z ie  z b l iż e 
n ie m  d o  o s ta te c z n e g o  c e lu , ja k im  je s t  
o g ó ln e  u s p o k o je n ie  e u ro p e js k ie . R z ą d  
a n g ie ls k i u w a ż a ł, ż e w a ru n k i w  ja 
k ic h  g ię  to c z y  k o n f lik t  h is z p a ń s k i , c z y  
n ią  z  te g o  k o n f l ik tu  n ie u s ta ją c ą  g ro ź 
b ę  d la  p o k o ju  e u ro p e js k ie g o . Z a n im  
w ię c  u m o w a z  W ło c h a m i b ę d z ie  m o 
g ła  w e jś ć  w  ż y c ie , g ro ź b a  ta  in u s i b y ć  
u s u n ię ta .

m o g ły b y  p o m y ś ln ie  z a k o ń c z y ć ro k o *  
w a n ia . O s o b is to ś ć  ta k a  m u s ia ła b y  o -  
c z y w iś c ie b y ć n ie z a le ż n a  o d  r z ą d u  
a n g ie ls k ie g o  i w  o g ó le o d  ja k ie g o k o l  
w ie k r z ą d u i m u s ia ła b y p o s ia d a ć  
w s z e lk ie  u ła tw ie n ia o ra z p o tr z e b n e  
in fo rm a c je , a b y  m ó c  w y k o n a ć  p o w ie 
r z o n e  je j z a d a n ia . N ie  m o ż n a  b y ć  p e 
w n y m , ż e  p ro p o z y c ja  ta k a  n a p e w n o  
d o p ro w a d z i d o  ro z w ią z a n ia  p ro b le m u .  
S ą d z ę  je d n a k , ż e m o ż e  o n a  d a ć  d w a  
c e n n e w y n ik i; 1 ) o p in ia p u b lic z n a  
z o s ta n ie  z a z n a jo m io n a  z  r z e c z y w is ty m  
s ta e m  s p ra w y , 2 ) k w e s tie , k tó re  d o 
ty c h c z a s u c h o d z iły  z a  n ie  ro z w ią z a l-
n e , m o g ą s ię  o k a z a ć ja k o n a d a ją c e  
s ię  d o  d y s k u s ji .

R z ą d  a n g ie ls k i m ia ł s z c z ę ś c ie , ż e  
u z y s k a ł o d  lo rd a  R u n c im a n a  p rz y rz e 
c z e n ie , ż e  p o d e jm ie  s ię  z a d a n ia , p o d  
w a ru n k ie m , ż e b ę d z ie  m ia ł z a u fa n ie  
N ie m c ó w  s u d e c k ic h i p o m o c  r z ą d u  
c z e s k ie g o .

R ocznica podziału Śląska
W arszaw a, 2 7 . 7 . (P A T ) .

D n ia  2 7  h m . o  g o d z . 1 9 ,2 0  r e d a k to r  S ta 

n is ła w  P o ra j w y g ło s i p rz e d m ik ro fo n e n i  

P o ls k ie g o  R a d ia  n a w s z y s tk ie ro z g ło ś n ie  

p o ls k ie  p o g a d a n k ę  p . t . „R ocznica podziała  

Ś lą s k a  C ieszyńskiego”* v
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Nacisk Anglii na Pragę
Przed wizytą lorda Runcimana

a w id n o k r ę g u

p o lity c z n y m

L o n d y n , 2 7 . 7 . (P A T ).

W  d o b r z e p o in fo rm o w a n y c h k o ła c h tu -  

te )sz y c h tw ie rd z ą , te r zą d c z ec h o s ło w a ck i  

p r z y ją ł p tr o je k t b r y ty jsk i w sp r a w ie wy

s ła n ia lo r d a R u n c im a n a d o P r a g i w  c h a 

r a k te r z e m ed ia to ra . W e d łu g  d o n ie s ie ń , n a -  

L o r d  R u n c im a n  

d o r a d c a a n g ie lsk i w  P r a d ze .

d e sz ły c h  z  P ra g i, l ic z ą  s ię  ta m  z  p r zy b y c ie m  

lo rd a  R u n c im a n a  ju ż w  n a jb liż sz y ch  d n ia c h

P r zy b y c ie lo r d a R u n c im a n a d o P r a g i  

sp o d z iew a n e je s t ju ż w  k o ń c u b . ty g o d n ia .  

A c z k o lw ie k c h a r a k te r je g o p o b y tu  n ie je s t  

je sz c ze o k r eś lo n y , w  c ze sk ic h  k o ła c h u r z ę 

d o w y c h u s iłu ją n a d a ć m u c h a ra k ter wy

łą c zn ie o b se r w a c y jn y , z a p rz ec za ją c u s iln ie , 

ja k o b y m ia ł o n p e łn ić r o lę p o śr ed n ik a w  

r o k o w a n ia c h  p o m ięd z y r z ą d em  a m n ie jszo 

śc ia m i. Z  w y n u r z eń  k ó ł o f ic ja ln y c h  m o ż n a  

w y cz u ć p e w n ą n u tę n ie za d o w o le n ia  z je g o  

p r z y ja z d u . W  k o ła c h  ty c h  tw ie r d z ą , ż e p r zy  

ja zd lo r d a R u n c im a n a łą c z y s ię b e z p o śr e 

d n io z r o z m o w a m i a d iu ta n ta H itler a k p t  

W ie d e m a n n a  z  lo rd e m  H a lifa x e m  i z d a n ie m  

w sp o m n ia n y ch  k ó ł, m o ż e b y ć w y ra z em  te n 

d e n c ji A n g lii d o  o d p r ę ż en ia  n a  o d c in k u  n ie 

m ie c k o  - c ze sk im  n a w e t k o sz tem  d a lek o  id ą  

c y ch  k o n c es j i z e s tro n y  P r a g i.

P ra sa  c z esk a p o św ięc a z a p o w ie d z ia n em u  

p rzy jaz d o w i lo rd a R u n c im a n a sz e re g a rty 

k u łó w .

„ L id o v e N o v in y * ’ p isz ą , ż e z ak rd s d z ia 

ła n ia i k o m p e te n c je b ry ty jsk ieg o o b se rw a 

to ra w in n y  b y ć śc iś le o g ra n ic zo n e , a b y n ie  

w y w o ła ły ż a d n e g o  n ie p o ro z u m ien ia .

„ C ze sk ie S ło w o ” tw ie rd z i, ż e te j n o w ej  

p ró b ie rz ąd  p ra sk i n ie  b ę d z ie s ię  p rze c iw sta 

w ia ł.

„ N a ro d n i L is ty ” z e ■w zg lę d u n a  ż y w o tn o ść  

p rz y m ie rz a a n g ie lsk o  - fra n c u sk ie g o tw ie r

d z ą , ż e w y sła n ie lo rd a R u n c im a n a d o  P ra g i  

n ie p o w in n o  n a p o tk a ć n a  sp rz ec iw y  z e s tro  

n y  rz ąd u , „ S lo v en sk i H la s” d o n o si, ż e w  

c za s ie ro z m ó w  w  P a ry ż u s tro n a a n g ie lsk a  

p ró c z z ap o w ied z i w y sła n ia lo rd a R u n c im a 

n a m iała ró w n ie ż w y su n ąć p ro p o z y c ję w y 

s ła n ia o b se rw a to ra fra n c u sk ie g o , k tó rą to  

p ro p o z y c ję  rz ąd  fran c u sk i m ia ł rz ek o m o  o d 

rz u c ić , a b y  n ie s tw arz ać  p o z o ró w  w y sy ła n ia  

a n g ie lsk o - fran c u sk ie g o są d u ro z je m cz e g o  

d la o c e n y p o lity k i rz ąd u p rask ie g o . R z ąd  

fra n c u sk i m ia ł w y ra z ić c a łk o w ite z au fan ie  

d o o so b y lo rd a R u n c im an a .

W resz c ie „ D ie Z e it” , o rg a n p a rtii N ie m 

c ó w  su d e c k ic h , g ru b y m i c z c io n k a m i p o d 

k re ś la p o z y ty w n e u s to su n k o w a n ie s ię p ra 

sy n ie m ie c k ie j d o z a p o w ie d z ian e g o p rz y 

jaz d u a n g ie lsk ie g o o b se rw ato ra .

Z a in ter eso w a n ie B e r lin a , 

B er lin , 2 7 . 7 . (P A T ).

D e cy z ja rz ąd u b ry ty jsk ie g o m ia n o w a n ia  

fo rd a  R u n cim a n a  o b se rw ato rem  i d o ra d cą  w  

P rad z e je s t o śro d k ie m  z a in te reso w an ia o -  

p in ii R ze sz y i s tan o w i p rze d m io t lic z n y ch  

k o m en ta rzy .

„ N a ch ta u sg a b e” s tw ie rd z a , ż e L o n d y n  

p rzy jm u je p rze z to n a s ie b ie w ie lk ą o d p o 

w ied z ia ln o ść . D o w o d z i to  jed n a k  ró w n ież  —  

z d an iem  p ism a —  ż e rzą d  b ry ty jsk i, p o d o 

b n ie ja k  i R ze sza z d a ją  so b ie sp ra w ę z n ie 

b e z p iec z eń s tw a , ja k ie g ro z i p o k o jo w i p rz ez  

c z e sk ą ta k ty k ę o d w lek a n ia . Q p ty m iz m  o d 

p o w ie d z ia ln y c h c z y n n ik ó w  e u ro p e jsk ic h , ja 

k i d a ł s ię o sta tn io  z a u w a ż y ć , w y n ik a  z a ty m

Z a str z e że n ia B a r c e lo n y

B a rc e lo n a , 2 7 . 7 . (P A T ).

M in is te r sp r a w  z a g r a n icz n y c h A lv a r e z  

d e l V a y o o św ia d c z y ł p r ze d s ta w ic ie lo w i  

a g e n c ji H a v a sa , ż e  w  o d p o w ied z i p r z es ła n e j  

w cz o ra j r z ą d o w i a n g ie lsk iem u , r z ą d h isz 

p a ń sk i p r z y jm u je b r y ty jsk i p la n  w y co fa n ia  

o c h o tn ik ó w  z p e w n y m i d r o b n y m i z a s trz e 

ż en ia m i, m a ją c y m i n a  c e lu  z a p ew n ie n ie  w ię  

k sz e j sk u te c zn o śc i p ia n a .

n ie z H c z n y c h d o w o ln y ch  d o m y s łó w  i k o m 

b in a c j i p r a sy a n g ie lsk ie j i fr a n c u sk ie j , le c z  

z o p r a c o w y w a n e g o p r z e z W . B ry ta n ie r z e 

c z o w e g o  p la n u , k tó r y  w  k a ż d y m  r a z ie  z a w ie  

r a m o ż liw o ść p o k o jo w e g o r o z w ią z a n ia z a 

g a d n ie n ia c z ec h o s ło w a c k ieg o .

L o rd R u n cim a n — ■ k o ń cz y d z ien n ik —  

ja k o ty m  św ia d c z ą g ło sy z P r a g i, b e d z ie  

m ia ł w ie lk ą tru d n o ść p r z ep r o w a d z en ia je 

d y n e g o  i s łu sz n e g o  p u n k tu  w id z e n ia , a  m ia 

n o w ic ie c a łk o w ite j su w e r en n o śc i p o sz cz eg ó l  

n y c fc u g r u p o w a ń  n a r o d o w o śc io w y c h .

P a r y ż  o  a k c j i L o n d y n u

P a r y ż , 2 7 . 7 . (A T E ).

W  P a ry ż u  o c en ia ją d e cy z ją r z ą d u a n 

g ie lsk ie g o p o w ie r ze n ia lo r d o w i R u n c im a n  

m is j i „ sp e c ja ln e g o  d o r a d cy ” w  P r a d ż e , ja 

k o  w y d a rz e n iu  o  d o n io s ły m  z n a cz en iu .

Podróż prezydenta Lebrun 

do Londynu I posiadłości afrykańskich
P a ry ż , 2 7 . 7 . (P A T ).

D z ie n n ik „ E p o ąu e *  p rz y n o si w ia 

d o m o ść ż e p re z y d en t L e b ru n  o d b ę 

d z ie w  ro k u  b ie ż ę -c y m b e z p o śre d n io  

p o  sw e j p o d ró ż y  d o  L o n d y n u , p o d ró ż  

d o  fra n c u sk ich p o s ia d ło śc i a fry k a ń 

sk ic h , d o  A lg eru , T u n isu  i M a ro k a .  

P re z y d e n t p ra w d o p o d o b n ie p rz e d łu 

ż y n a w e t tra sę sw ej p o d ró ż y d o S e -

Zajęcie orędzia biskupów kościoła 

prawosławnego
W a r sza w a , 2 7 . 7 . (IS K R A ).

S o b ó r b isk u p ó w  K o śc io ła P ra w o 

s ła w n e g o w  P o lsce  w y d a ł d n ia  1 6 lip  

c a  rb . o rę d z ie  w  sp ra w ie  p o ło ż e n ia  te 

g o ż k o śc io ła w  n ie k tó ry c h  p o w ia ta ch  

w o j. lu b e lsk ieg o .

S o b ó r, p o m ija ją c is to tn e O k o lic z

n o śc i i a k tu a ln e rz e c z y w is te  p o trz e b y  

w y z n a w có w  K o śc io ła P ra w o s ław n e g o  

n a  ty m  te ren ie , o ra z  c a łk o w ic ie p rz e 

m ilc z a ją c ta k ie fa k ty  h is to ry c zn e , ja k  

te n , ż e  p ra w o s ła w ie  n a  o m a w ia n y m  te  

re n ie b y ło sz tu c z n ie w y tw o rz o n e  i 

p ro p a g o w a n e  p rz e z z a b o rcę  d la  c e ló w  

ru sy fik a c y jn y c h —  u s iłu je n ie ja k o  

b ro n ić p o lity cz n y c h  z d o b y c z y , o s ią g 

n ię ty c h  p rz e m o c ą  p rz e z rz ąd z a b o r 

c z y .

O ręd z ie w  sp o só b  te n d en c y jn y u -  

s iłu je n a rz u c ić o p in ii p u b lic zn e j su -

Szczegóły zamachu 

na gubernatora Portorico

G u b e rn a to r  P o rto r ic o ,

N o w y  J o r k , 2 7 . 7 . (P A T ).

W c zo ra j w c z a s ie u ro c z y sto śc i, 

z w ią z an y c h  z 4 9 ro c z n icą lą d o w a n ia  

w o js ik S t. Z je d n o c z o n y c h w  P o rto ri-  

c o , c z te re c h z a m ac h o w c ó w , z b lisk ie j 

o d le g ło śc i s trze liło k ilk ak ro tn ie m ie 

rz ą c w  g e n . W isrsk ip a , g u b e rn a to ra  

g e n e ra ln e g o , z n a jd u jąc e g o  s ię n a  try 

b u n ie h o n o ro w e j. K u le o m in ę ły g e 

n e ra ła , je d n a k c z ło n k o w ie o c h ro n y  

o so b is te j, s trz e la ją c  d o  z a m a c h o w c ó w , 

tra fili p rz y p a d k o w o d w ie o so b y sp o 

ś ró d  o b e c n y ch  n a u ro c z y s to śc i, m ię 

d z y  n im i d o w ó d c ę  2 4 5  p u łk u  p iec h o ty

J a k  to p o d k r e ś la d z is ie jszy „ T e m p s” , 

A n g lia  a n g a ż u je s ię  o b e c n ie s iln ie j w  sp r a 

w y  śr o d k o w o  - e u r o p e jsk ie n iż to  c z y n iła  

d o ty c h c za s , p r ze k ra c z a ją c n a w e t g r a n ic ę , 

z a k r e ś lo n ą  w  w ie lo k r o tn ie  p o w ta rz a n e j d e 

k la ra c ji p r e m ie ra .

Z d a n ie m  k ó ł tu te jsz y c h  in te rw en c ja  lo r 

d a  R u n c im a n a  p o le g a ć  b ę d z ie , ja k  tu ta j p o 

w ia d a ją  —  , ,n a n u ż en iu  z m iejsc a ” r o k o 

w a ń , r o zp o c zę ty c h  w  P r a d z e z  g r u p ą  H e n -  

le łn a i n a  u ła tw ie n iu  o s ią g n ięc ia  trw a łeg o  

m o d u s v ire n d i m ię d z y r z ą d e m  c z ec h o s ło 

w a c k im  a  m n ie jszo śc ią  n ie m ie c k ą .

P r a sa  tu te jsza , z w y ją tk iem  k o m u n is ty 

c z n e g o  d z ien n ik a „ H u m a n ite” , o m a w ia  n o 

w ą  in ic ja ty w ę a n g ie lsk o  - fr a n c u sk ą z z a 

d o w o len ie m  s tw ier d za ją c , ż e o tw ie ra o n a  

n o w e p e r sp e k ty w y r o z w ią z a n ia p r o b lem u  

c z e c h o s ło w a c k ieg o *

n e g a lu , d o k ą d  u d a łb y  s ię sa m o lo te m  

z M a ro k a d o  D a k aru .

B y ła b y to o s ta tn ia p o d ró ż p re z y 

d e n ta L e b ru n a p rz e d k o ń c e m je g o  

k a d e n c ji, k tó ra  u p ły w a  w  d n iu  1 0  m a 

ja R . P . W y b o ry  n a s tę p c y o b e c n e g o  

p re z y d e n ta o d b ę d ą s ię z g o d n ie z e  

z w y c z a ja m i fra n cu sk im i n a m ies ią c  

p rz e d te m c z y li d n ia 1 0 k w ie tn ia  w  

W e rsa lu , 

g e s tię  o  n ie p rz y c h y ln y c h  te n d en c jac h  

c z y n n ik ó w  p a ń s tw o w y c h d la K o śc io 

ła  P ra w o s ła w n e g o , w o b e c p rz y s tą p ie 

n ia  p rz e z  te  c z y n n ik i d o  u su n ię c ia  ś la  

d ó w  ru sy fik ac y jn y c h i z lik w id o w an ia  

ic h  p o m n ik ó w  t . j . z b ę d n y c h o b ie k 

tó w  re lig ijn y c h .

Z e w z g lę d u n a  te n  c h a ra k te r o rę 

d z ia  i n ie  d a ją cą  s ię  n ic z y m  w y tło m a -  

c z y ć d ą ż n o ść b isk u p ó w p ra w o s ła w 

n y c h  d o  z a c h o w a n ia  p o d s ta w y , s tw o 

rz o n e j d la  u b o c z n y c h  c e ló w  p rz e z z a 

b o rc ę , o ra z z  u w a g i n a a rg u m e n ta c ję , 

k tó ra  n ie d a  s ię  p o g o d z ić  z  p a ń s tw o 

w ą  ra c ją s ta n u  i d o b rz e ro z u m ia n y m  

in te re se m C e rk w i P ra w o s ła w n e j w  

P o lsc e o ra z m o że u je m n ie o d d z ia ły 

w a ć n a  s tan  sp o k o ju  i p o rz ą d k u p u 

b lic z n e g o  —  w ład z e  w id z ia ły  s ię z m u 

sz o n e z a rz ą d z ić z a ję c ie w sp o m n ia n e 

g o  o rę d z ia .

a m e ry k a ń sk ie j, tra f ia ją c  g o  śm ie rte l

n ie .

K u le z a m a c h o w có w  z ra n iły  p re z e  

sa  p a rlam e n tu  P o rto ric o  M e n d e z a , k o  

m isa rz a h a n d lu D o m in g u e z a o ra z  

p e w n e g o lo tn ik a a m ery k a ń sk ie g o .  

Z a m a ch o w cy  z o s ta li u ję c i.

T r a g e d ia a lp in is tó w

B e m , 2 7 . 7 . (P A T ).

T r z e j a lp in iśc i p r z y w sp in a n iu s ię n a  

p r ze łę cz G ro ss W in d fa e lle z o s ta li z a sk o 

c z en i p r ze z  b u r z ę . W sz y scy  tr z e j z m a r li n a  

sk u tek  c h ło d u  i w y cz er p a n ia .

Rzemiosła wyiete spod zakazu 
pobierania opiął za naukę

W a r sza w a , 2 7 , 7 . (IS K R A ).

M in is tro w ie p rz e m y s łu i h a n d lu  

o ra z  o p ie k i sp o łe c z n e j w y d a li ro z p o 

rz ą d z e n ie o  o k re ś le n iu  ro d z a jó w  rz e -  

m io is ła , w  k tó ry ch d o p u sz cz o n y je s t 

w y ją te k o d z a k a z u p o b ie ra n ia  o p ła t 

z a n a u k ę  rz e m io s ła .

R o z p o rz ą d z en ie to d o p u sz c z a w y 

ją te k  o d  z a k a z u  p o b ie ra n ia  p rz e z  p rz e  

m y sło w c a (p ry n c y p a ła ) o p ła t z a n a 

u k ę  u c z n ió w  p rz e m y s ło w y c h  w  n a s tę 

p u ją c y c h  rz e m io s ła c h :EDCBA

Prokuratura Sądu Okręgowego obj^ 

la aktem oskarżenia material zebrany w 

śledztwie, prowadzonym przeciwko stu
dentowi, Łacheckiemu, ogonkowi Mło
dzieży Wszechpolskiej, u którego w domu 

w czasie nieobecności rodziców, wybu
chła petarda przez niego fabrykowana.

* A
W związku ze zbliżającym się zlo

tem Z' M. P. w połowie sierpnia br„ 

okręg krakowski tej organizacji przepro
wadza wielką akcję ulotkową i propagan
dową w całym woj. krakowskim.

* ♦
•

Jeden z ostatnich numerów „Agence 

Economigue” przynosi z Warszawy wia
domość, dotyczącą rezultatów rozmów, 
prowadzonych przez miarodajne czynni
ki z przedstawicielami opozycji. Notatka 

ta twierdzi, iż mimo tych rozmów szanse 

porozumienia się prawie są żadne. Gdy
by nawet leaderzy opozycji podpisali u- 

mowę „doły'1 (,,trups“), nastrojone wro
go, zdezawuują tę umowę. Zacięły się one 

w swojej opozycyjnej nieustępliwości. — - 
Masy chłopskie nie przyj mą żadnej 
współpracy w ramach obecnego reżimu.

Ciekawe byłoby wiedzieć, skąd or  nan 

finansiery francuskiej czerpie swe wia
domości z Polski.

Ząadywanlka
P o z n a ń , d n ia  2 7 . 7 .

„Wileńskie Słowo” zamieszcza w nu
merze dzisiejszym mętne uwagi anonima 

na temat „rządzących i rządzenia”. Jak 

wskazuje podtytuł jest ta „rozmowa z le
gionistą I-szej brygady, b. członkiem sze 

regu rządów marszałka Piłsudskiego". 
Rozmowę nadał do redakcji (Ł) — a 

więc p. Łubieński, warszawski korespon
dent „Słowak

Zgadywanka tkwi w tym, z kim P- 
Łubieński prowadził rozmowę. Ten 

„ktoś” to jest cały sens zamieszczenia a- 

nonimowych uwag. Kto może z legioni
stów żyjących wchodzić więc w grę?

Wymienimy legionistów I-szej bryga
dy. wielokrotnych członków rządu Pił
sudskiego,

Nie da się zaprzeczyć, że moraliza
torskie uwagi ukrywającego się, względu, 
ukrywanego przez redakcję autora, jak i 
forma ich podania przez „Słowo” jest 
formą intrygi, obliczonej zresztą na kon- 

sumcję w szczupłym gronie.
A więc zgadujemy kto?: Inż. Jędrzej 

Moraczewski, dr. Kazimierz Świtalski, 
Bogusław Miedziński, Aleksander Pry- 

stor, Leon Kozłowski, M. Norwid Neuge
bauer, inż' Emil Kaliński, Józef Beck, 
Janusz Jędrzejewicz, Marian Kościałko- 

wski, Wacław Jędrzejewicz, Henryk 

Floy  ar Rajchman.
Należałoby dla łatwiejszego rozwią

zania rebusa wybrać dużo mniej liczne 

grono. Choćby trzech z pośród wymie
nionych ministrów i premierów, i szukać 

wśród nich rozmówcy p. Łubieńskiego^

N ie z w y k ła  k a ta s tr o fa

M o n tre a l, 2 7 . 7 . (P A T ).

T r ze ch  g ó r n ik ó w  p r a c u ją c y ch g łę b o k o  

w  k o p a ln i w ęg la  w  M ich e l w  b r y ty jsk ie j  

C o lu m b ii z g in ę ło  p r zy  p r a cy  sk u tk ie m  u d e 

r z e n ia  p io r u n a . P io r u n  u d e r zy ł w  sz y n ę  k o 

le jk i p o d z iem n e j i sp ły n ą ł p o  n ie j 3 9 0 0  s tó p  

w  g łą b k o p a ln i, g d z ie w  p e w n y m  m ie jsc u  

n a s tą p ił w y b u c h  g a z u , k tó ry  sp o w o d o w a ł  

śm ie r ć g ó r n ik ó w .

S z cz ęśc ie m  d n ia te g o p r a c a w  k o p a ln i  

b y ła  z a w ie sz o n a  i w  sz y b ie z n a jd o w a ło  s ię  

ty lk o  1 4 r o b o tn ik ó w , a n ie k ilk u se t ja k  w  

z w y k łe  d n i r o b o cz e .

1 ) rz e ź b ia rs tw ie (rz e ź b ie n ie w  d rz e  

w ie i k a m ie n iu ), 2 ) w y ro b ie sz k ie ł i 

n a rz ę d z i o p ty c z n y c h , 3 ) to k a rstw ie  

w  d rz e w ie , 4 ) w y ro b ie in s tru m e n tó w  

m u z y cz n y c h , 5 ) g ra w e rstw ie , 6 ) ju b i-  

le rs tw ie i z ło tn ic tw ie , 7 ) z e g a rm i-  

s trz o stw ie , 8 ) fo to g ra fo w a n iu .

P rz e p is te n n ie n a ru sz a z a k a z u  

b e z p ła tn e g o z a tru d n ia n ia u c z n ió w  

p rz e m y s ło w y c h .

R o z p o rz ąd z e n ie to w c h o d z i w  ż y 

c ie  z  d n ie m  2 6 -y m  b m .
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Rozrodczość - dla kogo?
AriyM Ksawerego Pnwegńskiego fIHGFEDCBA 

jego podróży po Słowacji odslowil naw 

nieznane oblicze wsi słowackiej s jej nę
dzą, rozdrobnieniem gospodarstw rolnych 

i bezrobociem, płynącym z przeludnienia 

wsi słowackiej, spowodowanej znaną roz

rodczością Słowaków.
Czytając ten alarmujący artykuł, któ

ry tłumaczy nam wiele ze zjawisk na 

terenie polityki Czechosłowacji — miało
by się ochotę i wiele po temu powodów 

podłożenia w wielu opisywanych szczegó
łach stanu wsi słowackiej — podstawić 

przymiotnik zamiast: ,^lowackal‘ wieś — 

„polska1*.
Tu i tam najwyższy posłuch znajdo

wał zawsze kościół, domagający się mak
symalnej rozrodczości, tu i tam w roz
rodczość wierzył nacjonalizm, twier
dząc, że każde dziecko pracuje samo 

przez się na rzecz narodu. Dziś wresz
cie stawia na tę samą kartę komunizm 

— w przekonaniu, że przeludniona wieś 

rodzi nędzę — a nędza rodzi komunizm.
W Słowacji nadmiar ludności wiej

skiej znajduje swe ujście w emigracji do 

uprzemysłowionych Czech i Moraw, więc 

pozostaje w obrębie państwa. U nas roz
rodczość ta doprowadza do stałej i sezo
nowej emigracji zarobkowej setek tysięcy 

ludzi w którąkolwiek się da stronę. Na 

wieść, że w powiatowym miasteczku od
bywa się werbunek na roboty zagranicz
ne płyną prawdziwe tysiące, biegną tłu
my i ofiarują swe ręce i mięśnie za wszel
ką cenę.

I oto powstaje tak bolesny dylemat: 

W Niemczech Związek Polaków śle pro
test za protestem, skarży się na położenie 

Polaków, na szykany, i ucisk... Nie mniej 
do tych samych Niemiec odbywa się le
galna i nielegalna emigracja rdzennych 

Polaków za chlebem. Emigranci nasi 
pracują tam nie tylko przy robotach rol
nych — ale przy budowie wielkich auto
strad, fabryk, przy przebudowie Berlina, 
przy pracach około przyszłych wielkich 

lotnisk — zwalniając tym samym dłonie 

rdzennych Niemców do wykonywania 

prac rentowniejszych dyskretniej
szych.

Nasuwa się natrętne pytanie — dla 

kogo pracują d rodacy nasi, komu ich 

praca przyniesie pożiftek? Odpowiedź 

zbyt łatwa i — tragiczna.

Tutko wówczas wielka rozrodczość na
rodu przynieść może korzyść, jeśli ten 

nadmiar sil potrafi naród zużytkować 

dla siebie — a w razie przeciwnym roz
rodczość ta staje się czynnikiem pracu
jącym dla obcych, a nawet — jak w na
szym wypadku — przeciw własnemu nar 

rodowi. I

Dlatego nad rubryką Rocznika Staty
stycznego — wykazującego pewien spa
dek urodzin u nas — nie ma powodu zbyt 
nio rąk łamać — póki dla żyjących nie 

znajdzie się dość pracy. Ski.

L O T N IC T W O  FR A N C U SK IE
Wyścig szybkości dystansu I nośności aparatów

N a  p o lu  a w te c ji o d b y w a s ię o d  

d łu ższ e g o  c z a su  w y śc ig  sz y b k o śc i d y 

s ta n su  i n o śn o śc i a p a ra tó w . D u ż o  w y  

s iłk ó w  i je szc z e w ięc e j p ie n ię d z y  p o 

św ię c a n a te n c e l W . B ry ta n ia ; z  

m n ie jsz y m  ro z g ło se m  p ra c u je F ra n c ja  

n a d  u d o sk o n a le n iem sw e g o lo tn ic 

tw a . O sta tn i re k o rd , k tó ry k ilk a ty 

g o d n i te m u  w  lo c ie d łu g o d y s tan so 

w y m  z d u ż y m  o b c ią że n iem  i n a  d u ż e j 

w y so k o śc i, o s ięg n ę ł p ilo t f ra n c u sk i, 

k o m . R o ss i, św iad c z y  o  w y so k im  s to p 

n iu d o sk o n a ło śc i n o w y c h a p a ra tó w  

f ra n c u sk ic h .

L o t k o m . R o ssi p o leg a ł n a p rz e 

b y c iu  5 .0 0 0  k m  z  o b c ią że n ie m  1 .0 0 0  k g  

b e z  lą d o w an ia . L o t o d b y ł s ię  n a  tra 

s ie  I  s tre s —  C a z a u x  (5 0 0  k m ) z  p ię c k )  

k ro tn y m  p o w tó rz en ie m  p rz e lo tu  ta m  

i z p o w ro tem  d la  o s iąg n ię c ia w y m a -  

w a n y ch  5 .0 0 0 k m . A p a ra t A m io t 3 7 0  

(m o d e l p o c z to w y ), p o c h o d n y  b o m b a r-  

d o w c a A m io t 3 4 0 , je s t m o n o p la n e m  

o  ro z p ię to śc i sk rz y d e ł  2 4  m tr. i  d łu g o 

śc i 1 4  m tr^  m e ta lo w y  w  c a ło śc i. D w a  

m o to ry  H isp a n o  se ry jn e , 9 4 0  C V , ro z 

w ija ły sz y b k o ść m a k s im u m  4 2 2 k m . 

g o d z . S z y b k o ść ś re d n ia  p o d c z a s p rz e  

lo tó w  w y n o s iła  4 0 0  k m  g o d z .

P rz y  o b c ią że n iu  w a g i 1 .0 0 0 k g  a -

Polskie powiaty ciechosłówacklef

Poznań, dnia 27. 7.

O n źyje naszych rodaków w  republice  

czechosłow ackiej i jaki ich stan  praw ny, ja

kie ich położenie?
C zy faktycznie na praslairef ziem i pia 

stow skiej, w  tych  pow iatach , które znajdu 

ją się w e w ładaniu w ładz czechosłow ac 

kich , Polacy stanow ią tak znikom ą m niej

szość, że uzasadniona byłaby czechizaqa  

tych ziem ? zaniknięcie z biegiem czasu i 

w ynarodow ienie żyw iołu polskiego?

,W eźm y do pom ocy nieubłaganą w ym o

w ę cyfr i rozpatrzm y się w  sk ładzie ludno

ści polsk ich pow iatów  republik i czechosło 

w ackiej.
M am y do  dyspozycji trzy  sp isy  ludności: 

z r. 1910, 1920 i 1930 . Pierw szy sporządziły  

w ładze austriackie, dw a ostatn ie w ładze  

czeskie.
A ustriacka statystyka  urzędow a w  „kra  

ju korconym " Śląsk  nie była  zrobiona z m y

ślą  o  forytow aniu  Polaków ! W ręcz przeciw 

nie: .była dla nas bardzo nieprzychylna, 

św iadom ie nas krzyw dząca  i robiona z m y

ślą o  forytow aniu żyw iołu  niem ieckiego

M into to urzędow y sp is ludności z n  

1910, dokonany przez w ładze austriackie, 

m usiał stw ierdzić, że w  obu pow iatach — ■ 

cieszyńskim  i frysztackim  —  znajduje się: 

125.275 Polaków , 33.149 C zechów i 22.686  

N iem ców . C zyli przygniatająca w iększość

G Ł O SY I O D G Ł O SY
M niejszość niem iecka  

w  Polsce
Z agadnienie to nie przestaje schodzić  

ze szpalt dzienników . W  opinii publicznej 

coraz bardziej zaczynają się gruntow ać są 

dy ujem ne o rezultatach tolerow ania nad 

m iernych sw obód N iem ców  w  Polsce. W y 

razem  tego są liczne głosy prasy polsk iej, 

dom agającej się zastosow ania w obec m niej

szości niem ieckiej takiej sam ej polityki, ja

ką stosuje się w N iem czech w obec Pola

ków . K rakow ski „K urier W ieczorny" for- 

saje w  artykule p. t „0 w łaściw y stosunek  

do m niejszości niem ieckiej w  Polsce" cał

kiem  konkretne stanow isko, pisząc m . in .:

•N iechaj znikną z pow ierzchni naszego  

kraju jaw nie działające organizacje hitlerow 
sk ie, niechaj zniknie prasa, w ychodząca na  

terenie Polski, ale kontrolow ana i inspiro
w ana przez obcego m inistra propagandy, 
niechaj znikną tw ierdze hitleryzm u w  posta 
ci olbrzym ich, dóbr ks. Pszczyńskich i D on-  

nersm arków na Śląsku i Pom orzu, które  

pow inny ulec natychm iastow em u w yw ła 
szczeniu i rozparcelow aniu pośród okolicz
nej ludności

A rów nocześnie niechaj szary obyw atel 

polsk i narodow ości niem ieckiej poczuje się  

u siebie w  dom u niechaj go otoczy atm osfe
ra sw obód i przyjaźni, ze strony polskiej w  

Polsce poczuje się w raz z Polakiem pełno-  

p a ra t k o m . R o ss i d o k o n a ł p rz e lo tu ,  

p o k o n y w a ją^  d y s ta n s 5 .0 0 0  k g  w  c lą  

g u  1 2  g o d z in  2 7 m in u t, c z y li z p rz e 

c ię tn ą sz y b k o śc ią , 4 0 0 k m . O so b liw o 

śc ią lo tu  b y ło to , iż o d b y w a ł s ię o n  

w  c a ło śc i n a  w y so k o śc i 5 .0 0 0  m tr., ta k ,  

iż  w  c ią g u  c a łe g o  p rz e lo tu  p ilo t i m e 

c h a n ik  p o s łu g iw a K  s ię m a sk am i i a -  

p a ra ta m i t le n o w y m i. Z a p a s t le n u  z a : 

b ra n y  n a  p o k ła d  w y s ta rc z y ł n a  c a ły  

c z as  p rz e lo tu . D w u n a s to g o d z in n y  lo t 

n a  w y so k o śc i 5 .0 0 0  m tr. z  u ż y c iem  n ie  

p rz e rw a n y m  m a sek  t le n o w y m  je s t re 

k o rd e m . D o sk o n a łe fu n k c jo n o w an ie  

a p a ra tó w  t le n o w y c h  i  m a sek  p rz y  n ie  

p rz e rw a n y m  ic h  u ż y c iu  w  c ią g u  1 2  g o  

d ż in m a , ja k p o d k reś la ją fa c h o w c y , 

d u ż e z n a c z en ie , g d y ż  w  o k re s ie w o j

n y  p rz e lo ty n a  d a lsz e d y s ta n se b ę d ą  

m u sia ły s ię o d b y w a ć  z e w z g lęd u  n a  

b e z p ie cz e ń s tw o n a ta k ic h w y so k o ś 

c ia c h , k tó re  w y m a g a ją  s to so w a n ia  m a  

se k  t le n o w y ch  d la  z a ło g i.

A p a ra t A m io te 3 7 0 je s t p o c h o d 

n y m  a p a ra tu  w o jsk o w e g o . A m io t 3 4 0 , 

k tó ry  m o ż e  u n ie ść 1 .0 0 0  k g  b o m b  n a  

d y s ta n s ie 2 .5 0 0 k m  z sz y b k o śc ią 5 0 0  

k m /g o d z . i w ró c ić b e z  o d n o w ie n ia  z a 

p a su  b e n z y n y  d o  sw e j b a z y  w y jśc io 

w i

polska, w ynosząca 683 proc., w obec 18,1  

proc. C zechów  i 12,4 proc. N iem ców .

W  dziesięć łat potem  sp isu ludności do 

konały  w ładze czeskie. I cóż ogłosiły? O to, 

że w  tych obu  pow iatach , cieszyńskim  i fry

sztackim , znajduje się... 68.034  Polaków - Z a

tem  o  praw ie połow ę m niej niż przed dzie

sięcin laty .

N ieco podciągnęli liczbę ludności przy  

następnym sp isie z r. 1930, w ykazując  

76.230 Polaków .
C óż się stało w  ciągu tych 20 lat od r. 

1910 do r. 1930? Pom ór? M asow a em igra

cja? M asow y  ruch narodow o • odszczepień- 

czy? B ynajm niej. Po  prostu szereg „trików "  

i azerek nadużyć. Jakieś dziw aczne nazw y  

„Ślązak - C zechosłow ak” , „Ślązak - Polak"  

lub tylko „Ślązak", presja i szykany, szereg  

sztucznych sposobów  obniżania siły liczeb 

nej ludności polsk iej.

A le jeżeli do  sp isu urzędow ego z r. 1921  

podejdziem y obiektyw nie, odrzucając roz

m aite, nśczym nieuzasadnione „rubryki", 

m ające na celu przem ycanie praw dziw ych  

Polaków bądź do „obcokrajow ców ", bądź  

do Ślązaków ", bądź w prost do C zechów  —  

to otrzym am y 111.519 Polaków , stanow ią 

cych zw arty trzon etnograficznej m asy pol

sk iej na terenie pow . cieszyńskiego i fry- 

sztackiego 1 w ynoszących w  obu tych po 

w iatach  zdecydow aną w iększość 54,5 proc.

praw nym obyw atelem . W ów czas połam ie  

sobie w Polsce zęby w szelka w roga hitle
row ska propaganda",

B erlin — - niezadow olony
N a m arginesie w izyty królew skiej pary  

angielsk iej w  Paryżu  cała  niem al prasa  pol

ska w ypow iada zgodną opinię co do efek 

tów politycznych, jakie w izyta w yw ołała. 

Podkreśla się m . in . pow ściągliw ość W łoch, 

z jaką został tam  przyjęty fakt zacieśn ienia  

w ęzłów  przyjaźni m iędzy Francją i A nglią  

oraz źle ukryw ane niezadow olenie B erlina. 

O  przyczynach tego  niezadow olenia tak pi- 

sze krakow ski „G łos N arodu" w artykule  

w stępnym :

•D o stolicy A nglii w yjechał osobisty a- 

(fiutant H itlera, kapitan W iedem ann, aby w  

ostatniej chw ili, tuż przed w yjazdem pary  

królew skiej, przeszkodzić zbliżeniu A nglii 
do Francji. C hodziło o odciągnięcie L ondy
nu od Paryża. Z a cenę jakichś „ustępstw ". 
Jakich, nie w iadom o.

K rok ten okazał się fałszyw ym . D yplo 
m aci  a niem iecka jeszcze raz w  krótkim  prze
ciągu czasu dow iodła, że się posługuje pry
m ityw nym i m etodam i działania. A nglii nie  

odciągnęła od Francji, a w spraw ie sudec
kiej stw orzyła front m ocarstw , który gotów  

jest użyć w szelkich środków , by nie dopu 
ścić do ^A nschlussu" N iem ców sudeckich".

O b e cn ie a p a ra t p o c z to w y A m io t 

3 7 0  b ę d z ie z a o p a trz o n y  w  n o w e  m o to 

ry  H isp a n o  a  1 .2 0 0 C V , k tó re p o z w o 

lą  o s iąg n ą ć sz y b k o ść 5 4 0 k m /g o d z .

W łą c za ją c o b e c n y re k o rd k o m . 

R o ss i, w y k a z u je s ię F ra n c ja  p o s ia d a 

n ie m  8 m ięd z y n a ro d o w y ch re k o rd ó w  

lo tn ic zy c h , w ó w c z as g d y  I ta lia  m a  ic h  

6 , Z . S . R . R . —  6 , N ie m c y  —  4 , Ja p o 

n ia  —  2 , A n g lia  —  1 .

Z w y c ięsk i p ilo t, k o m . R o ss i, je s t  

je d n y m  z n a jm ło d sz y ch f ra n cu sk ic h  

p ilo tó w  w o jsk o w y c h , k tó ry  z d ą ż y ł o d  

1 9 2 9  r . o s ią g n ąć  6  lo tó w  re k o rd o w y ch  

z k tó ry c h  p rz e d o s ta tn i w  1 9 3 7  r . b y ł  

w y śc ig ie m sz y b k o śc i n a d y s ta n s ie  

2 .0 0 0 k m .

F ra n cu sk a  a w ia c ja c y w iln a  n ie  u -  

s tę p u je  ż a d n e j in n e j p o d w z g lę d em  

d o sk o n a ło śc i. N a U n ia ch  z a m o rsk ic h  

A Ł r-F ra n c e : P a ry ż  —  N a ta l, P a ry ż  —  

B u e n o s A ire s , P a ry ż —  L o o n d y n  k o 

m u n ik a c ja n ie  p o z o s ta w ia n ic d o  ż y 

c z e n ia p o d w z g lę d e m  w y g o d y , k o m 

fo r tu , b e z p ie c z e ń sty a . N o w e z a ś ty 

p y sa m o lo tó w  A m io t, w p ro w a d z o n e  

n a  m a jąc e j b y ć  n ied łu g o u ru c h o m io 

n e j tra s ie P a ry  —  A fry k a P ó łn o cn a ,  

z a p e w n ia  w ię k sz ą  n iż  d o tą d  sz y b k o ść  

n ra e to U Ł . W .

D o tego zw urtogo trzonu doliceyć trzeba  

9. 106 Potoków  na  M oraw ach (zw ław tcaa w  

pow . faydeckim ). A  w ięc razem  127.635 o- 

sÓ b narodow ości polsk iej na Śląsku Z aoł- 

zańskim .
T ak  było  w  r. 1921. Przyjm ując zaś przy

rost ludności — w ynoszący m inim um 15  

proc —  otrzym am y w  r. 1930 przeszło 140  

tys., a dziś już około 150 tysięcy Polaków  

na tej części Śląska, która zajm uje się w e  

w ładaniu C zechosłow aqL
O czyw iście liczba Polaków , żyjących  na  

całym  obszarze C zechoriow aqi, jest o  w ie

le w iększa. B o  —  w edle statystyki z r. 1930  

—  trzeba do Polaków , zam ieszkałych na  

Śląsku  Z aolzańskim , doliczyć około  300 Po 

laków  na R usi Podkarpackiej, około 3.000  

na Słow aczyźnie, około 1.000 w  C zechach, 

a  ponadto  przeszło  6.000  Polaków , m ieszka 

jących w  C zechosłow acji, a nie posiadają 

cych obyw atelstw a czeskiego. D oliczając  

przyrost naturalny w ostatn im dziesięcio 

leciu otrzym am y sum aryczną cyfrę Pola

ków  w  C zechosłow acji, niezbyt daleko od 

biegającą od  dw ustu tysięcy.

N a Śląsku Z aolzańskim stanow im y ab 

solutną w iększość.

N ie pom ogą  na  lo  żadne łam igłów ki cze

sk iej statystyki, nie przesłonią tego faktu  

żadne sztuczki, żadne „rubryki" i żadne fa

naberie gorliw ców czeskich , m ających na  

celu fałszow anie stanu faktycznego.

Jesteśm y oczyw iście w  stosunku do ca 

łej ludności C zechosłow acji „m niejszością  

narodow ą", ale w polsk ich pow iatach re

publik i czechosłow ackiej, m iędzy O lzą a O - 

straw icą, m am y bezsporną, cyfrow ą w ięk 

szość!

Jak  przedstaw ia  się to  w  św ietle innych  

cyfr, dotyczących naszego szkoln ictw a, go 

spodarczych stosunków , sytuacji kościoła , 

życia organizacyjnego polsk iego?

W eżm y dla przyżałdu szkolnictw o.

W  r. 1916 , pod  w ynaradaw iającym i rzą 
dam i A ustrii, uczęszczało  do  polsk ich szkół 

w  terenie pow . cieszyńskiego, frysztackiego  

i frydeckiego 23.376 dzieci. Pod rządam i 

czeskim i liczba ta spadła w  r. 1935 do  

12.409 dzieci polsk ich , korzystających z nau  

czania w  języku ojczystym .
Spójrzm y na upośledzenia w innych  

dziedzinach. W  sądow nictw ie 68 proc, u- 

rzędników czeskich , 25 proc, niem ieckich , 

4 proc, w ęgierskich , ale ...0 proc, polsk ich . 

N a 8-m iu notariuszy na całym  Śląsku Z aol

zańskim  ani jeden narodow ości polsk iej. W  

adm inistracji publicznej w śród urzędników , 

funkcjonariuszów  i robotników  18.075 C ze

chów , 3.498 N iem ców iM 77 Polaków .

W ięc na terenie polsk ich pow iatów  

przypada 1 urzędnik  Polak  na 5.445 obyw a 

teli narodow ości polsk iej, 1 urzędnik  C zech  

na 662 obyw ateli narodow ości czeskiej i 1 

urzędnik na 245 obyw ateli narodow ości 

niem ieckiej.

C zyż m am y m nożyć cyfry odnośnie do  

upośledzeń gospodarczych, religijnych, or

ganizacyjnych, prasow ych? Są to rzeczy aż  

nadto znane. Z nam y presje w yw ierane i na  

roln ika  i na  górnika i na  in teligencję  polską, 

redukcje i zw alniania, w strzym yw anie a- 

w ansów i szykany w obec kolejarzy pol

sk ich , paraliżow anie życia organizacyjnego,  

krępow anie prasy śrubą konfiskacyjną itd .

D zieje się to w szystko w  stosunku do  

ludności, m ającej w iększość. D zieje się za 

tem bezpraw ie w  państw ie, które pragnie  

uchodzić za „dem okratyczne" i chlubi się  

tym , że hasła „w olności i rów ności" w ypi

sało na sw ych sztandarach.

W  praktyce w  stosunku do sw ych oby 

w ateli narodow ości polsk iej stosuje to pań 

stw o w szystko, tylko nie kryteria w olno 

ści i rów ności! R . T .

247.239 bezrobotnych 
w Polsce

Z jaw isko spadku liczby bezrobotnych w  

kraju , datujące się pół roku zgórą, trw a w  

dalszym  ciągu. N a dzień 15 lipca r. b. w o 

jew ódzkie biura Funduszu Pracy zareje

strow ały na terenie całej Polski ogółem  

247.239 osób pozbaw ionych pracy, a zatem  

na przstrzeni jednego tylko m iesiąca, od 15  

czerw ca do 15 lipca r. b., stan bezrobocia  

zm niejszył się o 32.558 osób.

Z auw ażyć przy tym  należy, że w  analo 

gicznym  okresie roku ubiegłego liczba bez

robotnych w  Polsce była znacznie w yższa, 

w ynosiła bow iem  290.578  osób*
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Bilans królewskie) iiiiiftij
Poznań, dnia 27. 7.

C zterodniow a w izyta bryty jsk iej pary  

królew skiej w e Francji zakończona została  

w  ubiegły  piątek  w zruszającą  uroczystością  

w  w iosce V illero i B retonneux pod A m iens, 

gdzie odsłonięto  pom nik  ku czci 11 tysięcy  

żołn ierzy australijsk ich , obyw ateli w ielk ie

go im perium  bryty jsk iego, poległych  na po 

lach Francji w  czasie w ielk iej w ojny. Parę  

bryty jską przyjm ow ano w e Francji z nie

zw ykłym  przepychem  i entuzjazm em . M oż

na  pow iedzieć, że Paryż pod  tym  w zględem  

godnie —  choć w  innym  stu lu —  ryw alizo 

w ał ze sto licam i państw  to talnych B erlinem  

i R zym em  z czasu odw iedzin M ussolin iego, 

w zględnie H itlera. Piękne uroczystości 

szybko jednak m ijają, natom iast nieprzem i

jające i trw ałe znaczenie m a w ym ow a poli

tyczna tej w izyty .

W ym ow ę polityczną w izyty  króla  Jerze

go  V I i królow ej E lżbiety w  sto licy Francji 

m oźnaby krótko streścić w następującym  

zdaniu . B yła ona w yrazem  istn ienia m iędzy  

Francją i A nglią ścisłego sojuszu obronne 

go oraz dalekoidącej w spółpracy politycz

nej. N iepisany sojusz francusko - angielsk i 

jest od  dw óch  lat faktem  nie  ulegającym  dla  

nikogo  w ątpliw ości. M a to  doniosłe znacze

nie dla utrzym ania w  E uropie spokoju- Jak  

w iadom o  bow iem  w  r. 1914 istn iały  pod  tym  

w zględem  w ątpliw ości i N iem cy, atakując  

Francję i B elgię, m iały nadzieję uniknąć  

w ojny  z A nglią. W spółpraca m ilitarna fran 

cusko  - A ngielska  m a  m iejsce już  obecnie  w  

czasie pokoju  i obejm uje niety lko  stały  kon 

tak t sztabów  generalnych, ale także dzie

dzinę koordynacji zbrojeń i w spólnego zao 

patrzenia w  surow ce, niezbędne do  prow a

dzenia now oczesnej w ojny. W łaśnie bezpo 

średnio po odw iedzinach królew skich na 

stąpiła w izyta bryty jsk iego m inistra w ojny  

H orę - B elisha i szefa sztabu im perialnego  

gen. Sorta, którzy przybyli do Francji ce

lem  odbycia konferencyj z prem . D aladie- 

r ‘em , jako m inistrem  obrony narodow ej i 

gen. G am elin , szefem sztabu głów nego  

w szystk ich rodzajów  broni.

‘ Jeśli chodzi o  w spółpracę polityczną to  

stw ierdzić trzeba, że od czasu objęcia w e  

Francji w ładzy przez rząd D aladier - B en 

net i w izyty kw ietn iow ej francuskich m ę

żów  stanu w L ondynie ulega ona coraz  

w iększem u zacieśnieniu . L inia rządu D ala

dier w  polityce zagranicznej zbiegła się o- 

becnie niem al całkow icie z linią realistycz

nej polityki C ham berlaina. Jeśli są jak ieś  

różnice w zew nętrznych form ach i słow 

nych sform ułow aniach to  położyć je trzeba  

na  karb  różnic w  sytuacji w ew nętrzne-poli

tycznej obu narodów . N igdy dotąd po w oj

nie św iatow ej, a m oże i w  ciągu dziejów , 

w spółpraca polityczna A nglii i Francji nie  

była tak  bliska. K onferencje, jak ie odbył w  

Paryżu z okazji w izyty królew skiej m ini

ster spraw  zagranicznych W ielkiej B ryta 

nii lord H alifax , ujaw niły naw et obustron 

ną w olę do stałego w spólnego w ystępow a

nia w  szeregu aktualnych obecnie zagad-

nieniach m iędzynarodow ych.

D otyczy to przede wszystkim sprawy 

C zechosłow acji, która była głów nym  tem a

tem  narad paryskich . L ord H alifax pow tó 

rzył w  Paryżu  zapew nienie kpi. W iedem an- 

na, adiu tanta kanclerza R zeszy, który w 

im ieniu Fuhrera ośw iadczył m u, że R zesza  

nie przew iduje żadnego gw ałtow nego roz
w iązania na podstaw ie m em orandum  partii 

niem iecko - sudeckiej z 7 czerw ca b. r., 

przew idującego, jak w iadom o, całkow ite  

przeorganizow anie ustro ju republik i czecho  

słow ackiej. U stalono, że A nglia i Francja  

będą w spólnie w yw ierać na Pragę nacisk 

w kierunku przyśpieszenia decyzji i po 

czynienia m aksym alnych ustępstw . N ie  

przeniknęła jednak  do  opinii publicznej w ia  

dom  ość, czy ustalono  w  Paryżu, jak dalece  

zdaniem  A nglii i Francji w inny iść te »■ 

stępstw a.

D ruga spraw a, o której m ów iono w iele  

w  Paryżu, to w ojna w  H iszpanii i w iążące  

się z tym  ściśle stosunki francusko - w ło 

skie. E w olucja stanow iska Francji w obec  

tego zagadnienia jest na przestrzeni ostat

niego  półrocza ogrom na. D rugi rząd B lum a 

otw orzył w  praktyce  granicę pirenejską dla  

transportów  broni dla czerw onej H iszpanii, 

co znacznie w zm ocniło opór czerw onych i 

odroczyło ostatecznie zw ycięstw o gen. 

Franco, a poza tym  popsuło jeszcze bar

dziej stosunki m iędzy Paryżem  a R zym em  

w łaśnie w przededniu finalizacji porozu 

m ienia w łosko - angielsk iego. R ząd D ala

dier zam knął granicę pirenejską, «dz>ieM ł

100 proc, poparcia bryty jsk iem u planow i 

w ycofania oćhotników  i choć nie w ysłał na  

skutek  trudności w ew nętrznych am basado 

ra do R zym u, to jednak pragnie doprow a

dzić do odprężenia i porozum ienia z W ło 

cham i. 1,.^!^^ ’

D opóki nie zostanie zakończona w ojna  

w H iszpanii, lub przynajm niej dopók i nie  

Z pobytu angielskief pary we FrancJL
Na zakończenie uroczystości w czasie pobytu angielskiej pary królewskiej^ we 

odbyło się w Villers - Bretonneaux odsłonięcie pomnika ku cza poiegfycn Australij
czyków w wojnie światowej.

zoslaną w ycofane z H iszpanii w szystk ie  

siły obce, nie m oże być m ow y o  praw dzi

w ym  odprężeniu  w  E uropie. R ząd angielski 

nie bardzo w ierzy w  osiągnięcie tego celu  

na drodze realizaqi sw ojego planu, ponie 

w aż m ożliw ość tej realizacji jest w ięcej niż  

wątpliwa. Najpewniejszą drogą jest osta

teczne zwycięstwo gen Franco. Taką tezę 

postaw ił w  Paryżu lord H alifax i teza ta  

spotkała się podobno z całkow itym zro-

Leciał z Australii do Londynu

by
W  tych dniach stał się bohaterem  

dnia w  L ondynie jeden z m ilionerów  au 

stralijskich , nazw iskiem  J. C lifford , któ 

ry leciał w łasnym  sam olotem  z A ustralii 

do L ondynu, by tu w yrw ać sobie ząb u  

dentysty , który przed  dw om a laty w  spo 

sób bezbolesny usunął m u chory ząb. 0-  

becnie m im o  silnego bólu  nie m ógł on  się  

zdecydow ać na w yrw anie zęba u denty 

sty , którego nie zna i nie w ie, czy  te za

biegi udają  m u  się rzeczyw iście dobrze.

C harakterystyczne jest to , że lo t m u-

Wielkie dzieło Pasteur’a
Instytuty pasteurowskie w koloniach

Z nieśm iertelnego odkrycia genialnego  

Pasteur ’a  pow stał słynny  Insty tu t w  Paryżu, 

z którego, jak  z  pnia gałęzie, w yrosły insty

tu ty podobne o tych sam ych zadaniach i 

celach . W  w ielk im im perium  kolonialnym  

Francji insty tu ty  pasteurow skie  pełn ią dzię

ki pracy  uczonych  ro lę podw ójnie doniosłą: 

laboratoriów przygotow ujących środki i 

m etody zw alczania chorób zakaźnych, epi

dem icznych, dziesiątkujących ludność tu 

bylczą i białych  oraz laboratoriów  odkryw 

czych. D obroczynnej działalności zbaw ien 

ne skutk i odczuw a bezpośrednio bezradna  

w obec chorób ludność kolonij, z odkryć o- 

siągniętych przez uczonych tej m iary co  

N icolle i Y ersin , korzysta cała ludzkość i 

w iedza  m edyczna.

Pierw szą  filię  kolonialną Instytu tu  w  Pa

ryżu  założył sam  Pasteur w  1891 roku  w  In- 

dochrnach, w  Saigonie, gdzie na czele no 

w ego laboratorium stanął uczeń m istrza, 

A lbert C alm ette. T u przygotow yw ano i 

stosow ano szczepionki przeciw w ściekliź

nie, ospie etc. W  cztery lata później otw o 

rzył dr Y ersin insty tu t pasteurow ski w  A n- 

nam ie. W  1894 roku dr Y ersin odkrył bak 

cyla dżum y. D r Y ersin jest ostatn im  w spół- 

pracow nikiem  Pasteura, który pozostał 

zum ieniem  ze strony prem . D aladier i m in. 

B onnet. M ożna w ięc stąd w nosić, że poli

tyka francuska zw ycięstw a tego nie będzie  

już utrudniać, a m oże naw et będzie... uła

tw iać. Z m iana orientacji o  praw ie 180 stop 

ni.

Przyjaźń angielsko - francuska nie jest 

w ym ierzona przeciw  nikom u nie w yklucza  

innych przyjaźni. Tak oświadczyli w swych 

toastach król Jerzy i prezydent Lebrun-
O dpow iada to rzeczyw iście in tencjom  obu  

rządów , jeśli uda się rozw iązać spraw ę hi

szpańską  i o  w iele obecnie  naszym  zdaniem  

trudniejszą spraw ę czechosłow acką, w spół

działanie angielsko • francuskie m oże uto 

row ać drogę do  now ego  okresu  w spółpracy  

europejskiej, opartej tym  razem  nie o  m gli

ste koncepcje ligow e, ale o rów now agę sił.

wyrwać bolący ząb
siał się odbyw ać w  złych w arunkach  at

m osferycznych. G dy przed startem  pilo t 

zapytał go się, czy nie m ożna by  lo tu od 

łożyć, poniew aż są niekorzystne w arun 

ki atm oferyczne —  m ilioner kategorycz

nie się tem u sprzeciw ił i pow iedział, że  

w oli natychm iastow ą śm ierć, niż ból zę

ba. W ów czas pilo t usiłow ał m u  w ytłum a 

czyć, że to sam o m oże uskutecznić m iej

scow y dentysta —  m ilioner nie posiadał 

się z oburzenia, naw ym yślał m u i zapy 

tał go w reszcie, jak m oże go nam aw iać

przy życiu z pośród plejady  m łodych adep 

tów  w iedzy. D zięki działalności insty tu tów  

w Saigonie, A nnam ie, K ochinchin ie w ytę

piona została panująca tam  endem icznie dy- 

zenteria i czerw onka, ograniczona do  m ini

m um  niebezpieczeństw o epidem ii cholery  

zaw lekłej z Indyj. W  1927 r. rozdano  25 m i

lionów  szczepionek anticholerycznych sta

cjom  lokalnym  szczepień chronnych.

W  T unisie insty tu t pasteurow ski pow 

stał w 1893 roku. Sław ę św iatow ą zyskał 

on dzięki pracom  i odkryciom  dr N icolle, 

który  otrzym ał w  1928 roku  nagrodę N obla. 

M etoda skuteczna zw alczania żółtej febry  

opracow ana została w  Insty tucie tuniskim , 

jak rów nież odkrycia nosiciela zarazka ty 

fusu —  w szy.

W  1896 roku pow stał insty tu t pasteu 

row ski w  francuskiej A fryce Z achodniej, w  

Saint - L ouis, później drugi w  D akarze. T u  

studiow ano chorobę śpiączki, febrę po 

w rotną, paludyzm . N a M adagaskarze w  

1897 r. z in icjatyw y generała.  .G allien i po 

w stał insty tu t pesteurow ski w T ananari- 

w ie. O spa, która dziesiątkow ała  krajow ców  

została dzięki szczepieniom  w ytępiona pra 

w ie zupełn ie. W  A fryce E kw atorialnej ist

niejący insty tu t w  B razzaville przyczynił 

na katusze u byle dentysty . C hcąc nie  

chcąc pilo t zdecydow ał się lecieć.

Po  dw óch dniach w racał już do L on 

dynu z zadow olonym  m ilionerem . B ył to  

chyba najoryginaln iejszy dotychczas po 

w ód odbyw ania podróży sam olotem na  

tak długiej trasie.

Pochód pryszczycy 
w Niemczech

Jak w ynika z crficjalnych danych, licz

ba zagród  objętych zarazą pyska i racic na  

terenie R zeszy w ynosiła na efeień 15 lipca  

r. b. 125.000. Ponadto zaś w tym sam ym  

czasie  na terenie  b. A nstrh dotkniętych by 

ło pryszczycą ogółem  2.000 zagród.

R ozszerzająca  się stale  zaraza pryszczy 

cy w N iem czech w pływ a ujem nie na pro 

dukcję m leka  i m asła, która zm niejszyła się  

w  porów naniu z analogicznym  okresem  r. 

m b. o 3 proc. _

Autarkla włókiennicza 
Italii

W dniu 27  hm . zbiera się w  R zym ie na  

na trzydniow e obrady korporacja w łókien 

nicza Italii. N a porządku dziennym  obrad  

znajduj® szereg doniosłych zagadnień , 

•związanych ściśle z realizacją program u  

sam ow ystarczalności gospodarczej W łoch. 

'W pierw szym rzędzie przedyskutow any  

zostanie dotychczasow y bilans osiągnięć  

w łoskich na odcinku autarkri w łókienni-  

czeg i szczegółow e plany na bliższą i dal

szą przyszłość. N iem niej doniosłe przedsta

w iać się będą obrady  nad  zagadnieniem  o- 

szczędności w  gospodarce surow cow ej. W  

tym oeih i przedyskutow any zostanie plan  

stosow ania odpadków  surow ców w łókien 

niczych w  przem yśle.

W reszcie na dalszym  planie obrad rzym 

skich znajdą się kw estie produkcji tka

nin z m ieszanek najróżnorodniejszego ro 

dzaju w łókien  krajow ych, a w  końcu spra

w a zw iększenia eksportu w łókienniczego.

Telefon 71 -17
N um er telefoniczny 71-17 jest naj

popularn iejszym , znanym  w  każdym  za

kątku Stanów Z jednoczonych telefonem . 

Jest to telefon centrali policji federalnej 

słynnych G -m enów . K ażde dziecko w  

U - S. A . zna ten  telefon , -postarano się bo  

w iem  o spopularyzow anie go i zaznajo

m ienie z nim  ludności. Z w łaszcza w  ro 

dzinach, gdzie są dzieci, num er tego te

lefonu znajduje się na pierw szym m iej

scu , przed w szystk im i innym i, przed nu 

m erem lekarza, apteki, dostaw cy. W  

stanie Floryda nie m a np. dom u, w któ- 

ry inby nie w isiała przy aparacie telefo 

nicznym m ała tab liczka z pow yższym  

num erem . N a Florydzie przebyw a na pla  

żach  najw ięcej m ilionerów  i tam  też oba

w iają się najbardziej poryw ania dzieci 

przez kidnapperów .

się do  skutecznych  w yników  w alki ze stra

szliw ą chorobą śpiączki. W obec w ielk ich  

przestrzeni do pokonania olbrzym ie usługi 

oddaje tu aw iacja. Sam oloty przew ożą nie

zbędne w  danej chw ili środki, szczepionki 

z centrali do osad, w si potrzebujących po 

m ocy.

A lgier obsługuje insty tu t założony w  

1894 roku a zreorganizow any i rozszerzony  

w 1909 roku. M arokko w reszcie posiada  

rów nież sw ój insty tu t z filiam i.

K olonie francuskie nie byłyby  z pew no 

ścią tym , czym  są dzisiaj dla  m etropolii i ja

ko  kraje rozw ijające się pom yślnie w  w ielu  

kierunkach, gdyby nie praca i działalność  

uczonych i lekarzy w insty tu tach im ienia  

Pasteur ’a. D zięki nim  uległy zm ianie w a

runki bytu i pracy w  koloniach , gdzie cho 

roba i śm ierć chadzały  pod rękę.

W iedza, której nieugiętym  i bezin tere 

sow nym  pionierem , był Pasteur, przykład , 

jak im  w ielk i nie ty lko  uczony ale człow iek  

i charakter, był dla oddanych m u uczniów  

i w spółpracow ników  —  w szystko to złoży 

ło się na pow stanie licznej plejady uczo 

nych, którzy , jak N icolle, Y arsin , M ar- 

choux pośw ięcili życie dla dobra bliźnich

5Ł
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Ciągle pan Benesz
Poznań, d n ia 2 7 . 7 .

N ależy ja sn o p o w ied z ieć — p o lity k ę  

ezesk ą cech u je d w u lico w o ść i n ieszczera  

g ra , w y p ły w ająca z  m en ta ln o śc i je j tw ó rcó w  

i sz tu czn e j k o n cep q i p ań stw a „czech o sło 

w ack ieg o " . P ań stw o „czech o sło w ack ie" w  

jeg o  o b ecn e j p ostac i o k aza ło s ię tw o rem

sz tuczn y m . H ałaś liw ie rek lam ow an a d em o 

k rac ja  je s t w y g o d n y m  p araw an em  d la fak 

ty czn ie d y k ta to rsk ie j w ład zy g o sp o d arzy  

n a H rad czy n ie . P aństw o  to  n ie w y trzy m a 

ło  p ró b y  ży c ia , s ta ło  s ię  g ro źn ym  o śro d k iem  

n iep o k o ju  w  E u ro p ie . Z ap o w ied z ian y  s ta tu t  

m n ie jszo śc io w y o d d w ó ch m iesięcy sm aży  

s ię  jak o b y  w  k u ch n i p rask ie j, a le  n ik t z  za 

in te re so w an y ch d o tąd g o n ie w id z ia ł. Z a 

czy n a  w y g ląd ać n a  to , źe  K o m ite t p o lity cz 

n y  m in is tró w  czesk ich p o św ięca czas n ie  

p racy  n ad s ta tu tem , lecz szu k an iu p re tek 

s tó w , ab y jak n a jd u żej z n ią zw lek ać . Z a 

ch o w an ie s ię w ładz n iczy m  n ie w sk azu je ,  

ab y  zan o siło  s ię n a  jak ie ś zm ian y . P rzeciw 

n ie , co d z ien n a  p rak ty k a  ad m in is trac ji św iad  

czy  o  w zras ta jące j fa li rep res ji, szczeg ó ln ie  

w o b ec  lu d n o śc i p o lsk ie j. Z ap o w iad a  s ię n o 

w e  p raw o d aw stw o  m n ie jszo śc io w e , a  jed n o 

cześn ie  a resz tu je  s ię  m asow o  p o d  b y le  jak im  

p o zo rem  d z ia łaczy Z w iązk u  P o lak ó w . P re 

m ier H o d źa k o n fe ru je z p rzy w ó d cą lu d n o 

śc i p o lsk ie j, p o słem  W o lfem , p o d czas g d y  

w ład ze sąd o w o - p o licy jn e w y tacza ją te 

m u ż  d r. W o lfo w i d o ch o d zen ie  k arn e  za  rze 

k o m e d z ia łan ie , sp rzeczn e z u staw ą o o - 

ch ro n ie rep u b lik i.

P o w ie k to ś, źe to  n erw o w o ść , sp o w o d o 

w an a o sta tn im i k ry ty czn y m i w y p ad k am i?  

N ie , to  sy stem . S y stem , k tó ry  jak  w  zw ie r

c iad le  o d b ija s ię w  ca ły m  s to su n k u  d o  P o -  

la tk ów  i P o lsk i.

W  czasie w o jn y  św ia to w e j p p . M asaryk  

i B en esz , m arząc o  n o w y m  p ań stw ie cze 

sk im , sn u li p lan y , w  k tó ry ch P o lsk a m ia ła  

b y ć n ie w ie le w ięk sza o d C zech o sło w ac ji. 

C zesi jak  Z ag ło b a N iderland y  h o jn ie d aro 

w y w ali w s to licach k o a licy jn y ch p ań stw  

R o sji G alic ję , b a  n aw et C h e łm szczy zn ę , ab y  

m ieć  w sp ó ln ą  g ran icę  ze  sw o ją  p rzy sz łą  p ro  

tek to rk ą . W sch o d n ia g ran ica P o lsk i w e 

d łu g n ich , m ia ła b iec w zd łu ż B u g u .

W  m em o ria le , jak i z ło ży ł K o n fe ren c ji 

P o k o jo w e j, p . B en esz , p o sp ieszy ł z u słu ż 

n y m  zap ew n ien iem , źe „nie można mówić 

poważnie o narodowym organizmie polskim, 

normalnie ukonstytuowanym i zdolnym do 

ro zw o ju " . T ak  m ó w ił p an  B en esz !

P rzy sz ła w o jn a p o lsk o  - b o lszew ick a , a  

jed n o cześn ie  z  n ią  ro zeg ra ła  s ię  sp raw a  c ie 

szy ń sk a , C zesi, k o rzy sta jąc z teg o , że w o j

sk a p o lsk ie k rw aw iły , sk o n cen tro w an e n a  

w sch od n ie j g ran icy , n ap ad li n a  n ieb ro n io n y  

Ś ląsk C ieszy ń sk i. P , B en esz w y k o rzy sta ł  
sy tu ac ję n aszą w  lip cu 1 9 2 0  r ., ab y  zak u li-1  

so w y m i w p ły w am i n ie d o p u śc ić d o za rzą 

d zo n ego  ju ż  p rzez R ad ę  A m b asad o ró w  p le 

b iscy tu  i n arzu c ić  n am  g ran icę , za  k tó rą  p o 

zo sta ło w ó w czas b lisk o 2 0 0 ty s ięcy P o la 

k ó w .

A le  w  ty m  sam y m  czas ie  p rezy den t M a 

sa ryk zap ew n ia ł E u ro p ę , że „b ez w o ln e j 

P o lsk i n ie b ęd z ie w o ln ych C zech " i że  

„w sp ó lne  n ieb ezp ieczeń stw o w te raźn ie j

szo śc i i w  p rzy sz ło śc i m u si o b a  n aro d y  z łą 

czy ć  w  p lano w y m  w sp ó ln y m  p o stęp o w an iu "

Jak że w y g ląd a ło o w o „w sp ó ln e p lan o 

w e p o stęp o w an ie"? C zesi zam k n ę li p rze 

w ó z m ateria łu  w o jen n eg o  d la  P o lsk i, a Ma

sa ryk  o strzeg a ł so ju szn ik ó w , ab y n ie tru 

d z ili s ię  z  n iesien iem  p o m o cy  P o łak o m , g d y ż  

„nic im nie pomoże w ich beznadziejnym 

p o ło żen iu ". T o b ezn ad z ie jn e p o łożen ie  

sk o ńczy ło s ię zwycięstwem polskiego orę

ża, oswobodzeniem Europy przed zalewem 

barbarzyństwa, pokojem, w którym Sowie

ty uznały przez nas wytyczone granice 

wschodnie. S o w ie ty u zn a ły , a le n ie u zn a ł 

p . B en esz , k tó ry  w  s ie rp n iu  1 9 2 2 r . o św iad 

czy ł, źe „o p in ia C zech o sło w ac ji n ie je s t 

p rzy g o to w an a d o o sta teczn eg o p rzy zn an ia  

P o lsce  G alic ji w sch o d n ie j i z ty m  s ię n ie p o  

g o d z i" . Z n o w u ten że c iąg le p an  B en esz !

N asta ły  la ta  p o k o ju . P . B en esz  d w u k ro t

n ie o d rzu ca ł ręk ę p o lsk ą w y ciąg n ię tą d o  

zg o d y , a p . M asary k w y p o w iad a ł s ię za  

„ ro zw iązan iem  w  d u ch u  n iem ieck im " sp ra 

w y  t. zw . w ó w czas „k o ry ta rza" . Z n o w u  p an  

B en esz  i M asary k .

W y straszo n y za ry so w u jący m  s ię zb liże 

n iem  n iem ieck o  - fran cu sk im  w  1 9 2 5 r„ p -  

B en esz p rzy jech a ł d o  W arszaw y  z u rzęd o 

w ą w izy tą jak o m in iste r sp raw  zag ran icz 

n y ch . P o d p isa ł w ó w czas z P o lsk ą u k ład  li

k w idacy jny , ab y  z ch w ilą p o w ro tu  d o . P ra 

g i n ie szan ow ać jeg o p o stan o w ień , p ro w a 

d z ić ek ste rm in acy jn ą p o lity k ę - n a Ś ląsk u  

C ieszy ń sk im , czech izo w ać n a  g w ałt tam te j

szy ch P o lak ó w ..; P an B en esz ! -

P , B en esz  b y ł m istrzem  t. zw , d y p lo m a 

c ji, jeg o  ży w io łem  —  ja ło w a k o respo n d en 

ta  k an ce la ry j d y p lo m aty czn ., o p ero w an ie

Kiedy odkryto Amerykę ?
. U czen i am ery tk ań scy  p o  d o k ład n y m  

zb ad an iu n ap isó w , sk an d y n aw sk ich  
n a k am ien iu ru n iczn y m , o d n a lez io n . 
w  A m ery ce  P ó łn o cn e j, d o sz li d o  rew e 
lacy jn eg o w n iosk u , iż A m eryk ę o d 
k ry li S k an d yn aw o w ie  je szcze  n a  s to  1 . 
p rzed  K o lu m b em . H ip o teza  ta  w y w o 
ła ła z ro zu m ia łe za in te reso w an ie  i n ie  
zaw o d n ie u czen i sk an d y n aw scy za jm ą , 
s ię szczeg ó ło w y m  zb ad an iem  k am ie 
n ia , b y  sp raw d z ić  p rzy p u szczen ie k o 
leg ó w  am ery k ań sk ich .

K am ień ru n iczn y , k tó ry s tan o w i 
p rzed m io t b ad ań , zn an y  je s t o g ó ln ie  
p o d n azw ą, ,,K am ien ia K en sim g to n u " .  
Z n a lez io n o g o  w  r . 1 8 9 8 p o d k o rze -

Uwaga! Siadać nie można
W  B o lszew ii n ie d z ie ją s ię ty lk o sam e  

rzeczy  sm u tn e . O w szem , je st w ie le rzeczy , 

k tó re n iezaw o dn ie p o b u d za ją d o śm iech u  

w szy stk ich  ty ch , k tó rzy  s ię z n im i ze tk n ą .

O sta tn io „W iecze rn ia ja M o sk w a" d o 

n o si, źe jed n a z p o czek a ln i d w o rca k o le jo 

w eg o  w  K azan iu  n ie n ad a je s ię d o  u ży tk u . 

R zecz  sam a  w  so b ie  w ca le  n o rm aln a  i p rzy 

zn ać trzeb a d o ść często  sp o ty k an ą i n ie to  

p ob ud za d o śm iech u . C zęsto p rzec ież za 

m y k a  s ię  p o czek aln ie  k o le jo w e , czy  to  z  p o 

w o d u rem o n tu , czy p rzeb u d o w y , czy też  

w reszc ie z in n eg o w y tłu m aczo n eg o p o w o 

d u . Ż ad en jed n ak z w y źq w y m ien io n y ch  

w y p ad k ó w  n ie  m a tu ta j m ie jsca . 

Nowy samolot angielski

A n g ie lsk ie p ań stw o w e  zak ład y  lo tn icze „A u stin " w y p ro d u k o w ały  n o w y ty p p ła to w ca  
w o jsko w eg o . N a ry c in ie  b ad an ie  k o m isy jn e sam o lo tu . W  śro d k u  S ir K in g ley , sek reta rz  

s tan u  w  M in . lo tn ic tw a , n a  p raw o  lo rd  A u stin .

p ięk n ym i, a b ez tre śc iw y m i fo rm u łam i g e 

n ew sk im i, a tm osfe ra  L ig i N aro d ó w  z la t je j 

ro zk w itu . N a w sze lk ie n asze p ró b y w sp ó l

n eg o ro zp a trzen ia sy tu aq i P o lak ó w  za O l

zą o d p o w iad a ł p ro p o zy q am i m g listy ch a r

b itrażó w , o d w o łan ia s ię d o in s ty tu c ji g e 

n ew sk ie j, o b ie tn icam i, k tó re n ie m ia ły  b y ć  

w p ro w ad zo n e w  czy n . D la teg o  w  ro k u  1 9 3 6  

m in is te r sp raw  zag ran iczn ych J . B eck o -  

św iad czy ł w  S e jm ie , że „o a tm o sfe rze is t

n ie jącej m ięd zy  n aszy m i d w o m a k ra jam i w  

p ie rw szy m  rzęd z ie d ecy d o w ać b ęd z ie s tan  

fak ty czn y : trak to w an ie  P o lak ó w  w  C zech o 

s ło w ac ji" .

P . B en esz n ie b y ł d o b ry m  p ro ro k iem , 

k ied y  w  r . 1 9 2 7 p o w ied z ia ł, źe „b ie m o że  

w iązać  s ię  z  P o lsk ą , k tó ra  b ęd z ie  m ia ła  w o j

n ę z N iem cam i o  P o m o rze , w o jn ę z  L itw ą  o  

W iln o  i w o jn ę ze Z w iązk iem  S o w ieck im  o  

k resy  w sch o d n ie". P o m y lił s ię p an  B en esz .

N ie p rzew id z ia ł o n , że w  r . 1 9 3 8  n astąp i 

A n sch lu ss , a p o  n im  sy tu ac ja C zech o sło w a 

c ji, k tó re j o b ecn ie je s te śm y św iad k am i —  

sy tuac ja , k tó ra zb u rzy ła k ru ch e p o d staw y  

fa łszy w ie b u d o w an eg o d z ie ła M asary k a i 

B en esza d z ia ła jący ch zaw sze p rzec iw k o  

P o lsce?  Z . T .

m am i s ta reg o  d rzew a w  D o u g las C o 
u n try  M in n eso ta (U S A ). Jest o n  p ła 
sk i, p ro s to k ątn y  i p o siad a n ap isy  za 
ró w n o  n a  p o w ie rzch n i jak  i p o  b o k ach . 
T reść n ap isu  je s t n astęp u jąca:

„O śm iu  G o tó w i 2 2  W ik in g ó w  w  
czas ie p o d ró ży  b ad aw cze j z  W in elan c  
(w sch o d n ie  w y b rzeże  A m ery k i) n a  za 
ch ó d . R o zb iliśm y  o b ó z w  o d leg ło śc i  
jed n eg o  d n ia d ro g i o d  teg o  k am ien ia . 
N astęp n ie u d a liśm y  s ię n a p o łó w  ry b  
n a  ca ły  d z ień . K ied y  w ró c iliśm y , zn a  
leź liśm y sk rw aw io ne zw ło k i d z iesię 
c iu n aszy ch lud z i. Ś w ię ta M ario , 
ch ro ń  n as o d z łeg o . M u sim y  za tro sz 
czy ć s ię o  d z ies ięc iu lu d z i, k tó ry ch

P o w ó d je st in n y i ch y b a n ig d z ie d o tąd  

n iesp o tk an y n a św iec ie . M ian o w icie p rzez  

b rak d b a ło ści o czy sto ść b u d y n k u p o cze 

k a ln i n a d w o rcu k o le jow y m  d o sz ło d o tak  

„m iłeg o " s tan u , że zag n ieźd z iły s ię w  n im  

g o łęb ie , k tó re zan ieczy śc iły w  n ieb y w ały  

sp o só b ław k i p o czek a ln i, w sk u tek czeg o  

w ład ze k o le jo w e p o czu ły s ię d o  o b o w iązk u  

w y w ieszen ia tab liczek o strzeg aw czy ch :  

„U w ag a! —  s iad ać  n ie  m o żn a" . N ik t jed n ak  

n ie w p ad ł n a p o m y sł, b y  p o czek aln ię w y 

czy śc ić . K ażd y k to p a trzy n a te tab liczk i 

u śm iech a s ię , a częs to n aw et w y b u ch a  

śm iech em . Jes t m u rzeczy  w iśc ie tak w e 

so ło , jak  „w  ra ju " .

Ruch pasażerów 
w porcie gdyńskim

W  c iąg u  p ie rw szeg o  p ó łrocza  r . b . p rzy 

jech a ło  d o  G d y n i n a  s ta tk ach  o g ó łem  4 .7 0 2

p asażeró w , w y jech a ło zaś w ty m  sam y m  

czas ie z p o rtu g d y ń sk ieg o 1 3 .5 14 o só b . W  

an a lo g iczn y m  o k res ie u b ieg łeg o  ro k u ru ch  

p asaże rsk i w  G d y n i b y ł m n ie jszy , p rzy je 

ch a ło  b o w iem  d o  n aszeg o  p o rtu  n a  s ta tk ach  

3 .8 5 4 p asaże ró w , w y jech a ło  zaś 1 2 .2 6 3 p a 

saże ró w .

Skarb w koszu 
z papierami

R ad osn ego  w zru szen ia d o zn a ł p rzed  p a 

ru  d n iam i jed en  z  d ro b n y ch k u p có w  w  U -  

trech c ie . M ian o w ic ie p ew n eg o d n ia p o 

rząd ko w ał s try ch sw o jeg o d o m u . M ięd zy  

w ie lo m a ru p iec iam i zn a jd o w ał s ię ró w n ież  

k o sz  z  p ap ie ram i, w  k tó ry ch  zn a jd o w ała  s ię  

m asa k o p ert listo w y ch , p o ch o d zący ch je 

szcze ze zesz łeg o s tu lec ia . N a k o p ertach  

b y ły p o p rzy k le jan e zn aczk i p o cz to w e n ie 

zm ie rn ie rzad k ie , w p o siad an iu k tó ry ch  

je st led w ie k ilk u fila te listó w  n a św iec ie . 

K u p iec , k tó ry za jm o w ał s ię fila te listy k ą , 

zo rien to w ał s ię za raz , jak ą w arto ść zn a 

czk i p rzed staw ia ją . W  ch w ili o b ecn e j zn a 

czk i te w arte są 6 5 0 0 g u ld en ó w  h o len d er

sk ich .

zo staw iliśm y n a  s ta tk u  w  o d leg ło śc i 1  
d n i d ro g i o d te j w y sp y . A . D . 1 3 6 2 " .

N a p ie rw szy rzu t o k a n ap is n ie  
b u d z ił w ielk ieg o zau fan ia . P ew ien u -  
czo n y szw ed zk i o rzek ł, że  je s t to fa l-  
sy fikea t, g d y ż za ró w n o  zn ak i ru n icz 
n e , jak s ty l i języ k o d b ieg a ją b ard zo  
o d n ap isów  o ry g in aln y ch z czasó w  
W ik in g ó w i śred n io w iecza . O p in ia  
in n y ch  ek sp e rtó w  n ie b y ła  tak  zd ecy 
d o w an a . T w ie rd zą  o n i, że w p raw dz  e  
języ k w y k azu je p ew n e n iesp o ty k an e  
d o tąd cech y , z d ru g ie j jed n ak  s tro n y  
w sp ó łczesn y ry to w n ik  p o p e łn iłb y  p e 
w n e n ied o k ład n o śc i, jak u ży c ie zn a 
k ó w  z ró żn y ch a lfab e tó w  ru n iczn y ch , 
lu b też zas to so w ałb y sz tuczn e w y ra - ' 
żen ią d aw n e . Z d an iem  u czon y ch  n ie  
m a w y raźn y ch d an y ch n a to , że k a 
m ień ten  n ie p o ch o d z i z  X IV  w . i n a 
p isy s tan o w ią p ew n ą o d m ian ę zn a 
k ó w  ru n iczn y ch  z teg o  o k resu .

C zy m o żn a p o w iązać ten n ap is z 

jak im ś zn any m i fak tam i h is to ry czn y 
m i z  o k resu  1 3 0  la t p rzed  K o lu m b em ?  
T o , że W ik in g o w ie zn a li ,,W in e lan d "  
w y n ik a  z  o p isó w  E riksso n s. N iezn an y  
je s t n a to m ias t fak t, iż S k an d y n aw o 
w ie d o tarli w  w iek ach  śred n ich  d o  w y  
b rzeży A m ery k i. B ad acz n o rw esk o -  
am ery k ań sk i, p ro f. H . R . H o lan d , k tó  
ry sąd z i, iż „K en sin g to n " je s t o ry g i
n a ln y , w y d ał n ied aw n o  k siążk ę n a  te  
m at sen sacy jn e j h ip o tezy o d k ry c ia  
A m ery k i je szcze w  1 3 w iek u  i p rzy ta 
cza w  sw e j p racy sze reg fak tó w  h i
s to ryczn y ch , k tó re  m o g ą  m ieć  zw iązek  
z h is to rią k am ien ia . P ro f. H o lan d  
w sp o m in a m . in . o  is tn ien iu w  sw o im  
czas ie k o lo n ii sk an d y n aw sk ie j n a  
G ren lan d ii, o m o żliw y m k o n takc ie  
G ren lan d czy k ó w  z A m ery k ą, p o n ad 
to  zaś p rzy p o m in a , że b ro ń śred n io 
w ieczn ą , p rzy p u szcza ln ie p o ch o d ze 
n ia sk an d y n aw sk ieg o , o d n a lez io no #  
te j sam ej o k o licy , g d z ie o d k ry to  k a 
m ień  K en sin g to n . K. S.

Świadczenia 

na wypadek braku pracy
Z ak ład U b ezp ieczeń S p o łeczn y ch w y 

p łac ił w  c iąg u  k w ie tn ia  r . b . z  ty tu łu  św iad 

czeń n a w y p ad ek b rak u p racy p raco w n i

k ó w  u m y sło w y ch  o g ó łem  su m ę 6 9 7 .0 5 1 z ł., 

z  czeg o  n a  te ren ie  w o jew ó d z tw  cen tra ln ych  

w y p łaco n o 3 3 5 .91 7 z ł., w  w o jew ó d z tw ach  

w sch o d n ich  5 9 .3 3 4  zł., w zach o d n ich  1 9 4 .5 48  

z ., o raz n a te ren ie w o jew ó d z tw  p o łu d n io 

w y ch  —  1 0 7 .2 5 1 z ł.

Z  zas iłk ów  n a  w y p ad ek  b rak u  p racy  k o 

rzy s ta ło w  c iąg u k w ie tn ia r . b . 8 .8 5 5 p ra 

co w n ik ó w  u m y sło w y ch , z czeg o  b lisk o  p o 

ło w a p rzy p ad a n a b ez ro b o tn y ch z te ren u  

w o jew ó d z tw  cen tra ln ych . Ilo ść w y p łaco 

n y ch m iesięczn y ch zas iłk ó w  (łączn ie z za 

leg ły m i) w y n io sła 1 0 .1 8 0 . P rzec ię tn a m ie 

s ięczn a w y so ko ść zas iłku  w  o k res ie p ie rw ^  

szy ch 4 -ch  m iesięcy  r . b . w y n o siła 6 8 z t
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—  M am  nadzieję , S asso?

__ O ! toby by ło najw iększem do-  

broddejstw em , jak ie m i w yśw iad 

czyć m ożesz! — zaw ołała S assa w  

nadm iarze szczęścia i nadziei.

—  Z a k ilka dn i w szystko ^ę roz 

strzygn ie , S asso . Ju tro po jedziem y  

dalej, a w kró tce przybędziem y do  

W iedn ia. T am  zaprow adzę cię do  le 

karza B raila , sław nego  op tyka, a ten  

nam  pow ie, czy  będzie m ógł noc tw e 

go w zroku w  dzień zam ien ić .

—  G dyby się to sta ło ... gdybym  

w idzieć m ogła . O h! ja n»e m ogę  naw et 

po jąć te j m yśli! A le to jedno  ślubu ję  

już teraz i w iem , że zgodzisz się na  

to , m ój m ałżonku , że jeśli B óg  za  po 

średn ictw em zdo lnego lekarza przy 

w róci m i w zrok , to  przedew szystk iem  

na  to  go  uży ję , ażeby  w yszuk iw ać ta 

k ich ,oo są b iedn i i n ieszczęśliw i jak  

ja n iegdyś by łam  i podaw ać im  rękę  

pom ocną.

—  A  obok  tego  będziesz korzysta 

ła z w zroku , ażeby w raz ze m ną uży 

w ać życia , k tó re do tychczas by ło d la  

cieb ie pełnem  trosk i m ęczarn i, S asso  

—  odpow iedzia ł książę . —  S łow o da - 

ję , n ie w idzia łem jeszcze is to ty ta 

k iej, jak ty , coś w  bo lesnych i cięż

k ich  chw ilach sta ła się jeszcze szlache  

tn to jszą i lepszą i w staw iasz się na 

w et za  sw oim i n ieprzy jació łm i.

K siążę całow ał S assę , k tó ra jego  

gn iew  pokonała , patrzy ł na n ią , jak  

na  dobrego  sw ego an io ła .

P od w pływ em  je j łagodność?  i sło  

dyczy staw ał się on innym  człow ie

k iem .

N azaju trz  puścili się w  dalszą dro  

gę  do  W iedn ia  i po  up ływ ie  k ilku dn i 

i nocy przyby li do sto licy cesarsk ie j 

nad  D unajem , gdzie  poseł cara w yna  

ją ł już i urządził pałac d la  księcia.

Z nając w pływ i po tęgę księcia  

A m inow a poseł przy ją ł go  z nadzw y 

czajnym i honoram i. P oko je by 

ły pełne kw iatów , a córk i posła  

przyby ły pow itać księżnę A m inów .

C esarz także w yraził życzen ie, aby  

książę ukazał się na dw orze, pon ie 

w aż w obec grożących n iebezp ieczeń 

stw  w iele  m u zależało  na  przym ierzu  

z carem .

U rocza postać S assy i je j u jm ują 

ca prosto ta oczarow ały posła i jego  

rodzinę , a gdy  książę A m inów  oznaj

m ił m u, że przyby ł do  W iedn ia ty lko  

po to , aby zasięgnąć rady sław nego  

lekarza B raili, poseł sam  posp ieszy ł  

do podeszłego  już w iek iem  dok to ra , 

ażeby  go zaprow adzić do księcia .

B yła to w ażna i n iecierp liw ie  

przez S assę oczek iw ana chw ila , gdy  

lekarz ukazał się w  pałacu . O d te j 

chw ili zależało roztrzygn ięcie kw e 

st? najw ażn ie jszej w je j życiu . N ie  

m ogła go w idzieć , usłyszała ty lko  

g łos jego, gdy książę w prow adził ją  

do poko /u , w  k tó rym  znajdow ał się  

B raila .

S assa przystąp iła do n iego . C hód  

je j i ruchy  oznajm iły już lekarzow i, 

że jest zupełn ie n iew idom ą.

—  O dbyliśm ym  daleką podróż do  

pana, —  rzek ł książę do dok to ra , —  

sław a pana  rozeszła się szeroko , pra 

gn iem y zasięgnąć pańsk ie j rady.

—  Ł askaw e słow a księcia pana  są  

d la m nie bardzo poch lebne, —  odpo 

w iedzia ł lekarz .

—  M oja m ałżonka jest pozbaw io 

ną w zroku , —  m ów ił dale j książę , —  

od  pańskie j decyzji zależy w lać w  n ią  

nadzie ję lub  od jąć na  zaw sze!

—  C o ty lko jest w  m ocy ludzk ie j 

uczyn ię , m ości książę ,!

—  B ądź pan pew ny sow itego  w y 

nagrodzen ia, dodał książę, —  jeżeli 

> an m ałżonce m ojej w zrok przyw ró 

ci, uczyn ię pan tak bogatym , że zaz 

drościć panu  będą!

— N ie jestem  w  n iedostatku , m o 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

W ciemną, barrliwą noc wojewoda 

Waesalslri, nterenważony pracz nikogo, 
w walce na aeabłe morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 

tdam Jakóba Sobieskiego. Synowie 

kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 

stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 

niu bitwy ze Szwedami, pada również 

od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 

łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 

salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ
ry według przepowiedni zostać ma kró
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in
dyjskiego magika, który daje jei napój 

miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego, Przez omyłkę Sassa zamie
nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 
umiera. Sobieski rusza samopas do 

Żwańca i wpada w ręce atamana koza
ków, straszliwego Doroszenki. Sassa 

śpieszy mu z pomocą...
w n

Z e w zględu jednak ’ na sw oją m «I- 

żonkę postanow ił po jechać do W ied 

n ia , do sław nego lekarza B raila i za  

w zględu na n ią zdecydow ał się teraz  

n ie odstępow ać od sw ego zam iaru .

S assa siedząca obok księcia, czu 

ja , że dusza jego przejęta jest gn ie

w em . P oznała  ona  już sw ego  m ałżon 

ka i w iedzia ła o tern , że gdy by ł za 

gn iew any , n ie m ożna by ło w pływ ać  

nań persw azją .

G dy  jednak  przyby ła z n im  do  gra  

n icy  i zatrzym ali się  w  jednym  z  m niej 

szych m iast austriack ich , aby w ypo 

cząć po  d ług ie j podróży , uznała , że na  

deszła  pora u łagodzen ia go .

M łody książę pod w pływ em  gn ie

w u  nap isał do  cara  sp raw ozdan ie  i za  

w ołał kuriera , aby je przesłać.

W tedy S assa przystąp iła do n ie

go .

—  C o chcesz czynić m ój m ałżon 

ku? —  zapy ta ła łagodnym  g łasem , —  

o! w ysłuchaj m ojej prośby! C hcesz  

narazić na w ielk ie n iebezp ieczeństw o  

kró la Jana S obiesk iego , k tó ry m nie  

przy ją ł z tak w ielką m iłością .

—  Z byt w zględną jesteś, S asso! 

U bliżono ci na dw orze w arszaw sk im  

w obec zebranych  gości w  tak  han ieb 

ny  sposób . Jestem  zdecydow any  pom 

ścić się za to , bo k to cieb ie obraża , 

ten  i m nie obraża .

—  Jakże ci w dzięczną jestem za  

tw o ją  m iłość , m ój pan ie  i m ałżonku , —  

m ów iła S assa dale j, —  uszczęśliw ia  

m nie  ona! A le dajesz się unosić gn ie  

w ow i! O braziła m nie ty lko w ojew o 

dzina W assalska , k tó ra m nie n ienaw i

dzi.

—  W iem , że cieb ie prześladow ała , 

opow iadałaś m i to k iedyś. A le ten  

czas już m inął i n ie zn iosę tego , żeby  

się pow aży ła ścigać cię teraz sw oją  

złością, —  odpow iedzia ł książę .

I zaw oław szy kuriera , dodał:

—  W eź to  p ism o!

S assa  pad ła  przed  księciem  na ko 

lana i złoży ła ręce .

—  U litu j się . m ałżonku  m ój, n ie po  

sy ła j tego lis tu ! —  b łagała drżącym  

g łosem .

—  C o czyn isz , S asso?

—  T o- co m i serce nakazu je , m ój 

m ałżonku! P roszę d la kró la S obies

k iego! —  m ów iła S assa dalej, —  by ł 

on d la m nie najlepszym  panem ! 0 , 

w ysłuchaj m ego b łagan ia! N ie dora 

dzaj sw em u m onarsze , aby w ystąp ił 

przeciw  Janow i S obiesk iem u!

—  W stań  S asso! — rzek ł m łody  

książę , podnosząc k lęczącą, ■—  (® y- 

n isz zby t w iele  d la  tych , k tó rzy  pow a  

źają się obrażać cię!

—  N ie posy ła j lis tu m óg pan ie i 

ffiaJżonku ł

~  życie tw o je w  P olsce by ło W *  

nym  ciągiem  cierp ien ia! M uszę poeta  

rać sdę o to , ażeby srodze ucierp ie li 

ci, k tó rzy cię obrazili!

_ _ N ie ehcę zem sty , k tó raby do t

knęła tego , co  zaw sze by ł d la  m nie ł*  

skaw y, m ój m ałżonku! — m ów iła  

S assa dalej, —  w ysłuchaj m ojej pro 

śby , po tskT om  tw ó j gn iew ! W ierz m », 

że n iebo  sam o ukarze tych , k tó rzy  

m nie prześladow ali.
P rośby m ałżonk i zm iękczy ły księ

cia A m inow a.

—  Jesteś żby t szlachetną , S asso, 

skoro chcesz przebaczać sw oim n ie 

przy jacio łom , —  rzek ł.

—  C hcesz ich ukarać , ale czyż po 

w in ieneś karać n iew innego , m ój m ał

żonku? —  Z apy tała S aśsą . —  C zyi  iż  

sam  n ie by łeś św iadk iem , jak kró l 

by ł d la m nie łaskaw y? Jeżeli m nie  

rzeczyw iście tak kochasz , jak m i tęgo  

codzień sk ładasz dow ody , to m usaa-  

łeś w idzieć i czuć, że kró l czyn ił 

w szystko , aby  zatrzeć to upokorze

n ie! A  czy liż rzeczyw iście n*e by łam  

b iedną, ślepą n iew oln icą , k tó ra dop ie

ro przez tw ą dobroć i m iłość sta ła  

się czem  innem ?
—  C zem  by łaś! — odpow iedzia ł 

książę A m inów dum nie , —  od chw i

li, w k tó rej poślub iłem  cię, jesteś  

księżną. G dyby car poślub ił b iedną  

n iew oln icę, stałaby się ona carow ą!  

n ie zapom inaj o tern .'

—  N ie sp row adzaj n ieszczęścia na  

kraj cały z w iny jednej kob iety , k tó 

rą szczęście m e gn iew a i k tó ra  m i go  

zazdrości, m ój m ałżonku! Jestem  pod  

tw o ją op ieką! N ienaw iść Jag iellony  

n ie  m oże  m nie już  do tknąć! D aj m i to  

p ism o, k tó re d  gn iew podyk tow ał!  

P ozw ól m i je zn iszczyć! W yśw iad

czysz m i łaskę , gdyż spełn iam ty lko  

obow iązek w dzięczności ochran iając  

S obiesk iego przed n iebezp ieczeńst

w em , jak ie m u grozi. N ie w ie on co  

się tu  dzie je , n ie dom yśla się , że gro 

źna chm ura  nad n im  zaw isła. W ysłu 

chaj m ojej prośby! D aj m i ten lis t!

—  - S koro ty  prosisz za Janem  S o 

b iesk im , szlachetna is to to ... w eź ten  

list, —  rzek ł książę w zruszony i po 

konany m iłością . i

A do kury  era dodał:

—  Idź , n ie jesteś m i po trzebny .

— - O ! dzięki ci za  ten  now y  dow ód  

tw o jej m iłości, pan ie m ój i m ałżonku!  

N iebezp ieczeństw o grożące n iew in 

nem u kró low i zosta ło odw rócone! 

M uszę ci w yznać w  te j chw ili, że ko 

chałam  Jana S obiesk iego , kochałam  

go  całą po tęgą m ego b iednego serca , 

kocham  go jako dobroczyńcę i w y 

baw cę, n ie , n ie , w ięcej jeszcze! P otem  

przyszed łeś ty ! B óg cię sp row adził 

na drogę m ego życia! P odałeś m i rę 

kę! Z adrżałam  w  uczuciu n ieznanej 

m i do tąd rozkoszy , gdym  usłyszała  

tw o je dobro tliw e słow a. O prócz Ja 

na S obiesk iego  n ik t jeszcze tak  łaska 

w i©  n ie przem aw iał do  m nie. P odn io 

słeś m nie do siebie . U czyn iłeś m nie  

sw oją m ałżonką! Z a to  w ieczn ie będę  

ci w dzięczną! D usza m oja przyw iąza 

ną jest ty lko  do  cieb ie! M odlę się za 

cieb ie codzienn ie i m am ty lko jeden  

cel życia .

—  C zynisz to , S asso , skoro m nie  

kochasz!

—  O ! dzięk i d  za lis t! D zięk i d ,  

że w ysłuchałeś m ojej prośby! C odzień  

m am  now y dow ód do podziękow an ia 

ci! I n ic uczyn ić n ie  m ogę, aby  d  od 

w zajem nić tw ą odbroć!

—  P oczekaj jeszcze trochę, S asso , 

a odw zajem nisz m i się za w szystko , 

gdy będziesz m ogła w idzieć m nie i 

słońce i ziem ię i gdy ja będę św iad 

k iem  tw o jego szczęścia!

—  W ięc m ój m ałżonku sądzisz że  

czyw iście , że ten lekarz w iedeńsk i, 

zdo ła m i w zrok przyw rócić?

ści książę , w ięc i l>ez tego  przyrzecze

n ia uczyn iłbym  to , com  przyrzek ł.

—  N iech jednak słow a m oje za 

chęcą pana do użycia całe j pańskM  

sztuk i, aby pom ódz m ojej żon ie .

—  C zy w olno m i zobaczyć, m ości 

książę? —  zapy ta ł lekarz.
—  C hw ila decydu jąca nadeszła! 

O to jestem , —  rzek ła S assa , podając  

lekarzow i rękę, — n ie ukryw aj pan  

n ic przedem ną! P ow iedz o tw arcie co  

sądzisz! W szystko przen iosę!
B raała zaprow adził S assę do ok 

na i obejrzał je j oczy .

P o dość d ług im badan iu tw arz  

jego przybrała w yraz bardzo pow a

żny .
—  M ilczysz pan , rzek ła S assa , y  

n ie m ożesz  m i zrob ić żadnej nadzie i?  

P ow iedz o tw arcie!

—  D am  panu dziesięć beczek zło 

ta , jeżeli m i przyrzeczesz przyw rócić  

w zrok m ojej m ałżonce! — zaw ołał 

książę w zruszony bo lesnym  g łosem  

S assy .
_  C hociaż książę , pan jeszcze w ię

cej m i ob iecał n ie m ógłbym  n ic przy 

rzec . gdyby m iał przekonan ie, że  

sztuka m oja  tu  n ic n ie  pom oże, —  od  

pow iedzia ł B raila . W ypadek księż 

nej pan i jest nadzw yczaj rzadki! N ic  

dziś jeszcze przyrzec  n ie  m ogę! Jeżeli 

jednak księżna pan i pozw oli, to m o 

gę sp róbow ać operacji.

• —  P oddam  się je j, jeżeli m ój m ał

żonek na to  s»ę zgodzi, —  rzek ła S as

sa .
—  C zy m asz pan nadzieję pow o 

dzen ia? —  zapy ta ł książę n iespoko j

n ie ,

B raila w zruszy ł ram łonam ?.

—  ■ P ow tarzam  księciu  panu , że n ic  

przyrzec n> e m ogę, —  odpow iedzia ł.

—  M im o  to m oja  m ałżonka podda  

się operacji, spodziew am ' cię bow iem  

po zręczności pańsk ie j dobrego  sku t

ku , jeżeli to  zgo ła jest m ożebne!

—  M uszę po łożyć jeszcze jeden  

w arunek , m ości książę, —  rzek ł dok 

to r, —  w arunek , bez  k tó rego  m e m ógł 

bym  się pod jąć operacji!

—  Jak iż to w arunek? —  zaw ołał 

książę .

—  D o operacji po trzebne są pew 

ne przygo tow an ia , m ości książę —  

m ów ił B raila —  w ym aga ona pew 

nych urządzeń , jak ich w  tym  pałacu  

n ie m a. M usiałaby zatem  księżna pa 

n i udać się na  k ilka  tygodn i do  m ego  

dom u, pod m oją op iekę.

—  B yłoby to n iepoko jącym  i n ie 

dogodnym  d la m ej m ałżonk i —  rzek ł  

książę —  czy n ie m ógłbyś pan tu  się  

urządzić , cobadźby  to kosztow ać m ia 

ło?

—  K oszta  n ic tu  n ie stanow ią , m o 

ści książę , ale n iepodobna tu poczy 

n ić tak ich urządzeń —  rzek ł B raila  

stanow czo —  n ie m ogę księciu panu  

w yliczać w szystk iego , bez czego obyć  

się n ic jestem  w  stan ie i n ie m ógłbym  

przedsięw ziąć  operacji.

—  T rosk liw oość m ego m ałżonka i- 

dz ie za daleko  —  rzek ła S assa —  je 

żeli m i zechce pozw olić, przen iosę się  

chętn ie do  dom u  pana.

—  D o operacji po trzeba ciem nego  

poko ju , do  k tó rego  bardzo  pow oli bę 

dzie w puszczanem św iatło —  m ów ił 

B raila dale j —  bo gdyby się operacja  

pow iod ła , nag łe  u jrzen ie św iatła  sp ro 

w adziłoby now ą, już n iepodobną do  

u leczen ia ślepo tę. R óżne inne urzą 

dzen ia m ego dom u czyn ią poby t w  
n im  księżnej pan i n iezbędnym !

—  U fam  panu , —  odrze  k ła S assa , 

podając lekarzow i rękę  —  n iepraw daż  

m ój m ałżonku, że m i na to pozw a 
lasz?

teiĄG DALSZT NASTĄPI)
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W ia d o m o ś c i z  k r a j u

N O W A  L I N I A  O K R Ę T O W A .

G d y n ia , 2 7 . 7 .

W  QPONMLKJIHGFEDCBAU rz ę d z ie M o rs k im z g ło s i ła f i rm a  

„ R u m m e l i B u r to n ' n o w ą l in ię o k rę to w ą ,  

k tó ra  u tr z y m y w a ć  b ę d z ie  r e g u la rn ą  k o m u 

n ik a c ję  m ię d z y  p o r ta m i G d y n ia  —  H a m b u rg  

—  L iz b o n a  —  B a h ia  —  M o n te v id e o  —  B u e 

n o s A ire s . N a  l in i i te j k u r s o w a ć  b ę d ą  s ta t

k i T o w a rz y s tw a  G e n e ra l - L in e  w  L iz b o n ie  

w  o d s tę p a c h  je d n o m ie s ię c z n y c h . P ie rw s z y  

s ta te k  n o w o z g ło s z o n e j l in i i p rz y b ę d z ie d o  

G d y n i w  d n iu  2 2 . 8 . b r . , s k ą d  w y je d z ie w  

d n iu  2 6 . 8 . b r .  —

W I E K  M A T U Z A L E M O W Y .

S t a r o g a r d , 2 7 7 .

M ie s z k a n k a  S ta ro g a rd u  E m m a  W a lk  w  

ty c h  d n ia c h  o b c h o d z i ła W ó - le tn ią  ro c z n ic ę  

s w y c h u ro d z in . S ta ru s z k a u ro d z i ła s ię w  

R o z e n ta lu  p o w . S ta ro g a rd  i b e z p rz e rw y  

m ie s z k a  w  S ta ro g a rd z ie  ju ż 1 0 0  la t

N O W E  L E T N I S K O .

G d y n ia , 2 7 . 7 .

W o je w o d a  p o m o rs k i z a tw ie rd z i ł p rz e d -  

s la w io n e m u  p la n y  b u d o w y  n o w e g o  le tn i 

s k a  n a d m o rs k ie g o  „ L e tn is k o  B ó r" . M ie jsc o 

w o ś ć  ta  b ę d z ie  p o ło ż o n a  w  p rz e d łu ż e n iu  J u  

r a ty  w  k ie ru n k u  o s ie d la  J a s ta rn ia  - B ó r .

L A T A R N I A  M O R S K A .

J a s t a r n ia , 2 7 . 7 .

U rz ą d  M o rs k i w  G d y n i o p ra c o w a ł p la n  

b u d o w y  la ta rn i m o rs k ie j w  J a s ta rn i. L a ta r 

n ia  ta  s ta n ą ć  m a  n a  w ie ż y  w y s o k o ś c i 2 5  m ., 

k o n s tru k c j i s ta lo w e j , n a  fu n d a m e n ta c h  z  p a 

l i d re w n ia n y c h  i ż e lb e to n o w y c h . P o z a  ty m  

w ie ż a z a o p a tr z o n a  b ę d z ie  w  ro z le g łą  k o 

p u łę  d la  a p a ra tó w  ś w ie t ln y c h .

S Ą S I E D Z K I E  O D W I E D Z I N Y .

L id a , 2 7 . 7 .

N a  te r e n a c h  p o w ia tu  l id z k ie g o  p rz y b y ło  

o s ta tn io  z  K o w n a  k i lk u o b y w a te li l i te w 

s k ic h . M . in . z n a n y  a rc h iw is ta  l i te w s k i J a n  

Z im in k a s , k tó ry  n a w ią z a ł k o n ta k t z  w y c h o 

d z ą c y m  o d  3  la t w  W iln ie w y d a w n ic tw e m  

k ra jo z n a w c z o  - r e g io n a ln y m  „ Z ie m ia  L id z -  

k a " , c e le m  w y k o rz y s ta n ia  z n a jd u ją c y c h  s ię  

w  c e n tra ln y m  a rc h iw u m  w o js k o w y m  w  K o 

w n ie d o k u m e n tó w  h is to ry c z n y c h , d o ty c z ą 

c y c h  n a s z y c h  z ie m .

B o g a te a rc h iw u m  l id z k ie z o s ta ło  p o d 

c z a s w o jn y  w y w ie z io n e d o  R o s ji , s k ą d  p o  

w o jn ie b o ls z e w ic y  o d e s ła l i d o k u m e n ty d o  

K o w n a .

M Ł O D Z I E Ż  —  A R M I I .

W iln o , 2 7 . 7 .

M ło d z ie ż  s z k o ln a  p o w ia tu  d z iś n ie ń s k ie g o  

ro z p o c z ę ła  z b ió rk ę  n a  z a k u p  d la  a rm ii p o l 

s k ie j s a m o lo tu  p o ś c ig o w e g o . D o  c h w il i o b e 

c n e j z g ło sz o n y c h  s k ła d e k  n a  te n  z a n o to w a 

n o  w  w y s o k o ś c i o k o ło  2 0 0 0  z ł . M ie js c o w y  

Z w ią z e k  S trz e le c k i, p ra g n ą c d o p o m ó c  w  

z b ió rc e , o f ia ro w a ł  n a  te n  c e l 1 0 0  z L

R E L I K W I E  Ś W . A N D R Z E J A -

J a r o c in , 2 7 7 .

W  C ie lc z y  p o d  J a ro c in e m  o d b y ła  s ię  w  

n ie d z ie lę  u ro c z y s to ś ć  p rz e n ie s ie n ia d o  k o 

ś c io ła p a ra f ia ln e g o  r e l ik w ii ś w . A n d rz e ja  

B o b o li , z  u d z ia łe m  l ic z n e g o  d u c h o w ie ń s tw a  

i m a s  w ie rn y c h  z  o k o l ic .

Zbąszyń

—  P r z e k r o c z e n ie g r a n ic y . S t r a ż g r a n ic z 
n a , p a tro lu ją c a n a  o d c in k u  K o p a n ic a g ra 
n ic ę , n a tr a f iła  n a  k i lk u  o s o b n ik ó w , k tó rz y  
u s i ło w a l i p rz e k ro c z y ć  n ie le g a ln ie  g ra n ic ę  w  
k ie ru n k u  d o N ie m ie c  z z a m ia re m  u c ie c z k i 
z  P o lsk i . S tra ż  g ra n ic z n a  w s z y s tk ic h  p rz y 
t r z y m a ła  i o d s ta w iła d o  d y s p o z y c ji w ła d z  
s ą d o w y c h . W y p a d a n a d m ie n ić , ż e w  o s ta t
n im  c z a s ie  n a  te r e n ie  tu te js z e g o  z a c h o d n ie 
g o  p o g ra n ic z a b a rd z o  c z ę s to z d a rz a ją s ię  
w y p a d k i m a s o w e g o n ie ra z n ie le g a ln e g o  
p rz e k ra c z a n ia g ra n ic y d o N ie m ie c .

—  P a lą  s ię  d o m y . W  t y c h  d n ia c h  w  M ie 
d z ic h o w ie p o d  Z b ą sz y n ie m  p o w s t a ł g r o ź n y  
p o ż a r  w  z a g ro d z ie g o s p o d a rz a  n . R a n a . P a 
s tw ą  p ło m ie n i p a d ł d o m  m ie s z k a ln y , k tó re 
g o  g ó rn a c z ę ś ć  s p a l i ła  s ię c a łk o w ic ie . N ie 
ru c h o m o ś ć n is k o  b y ła u b e z p ie c z o n a . P rz y 
c z y n a p o ż a ru je s t n ie z n a n a . P o n a d to o d  
u d e rz e n ia  g ro m e m  w  c z a s ie  o s ta tn ie j c ię ż 
k ie j b u rz y s p a li ła s ię s ta jn ia g o s p o d a rz a  
O s k a ra E n g e g o  z J a b ło n n y . S ta jn ia  s ta n ę ła  
s z y b k o  w  p ło m ie n ia c h . P rz y  n a ty c h m ia s to -  

• w e j a k c j i o g ie ń  z lo k a l iz o w a n o .

—  O p u s z c z a j ą  P o ls k ę . P a n  S ta ro s ta  P o 
w ia to w y  p o d a je d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , 
ż e p . M a r ia n n a  R z e p a  z  d . D ra je r o ra z  je j  
d z ie c i B e rn a rd , F ra n c is z e k i J o a n n a - z a 
m ie s z k a l i w  Z g ie rz y n c e , w y ja d ą  n a  s ta łe  d o  
F ra n c j i .

Zamordował matko I siostry 
aby wyzwollt le od olca ■ pllaka

R y p ia , 2 7 . 7 .

O b e c n ie d o p ie ro  u ja w n io n o p rz y 

c z y n ę  s z a le ń c z e g o  m o rd u  p o p e łn io n e 

g o  n a  p o c z ą tk u  l ip c a  w  R y p in ie  p rz e z  

s y n a  in w a lid y  1 9 - le tn ie g o  J a n a  W e s o 

ło w s k ie g o .
W e s o ło w s k i n a g ły m i u d e rz e n ia m i  

s ie k ie ry z a m o rd o w a ł s w ą  m a tk ę  4 2 -  

le tn ią . J o a n n ę  o ra z  s io s try  —  1 4 - le tn ią  

J a n in ę  i 1 7 - le tn ią  H e le n ę , p o c z y m  

z b ie g h s z y  z  d o m u  s a m  p o p e łn ił s a m o 

b ó js tw o  w  le s ie .
O b e c n ie z n a le z io n o  l i s t s z a le ń c a ,

w  k tó ry m , te n  z a p o w ia d a o o  u c z y n i ,  

m ia n o w ic ie , ż e  m a tk ę  i s io s try  „ u w o l-  

n i* ‘ o d  o jc a - ty ra n a , k tó ry  w y g n a ł g o  

z  d o m u  z a  to , ż e  b ro n ił  p rz e d  je g o  b ru  

ta ln o ś c ią  m a tk ę  i ro d z e ń s tw o .
W e s o ło w s k i z a p e w n e  p la n o w a ł o j  

c o b ó js tw o , le c z  b ę d ą c z n a tu ry  m ło 

d z ie ń c e m  e g z a l to w a n y m , w  o s ta tn ie , 

c h w ili z m ie n i ł d e c y z ję i w y m o rd o w a ł  

n ie w in n y c h .

C a łe m ia s te c z k o ż y je je s z c z e p o d  

w ra ż e n ie m  o k ro p n e j z b ro d n i .
T

GIEŁDA DIEIWĘZMA
W t H M w a  d n ia 2 6 . 7 . 1 9 3 8  r .

Obligacje I papiery warźełeiewe:

3 p r o c , p o iy c e k a  in w a a ty a y jn a  

4 V j p r o e - p o z . p a ń s tw o w a  w e w a ,  

4 p r o « . k o n s o l id a c y jn a  

5  p r a c , p o i . k o n w a r o y j n a  

Akeje w zlocie:

B a a k  P e ls k i  

L ilp o p .  

W ę g ie l  

N o r b l in  

S t a r a c h o w ic *  

M o d r z e jó w  

H a b e r b n s e h  

O s tr o w ie c  

C u k ie r

Dewizy:

Defraudant przed sadem
ż n in , 2 7 . 7 .Ż n in , 2 7 . 7 . n iu  g o  z  b a n k u  w p ro ^ ra d z i ł w  b łą d  o -  

S ą d  o k rę g o w y  s w  G n ie ź n ie  n a  s e s ji b e c n y  z a rz ą d  b a n k u  p rz e z .  • p rz ę d ło -

w y ja z d o w e j w Ż n in ie ro z p a try w a ł  

s p ra w ę  
c z ło n k a

Ż n in ie .

A k t  

s k ie m u  
w ic ie , ż e  w  c z a s ie  o d  1 lu te g o  1 9 3 5  r .  

d o  k w ie tn ia  1 9 3 7  r . ja J k o  k a s je r  i c z ło  

n e k  z a rz ą d u  B -k u L u d o w e g o p rz y -  

w ła . 's z c z y ł s o b ie  4 .0 0 0  z ł z  k o n ta  d e p o 

z y to w e g o  J ó z e fa  R ie tr a s a  z  G o rz y c , o -  

r a z  w  c e lu  o s ią g n ię c ia  d la  s ie b ie k o 

r z y ś c i m a ją tk o w y c h  ju ż p o  z w o ln ie -

A lo jz e g o K o w a ls k ie g o , b .  

z a rz ą d u B -k u  L u d o w e g o  w

o s k a rż e n ia z a rz u c a ł K o w a l -  

s z e re g  p rz e s tę p s tw , a  m ia n o -

ż e n ie  p o d ro b io n y c h  p rz e z  s ie b ie p o le 

c e ń  w y p ła ty  A n to n ie g o  P ie tr a s a i w  

te n  s p o s ó b  p o d ją ł k w o tę  9 5 0  z ł . P o z a  

ty m  o s k a rż o n y p o d ro b i ł , p o le c e n ia  

w y p ła ty  z  p o d p is e m  A n to n ie g o  P ie tra  

s a u ż y w a ją c je p ó ź n ie j ja k o a u te n 

ty c z n e .
S ą d p o p rz e s łu c h a n iu s z e re g u  

ś w ia d k ó w  i o s k . K o w a ls k ie g o  s k a z a  

g o  n a  2  i p ó ł la ta  w ię z ie n ia  o ra z  s ą d  

z a s ą d z ił p o w ó d z i tw o  c y w iln e w  k w o 

c ie 4 .9 5 0  z ł .

B e łg is  

B e r l in  

A m s t e r d a m  

K o p e n h a g a  

P a r y ż  

S s to k h e lw  

W ło c h y  

H e ls in k i  

P r a g a  

S z w a jc a r ia  

L o n d y n  

N o w y  J o r k  c z e k  

N o w y  J o r k  k a b e l  

O s lo

GIEŁDA

ZoNWo nu tle osobistytli porodiunkito
S ^ u b in , 2 7 . 7 .

W  S ip io ra c h  p o w . s z u b iń s k ie g o  d o  

k o n a n o z a b ó js tw a . M ia n o w ic ie o d  

d łu ż s z e g o  c z a s u  n a  t le  o s o b is ty c h  p o 
r a c h u n k ó w  d o c h o d z i ło d o c z ą s ty c h  

s c e s y j p o m ię d z y  s y n e m  ro ln ik a  M ą te w  

s e m  A rn o  a  W ła d y s ła w e m  G ó ra k ie m , 

s y n e m  ro b o tn ik a .
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  o -  

k o ło  g o d z in y  2 1 W ła d y s ła w  G ó ra k ,

la t 2 4 , z  S ip io r w ra z  z  s w y m  k o le g ą  
M ic h a łe m  J a n ik ie m  g o ń i ł A rn o M a -  

te w s a , a b y  g o  p o b ić . W  p e w n e j c h w il i  

w  o b ro n ie s y n a z a g ro d z i ł m u  d ro g ę  

W ilh e lm  M a te w s , la t 5 9 . G ó ra k  u g o 

d z i ł M a te w s a  s z ty le te m  w  s z y ję , p rz e 

c in a ją c  m u  tę tn ic ę . N a p a d n ię ty  w k ró t  

c e  z m a r ł. Z a b ó jc ę  n a ty c h m ia s t a re s z 

to w a n o .

Nieuczciwy sołtys skazany
J a r o c in , 2 7 . 7 .

P rz e d  s ą d e m  w  J a ro c in ie  o d p o w ia 

d a ł s o ł ty s  g m in y  S ie d le m in  w  p o w ie 
c ie ja ro c iń s k im  F ra n c is z e k G ry g ie l.  

P rz y w ła s z c z y ł o n  s o b ie  o k o ło  d w a  ty 

s ią c e  z ło ty c h . P o s z k o d o w a ł o n  z  ro z 
m y s łe m  s ta ru s z k ó w  K a ra s ie w ic z ó w ,  

b ę d ą c y c h  n a  u tr z y m a n iu  g m in y , k tó -

ry m  n ie  w y p ła c a ł n a le ż n y c h fu n d u 

s z ó w . S ta ru s z k o w ie z n a le ź li  s ię  w s k u  

te k  te g o  w  b ie d z ie  i n a w e t n ę d z y .

O s k a rż o n y  p rz y z n a ł s ię d o  w in y . 

S ą d  s k a z a ł  G ry g ie la  n a  ro k  w ię z ie n ia ,  
je d n a k w y k o n a n ie k a ry  z a w ie s ił  

p rz e c ią g  t r z e c h  la t.

Maszynista zmarl w pociągu
W  p ę d z ą c y m  p o c ią g u n a  t r a s ie  

T c z e w  —  B y d g o s z c z  z m a r ł n a u d a r  

s e rc a  m a s z y n is ta , F ra n c is z e k S m o 
c z y ń s k i z B y d g o s z c z y . O s ie ro c ił o n  

t r o je n ie le tn ic h  d z ie c i. S m o c z y ń s k i  

z a s ła b ł p o d c z a s d o je ż d ż a n ia  p o c ią g u  

d o  M a k s y m il ia n o w a .

n a

P o m o c n ik  z a tr z y m a ł p a ro w ó z  i 

z w a ł p o m o c y , n ie s te ty  n ie u d a ło s ię  

S m o c z y ń s k ie g o  u ra to w a ć . S k o n a ł o n  
n a  r ę k a c h  ż o n y , k tó ra  p rz y p a d k o w o  

p rz e b y w a ła  n a  s ta c j i w  M a k s y m il ia 

n o w ie , w ra c a ją c  z e  z b ie ra n ia  ja g ó d .

Kronika mogileńska
S t r a s z n y  w y p a d e k  

m o t o c y k lo w y

W e w to re k  p o d  w ie c z ó r n a  s z o s ie p o 

m ię d z y  M o g iln e m  a  m a j. Ż a b n o  w y d a rz y ła  

s ię  k a ta s tro fa  c y k l is ty . S iłą  p ę d  u  z  d o tą d  

n ie u s ta lo n y c h  p rz y c z y n  w p a d ł m o to c y k le m  

n a  o s try  i  w y s o k i  k ra w ę ż n ik  c h o d n ik a  p o w .  

k o n tro le r  s a n i ta rn y  J a n  O s tro w s k i z  M o g il

n a . N ie p rz y to m n e g o  c y k l is tę  z n a le ź li p rz e 

c h o d n ie , z a w ia d a m ia ją c  o  ty m  le k a rz a  p o w .  

d r . K w ie c iń s k ie g o  i ro d z in ę . O s tro w s k i d o 

z n a ł p ę k n ię c ia c z a sz k i i p o w a ż n y c h  o b ra 

ż e ń , p o  n a ło ż e n iu p ie rw s z e g o  o p a tru n k u ,  

p rz e k a z a n o  g o  s a m o c h o d e m  d o  p o w . s z p i

t a la  w  S t r z e ln ie .

—  M o g ^ n o  b ę d z ie  m ie ć o g r ó d k i d z ia łk o 
w e , W  u b . n ie d z ie lę  w  tu t . s a k e  p a ra f ia l
n e j o d b y ło  s ię z e b ra n ie w  s p ra w ie z a p ro 
w a d z e n ia  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h . Z e b ra n ie  
z a g a i ł i p o w ita ł o k o ło 1 0 0 o s ó b p . b u rm .  
K u rz ę tk o w s k i J a k  z o b ra d  w y n ik a , p a ra f ia  
tu t . o d d a ła  n a  te n  c e l n a p rz e c ią g  2 0 la t  
o k o ło 8 0  m o rg ó w  z ie m i. O b s z v r te n  z o s ta 
n ie k o s z te m  m ia s ta o p a rk a n io n y  i p o d z ie 
lo n y  n a o k o ło 1 5 0 o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h .  
N a d z ia łk a c h  p o s a d z o n e z o s ta n ą  d rz e w a o -  
w o c o w e , k rz e w y  p o rz e c z k o w e  i a g re s t . W a 
ru n k i u z y s k a n ia d z ia łk i s ą n a s tę p u ją c e :  
w p is 5 0 g ro s z y , s k ła d k a m ie s ię c z n a 3 0 g r ;  
p ie rw s z e ń s tw o m a ją b e z ro b o tn i . W  p ie rw -  
e s y m  r o k u n a s io n a d o s ta rc z y b e z p ła tn ie

w e

Z a rz ą d  M ie js k i . D a le j Z a rz ą d  M ie js k i  
s t r z e g ł s o b ie , iż o w o c e i w a rz y w a n ie  
d z ie w o ln o  p o s ia d a c z o m  s p ie n ię ż a ć .

—  S z e ś ć  m ie s ię c y  z a  p a s e r s tw o . N a  ła w ie  
o s k a rż o n y c h  tu t . S ą d u  G ro d z k ie g o  z a s ia d ł w  
u b . p ią te k L a n g e W ilh e lm , 7 0 - le tn i k a r .  
ro ln ik  s  S z c z e p a n o w a  p o d  P a k o ś c ią , o s k a r 
ż o n y  o  to , ż e d o p u ś c i ł s ię  p a s e r s tw a . S ą d  
s k a z a ł L a n g e g o  n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia i  
p o n o s z e n ie k o s z tó w  s ą d o w y c h .

—  Z n o w u  t r z y  p o ż a r y . R o ln ik o w i S c h u l
z o w i E m ilo w i < w  O rc h o w ie  s p a li ły  s ię w s z e l  
k ie b u d y n k i g o s p o d a rc z e  o ra z  m a s z y n y  ro l 

n ic z e , u b e z p . n a  4 0 0  z ł . S tra ta  w y n o s i 4 5 0 0  
z ł . —  D ru g i p o ż a r w y b u c h ł u  B rz e z iń s k ie g o  
J a n a , ro ln ik a  w  S ie d lim o w ie . S p ło n ę ła s to 
d o ła . i m a s z y n y  ro ln ic z e , u b e z p . n a  2 5 0 0  z ł . 
P rz y c z y n a p o ż a ru  n ie z n a n a . T rz e c i p o ż a r  
m ia ł m ie js c e w  S z c z e p a n o w ie u S trz y ż e w 
s k ie g o  J a n a . S p a l i ła  s ię s to d o ła  i c h le w .

z a -  
b ę -

B e z r o b o t n y  p o d  g r a d e m  

k u l r e w o lw e r o w y c h

L e s z n o  2 7 . 7 .

W y n a ję ty p rz e z z a rz ą d m ie js k i  

d o  p i ln o w a n ia n a rz ę d z i u ż y w a n y c h  
p rz e z  ro b o tn ik ó w  d o  c z y s z c z e n ia  i f a -  

s z y n o w a n ia ro w ó w k a n a l iz a c y jn y c h  
b e z ro b o tn y  J ó z e f M ic h a la k  z  L e s z n a ,  

z a w ia d o m ił p o l ic ję , ż e  n ie z n a n i s p ra w  

c y  d a l i  d o  n ie g o  k i lk a  s t r z a łó w  r e w o l
w e ro w y c h  n a  d ro d z e  p o ln e j w  p o b l i 

ż u  f a b ry k i ru r c e m e n to w y c h . W s z y 
s tk ie  s t r z a ły  n a  s z c z ę ś c ie  c h y b i ły .

8 2 ,0 6

6 7 ,0 0

6 7 ,0 9

7 0 ,0 9

• 1 2 4 ,0 0

9 2 ,C O

3 2 ,0 0

9 0 ,0 0

3 8 ,5 0

1 4 ,5 0

4 8 ,0 0

5 9 ,0 0

• 3 4 ,5 0

5 ,3 1  5 .3 2 V 4

1 3 1 .3 0 1 3 1 ,6 3

t r a n s . s p r z e d .

8 9 ,8 5 9 0 ,0 7

2 1 3 ,0 7

2 9 2 ,C 5 2 9 2 ,7 4
— 1 1 7 ,9 0

1 4 ,7 0 1 4 ,7 4

1 3 4 ,7 5 1 3 5 ,0 5

2 8 ,0 2

1 1 ,5 6

1 8 ,3 5 1 8 ,4 0

1 2 1 ,6 5 1 2 1 .9 5

2 6 ,1 3 2 6 , 0

5 ,3 0 8 /4 5 ,3 2

P s z e n ic a « t  p . P .  

Ż y to  z d a tn e  d o  p r z e m ia łu  

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y —  

J ę c z m ie ń  7 o O  —  7 1 7  g l .  

J ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g /1  

J ę c z m ie ń  6 3 8 — 6 5 0  g l

O w ie s

ZBOZOWA
P o z n a ń , d n ia 2 6 . 7 . 1 9 3 8

2 5 ,7 5

2 0 ,0 0

„ i t a n d a r to w y

M ą k a  p s a .  g .l 0 - 3 C  p r o c . w y e .

„  „  I  0 - 5 0  „  „

„  „ „  I A  0 - 6 5  „  h

„  „ , . I I  3 0 - 6 5  „  „  -

M ą k a ż y t a . g a t . I 0 - 5 0  

M ą k a  ż y tn ia 0 - 6 5  

O lr ę l iy  p s z e n n e ,  f fr a b t  —
„  ś r e d n ie  —
„  ż y t n ie  p r z e m ia łu  s t a n d a r lo w . -

O t r ę b y  ię c z m ie n n o  “

G r o c h  V ik to r ia  —

„ F o lg e r u  —

W y k a  j a r a

P a lu s z k a  ~ ~

Ł u b in ż ó łty

„ N ie b ie s k i  —

S e r a d e la  —

R a j g r a s  

S ie m ię ln ia n e  “ •

G o r c z y c a  

M a k u c h  ln ia n y  w  t a f la c h  —

„ r z e p a k o w y „  — •

„ s łe n e c n . w  M L  4 2 ~ 4 3 o /o  —
Ś r u t S o ja  “

S ło m a  p s z e n n a  lu z e m  —

„  p r a s o w a n a  —

„ ż y t n ia  lu z e m  “

„ ż y t n ia  p r a s o w a n a  — ■

„  o w s ia n a lu z e m  — •

„ o w s ia n n a  p r a s o w a n a  —

j ę c z m ie n n a  lu z e m  “ “

„  j ę c z m ie n n a  p r a s o w a n a  —

Siano zwykłe Intern —

„  z w y k łe  p r a s .  —

, n a d n o te c k ie  —

„  n a d n o t e c k ie  n .

2 5 ,2 5

1 9 ,7 5

1 4 ,7 5  

1 7 ,7 5

1 6 ,7 5

4 4 ,5 0

4 1 ,5 0

3 8 ,5 0

3 4 ,0 0

3 2 ,0 0

3 0 ,5 0

1 2 ,2 5

1 0 ,5 0

1 1 ,0 0

1 0 ,5 0

1 5 ,5 0  

1 8 .2 5

1 7  2 5  

4 5 ,5 0  

4 2 ,5 0  

3 9 .5 0  

3 5 ,0 0  

3 3 .0 0  

3 1 ,5 0  

1 2 ,7 5  

1 1 ,5 0  

1 2 ,0 0  

1 1 ,5 0

2 3 .0 0

2 4 ,0 0

1 9 ,0 0

1 8 ,0 0

2 4 - 0 0

2 5 ,0 0

1 9 ,5 0

1 8 ,5 0

3 6 ,0 0

2 1 .2 5

1 3 ,5 0

1 8 ,0 0

2 2 ,5 0

3 8 ,0 0  

2 2 ,2 5  

1 4 ,5 0  

1 9 ,0 0  

2 3 ,5 0

3 ,5 0

4 ,2 5

5 ,0 0

3 ,0 0

3 ,5 5

4 ,0 0

4 ,5 0
5 ,2 5

3 ,5 0

4 ,0 0

5 ,0 0  

6 .0 0  

5 ,5 0

6 ,5 0

5 .5 0

6 ,5 0  

6 ,0 0  

7 ,0 0

GIEŁDA BYDLĘCA
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  t a r g o w e  

K o m is j i N o t o w a ń  C e n

P o z n a ń , d n ia  2 6  l ip c a  1 9 3 8  r .
S p ę d z o n o : w o łó w  1 9 , b u h o jó w  6 1 , K ró w  

2 0 8 , ja ło w ic  3 1 , ś w iń  1 4 2 5 , c ie lą t  
IM  r a z e m  2 3 0 8 z w ie rz ą t

W o ły :
P o łn o m ię a is te  w y t u c a o n e  n ie o p r a ę g o w o

M ię s is t a  t u c z o n e  m ło d c z e d o la t 3 .

M ię s is t a  t u c z o n e s t a r s z e . . . . .

M ie r n ie  o d ż y w io n e . .« • • •

B u h a j e :
W y t u c a o n e p e łn o m ię e is te . « •  •

T u c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .

N ie tu c z o n e d o b r a e o d ż y w io n e s ta r s z e

M ie r n ie  o d ż y w io n e

K r o w y :
W y t u c z o n e  p e łn o m ię s is t e • * • • «  

T u c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w io n e . • •  

M ie r n ie o d ż y w io n e • • • • • • •

J a ło w ic e :
W y t o c z o n e p e łn o m ię s is t e • . . . •  

T u c z o n e m ię s is t e  . . . . . . . .  

N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w io n e . . .

M ie r n ie o d ż y w io n e  

M ło d z ie ż !
D o b r z e o d ż y w io n e . •  • • • .

M ie r n ie  o d ż y w io n e . • •  • • .

C ie lę t a -
N a j p r z e d n ie js z e  c ie lę ta  w y t o  5 « > » e

T u c z o n e  c ie lę t a

D o b r z e o d ż y w io n e . • * • r • «  

M ie r n ie  o d ż y w io n e . . . * , .

OWCE:
W y t o c z o n e p e łn o m ię s is t e j a g n ię t a i  

m łe d s z e s k o p y  , . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

T u  e x o  u c  s ta r s z e s k o p y  i m a c io r k i

t W I N I K  ( T U C Z N I K I ) :
P e łn o m ię s is t e o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g  ż y w e j  

w a g i

P e łn o m ię s is te  o d  1 0 0  d o  1 1 0  k g  ż y w e j  

w a g i

P e łn o m ię s is te  o d  8 0  d o  lO o  k g  ż y w e j  

w a g i

M ię s is te  I w in ie p o n a d 8 0  k g ż y w e j  

w a g i

M a c io r y i p ó ź n e  k a s t r a t y

P rz e b ie g  ta rg u  o ż y w io n y ’.

4 2 8 , o w ie c

7 0 -  7 4

6 0 —  6 8

5 0 -  5 6

4 4 - 4 8

6 8 —  7 2

6 0 —  6 4

5 0 —  5 6

4 0 —  4 6

7 0 -  7 6

6 0 —  6 6

4 6 —  5 4

7 0 -

6 0 —

5 0 —

4 4 -

4 2 -
3 8 -

4 0

7 4

6 6

5 6

4 8

5 0

4 0

8 0 -  8 8

7 0 - 7 8

6 0  —  6 8

5 0  -  5 6

6 6 —  7 0

5 0 -  6 2

4 8 - 1 0 2

9 2 —  9 6

8 8 -  9 0

» 0 - 9 0
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Kolarstwa

^Toor de France*. .^!^-baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Po Jednodniowym wypoczynku w Adx-HGFEDCBA 

łee^Bains odbył się następny 16-ty etap wy 

ściga kolarskiego dookoła Francji na tra
wę Aix-les-Batns-Besancoin, długości 283

BARTALŁ  '

fcm. Ciężkie etapy górskie pirenejskie i al
pejskie zmniejszyły liczbę kolarzy, biorą- 

cych udział w wyścigu do 56. 16-ty etap, 
jak i poprzednie był widownią ostrego po
jedynku z żółtą koszulką leadera pomiędzy  

W łochem Bartałi a Belgiem Verwaecke. 
I tym razem W łoch wyszetfi zwycięsko z 

pojedynku. Nie tułega już prawie wątpliwo
ści, że Bartałi zostanie zwycięzcą Tour de 

France, Klasyfikacja po 16-tu etapach przed  

stawia się następisjącoi

1) Bartałi w  ogólnym czasie 114:30:40.
2) Verwaecke 114:51:57. 3) Cossen 

115:00:51. Ą Vicini 115:07dl. 5) Clemens 

115:14:34.

PlGściarstww

Spotkanie międzypaństwowe.

Ustalono termin następujących pięściar
skich spotkań międzypaństwowych:

Polska — Szwajcaria 11. 12. 1938.
Polska (U reprezentacja —  Łotwa, 11. 

12. 1938.
Polska —  Węgry 12. 2. 1939.

Tenis

Polska — Czechosłowacja.

Jak już podaliśmy, w  piątek, sobotę i me 

dzielę odbędzie się w W arszawie na kor
tach stadionu wojska polskiego kobiecy  

mecz tenisowy Polska —  Czechosłowacja o  

puchar królowej M arii jugosłowiańskiej 

i mistrzostwo środkowej Europy. Program  

meczu ustalony został następująca
W  piątek o godz. 1630 dwie g»y po|e-

W  sobotę ó godz. 1630 gra podwójna, 
a poza konkursem  finał turnieju wewnętrz
nego Legii pomiędzy Czajkowskim i Ksa
werym Tłoczyńskim.

W  niedzielę o 1630 pozostałe dwie gry 

pojedyńcze.
Czechosłowacja bęctefe reprezentowana 

na tym meczu zarówno w gradh pofedyń- 
czych jak i grze podwójnej przez Beta *—  

M ueller i Deutsch.
Barw Polski bronią W jgredh' pc^edyń- 

czych: Jadwiga Jędrzejowska i Łuniewska 

(o fte Jacobsenowa nie będzie mogła wy
stąpić), a w grach podwójnych Jadwiga 

i Zofia Jędrzejowskie,

Piłka u/odnn

Mistrzostwa Poznania w pOce wodnej.

Po rozegraniu mistrzostw w piłce wo
dnej w  klasie B okręgu poznańskiego, który  

to tytuł zdobyła drużyna W KS — w mi
strzostwach Poznania w ogólnej purdrtacji 
prowadzi Unia 1332,5 pkf. przed W KS 1275 

pkt, HCP 380 pkt, PTP 354 pkt, W arta  

276 pkŁ, AZS 179 pkt przed Sokołem 1513  

pkt, Do ukończenia rozgrywek pozostały je 

szcze mistrzostwa w piłce wodnej w kla

sie C.

Poznań wygrał walkowerem z Pomoczeni.

Sokół poznański, mśstaz okręgu poznań
skiego w pdce wodnej miał się spo&tać w  

dum 24 ban. z mśstrzem okręgu pomorskie
go. W  ostatniej chwili Sokół otrzymał za- 

wtodondeaie, że mistrz okręgu pomorskie
go do spotkania, me stanie, wobec czego So 

kół poznański zakwaffikował cię do apot- 

kama ćwierćfinałowego. Spotka ńę ou ze 

nrurwflłfią tirvDS kcakowkoi śłnsHeł

ttytyniki niistiZóstm
W  W ejherowie zakończone zostały  

trzecie zawody tenisowe e mistrzo

stwo Polskiego W ybrzeża.
W  grze pojedynczej panów, jak już 

podaliśmy, mistrzostwo zdobył Heb
da. Tłoczyński przyjechał wprawdzie 

do W ejherowa, ale na skutek choro
by nie startował w końcowych roz-
grywkach.

Gra pojedyńcza pań przyniosła 
niespodziankę: w finale zwycięstwo wenda 6:2, 6:8, 8:6.

za pezykladetn Palóki
V

Doskonale redagowane pismo ju

gosłowiańskie „Soko na Jadranu" za
mieszcza artykuł sekretarza jugosło
wiańskiego Związku Związków Spor
towych dr M acanovic‘a p. t „Idźmy 
za przykładem Polski“ ,

Dr M acanovie, który bawił nie
dawno w Polsce, opisuje , obszernie 
rozwój sportu i wychowania fizyczne 

go w  Polsce oraz zasługi poniesione w  
tej dziedzinie przez M arsz. Piłsud
skiego, z którego inicjatywy powsta
ła. Rada Naukowa W ychowania Fi
zycznego, a następnie Centralny In

stytut W ychowania Fizycznego (obeC ” 
nie Akademia W ychowania Fizyczne

go im. M arszałka Piłsudskiego). Opi
sując organizację W . F. w Polsce, dr 
M acanovie zaznacza, że „Polska do

skonale oceniła doniosłość wychowań, 
fizycznego, przy czym wszechstron

Położenie kamienia wegieinego pod Pawilon 

Polski na Wystawie w Nowym Jorku
Poznań, 26. 7.

W tych dniach wrócił z Ameryki ko
misarz generalny W ystawy w Nowym Jor
ku. Pobyt komisarza w Ameryce miał na 

celu ustalenie ostatecznej formy pawilonu  

oraz załatwienie spraw budowlanych. W  

licznych konferencjach i po szeregu zmian  

pawilon otrzymał swą ostateczną formę ar
chitektoniczną, która zyskała najwyższe 

uznanie opinii publicznej i fachowców w

Nowym Jorku i wśród 40-kiłku nadesła
nych już obecnie i zaakceptowanych pro
jektów obcych pawilonów wybija się nie
wątpliwie na jedno z pierwszych miejsc. 
Architektura Pawilonu Polskiego przedsta
wia modernrzację średniowiecznych form  

architektonicznych, używanych w Polsce, 
a nie jest modernizacją typu włoskiego, któ 

ra uprościła proporcję renesansu. W ten 

sposób środkiem pawilonu jest ogromna, 
ciężka baszta obronna, otoczona wodą, 
przez którą poprzez dwa mosty prowadzi 
wejście do Sala Honorowej. W oda dokoła 

baszty jest z dołu podświetlona i otoczona 

kwiatami. Dachy nad skrzydłami pawilonu
są wysunięte, pokrywając przestrzeń doko
ła basenu. Po bokach kraty kute w  żelazie 

pozwalają na widok tych ©kwieconych  

przestrzeni otaczających basen, z basztą w  

pośrodku. Przed basztą stoi konny pomnik 

Jagltołły. Pofefca zgłosiła się jako 59-te z 

kolei państwo. Kamień węgielny jednakże 

położono 5 lipca jako trzecie z rzędu obce 

państwo, pray czym roboty budowlane roz 

poczęto jako drugie państwo tj. po Belgii. 
PawSton będzie gotowy w końcu grudnia, a 

budtsje go najstarsza i największa w Ame
ryce firma budowlana George Fuller i Co., 
jM cy eosm jedna z kłauzul kootrakta ppse- ’

odniosła niespodziewanie Andnrtowa 

bijąc w  półfinale Siodównę, a  w  finale 

Głowacką 3:6, 6:2, 6:2.
W grze podwójnej panów nristrzo  

stwo zdobyła para Hebda-Strzeledki, 
która w finale wygrała z parą Boja- 

nowski - Adamczewski 6:0, 6:1, 6:3.
W  grze mieszanej pierwsze miejsce 

zajęła para Andrutowa-Hebda, bijąc 

w finale parę Turteltaubówna - Le-

nie skorzystała ze wszystkicli nowo
czesnych środków dla wychowania 

swej młodzieży. Polska osiągnęła w  
tej dziedzinie tak wysoki stopień, że 
można ją. uważać za jeden z przodu
jących krajów na kontynencie. Na

szym życzeniem jest — kończy  , dr M a 
canovic, aby wielki dział tej ogromnej 
pracy posiadał charakter słowiański, 
dlatego zwracam uwagę swoim arty
kułem, aby Jugosławia naśladowała  

przykład Polski*. .

Pływanie

Polska nie weźmie udziału w mHraow- 

stwach Europy.

Polski Związek Pływacki komunikuje 

nam, że polscy pływacy nie wezmą udziału  

w mistrzostwach Europy, które się odbędą 

w  Londynie.

wa, że pierwszeństwo do poszczególnych 

prac mają firmy polskie oraz robotnicy poi 
scy w Ameryce. W ten sposób z gwaran
cją punktualnego i dobrego wykonania łą
czy się, w ramach możliwości Komisariatu, 
sprawa zatrudnienia Polonii amerykańskiej, 
o co Polonia usilnie zabiegała. Pawilon 

holenderski, który znajduje sSę obok pol
skiego, jest również wykonywany przez fir
mę Fuller, po długich i niezależnych bada- 

nhch' w tej sprawto, przeprowadzonych 

przez komisarza generalnego Holandii.
Pawilon HolandS będzie łączył w sobie 

pierwiastki nowoczesne z tak zwanym  ho
lenderskim barokiem wechodnio - kokmial 
nym. Na przeciwko tych dwóch pawilonów  

znajduje się pawilon. ftaM Pwwfion składa 

się z ogromnej bryły w postaci seeścrano, 
z kwadratową -meżą w środka, na której 

stoi, nieduża statua. Z wteży spływa po  

schodach strumień wody na portyk 8 ko- 

htmnowy, znajdujący się praed wejścfem  do  

pawilontt.
Położenie kandenta węgfefeogo Bawśto- 

nu Polskiego odbyło się w obecności kfi- 
kaset osób z rozmaitych środowisk anwy- 

fcańskftdi i Potomfi amery&ańskiej. Przemó
wienia wygłosi naprzód konńsarz general
ny W ystawy, nastanie ambasad* R. P^. 
wreszcie prezydent W ystawy. Po ceremo
nii na terenie Pawslom Polskiego odbyto 

się {wzyjęcie w khrfbie wystawowym na 

brzegu jeziora, w którym wzięto udział o- 

koto 200 osób. Cała prasa amerykańska o- 

pisywała tą uroczystość, szczególnie pod
nosząc niektóre momenty poetyczne prze
mówienia ambasadora R. P. Prezes W ysta-
wy w swoim przemówienia stańecdzB, że

AmowK powfany wrtSr ffla u®A3bw 

nych państw, winszując jednocześnie, Jak 

się wyraził „jedtoego z najpiękniejczych  

rozwiązań architektonicznych na Wysto- 

wie".
Emtsłacja państw pomrfędzy sobą do* 

prowadziła do znacznego podniesienia sam 

przeznaczonych na udział przez poszczegdl 
ne kraje. Belgia np. wydaje 18 mflknów  

złotych, Francja 62 milionów złotych, An

glia 45 milionów zł. Pawilon włoski, beat 
eksponatów, zdobnictwa it<Ł, jedynie w su

rowej budowie, kosztować będzie 4 i pół 
mflionów dolarów M d. Polska przeznaczy
ła na budżet W ystawy 3,500.000 złotych, 
to też bardzo wiele pięknych efektów, ja
kie były przewidywane, trzeba będzie za

niechać, by utrzymać się w tej, na terenie 

amerykańskim skromnej sumie W ielkość 

pawilonu na terenie 50,000 stóp kwadrato
wych, wynosi razem  z restauracją około 40 

tysięcy stóp kwadratowych, tj. ca. 4.000 

mkw. Jest to przestrzeń blisko 4 razy wię
ksza od pawilonu niemieckiego lub sowiec
kiego w  Paryżu.

Hallo! 

Tu radio

nLWSBJM. OGÓLNOPOLSKI, 
Piątek, dnia 29 lipca 1938 a.

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*. 
6,20 M uzyka (płyty). 6,45 Gimnastyka. 7,00 

Dziennik poranny. 7,15 Koncert poranny w wy
konaniu Orkiestry Dętej Tow. Gimn. „Sokół"  

w Pabianicach, 8,00 Przerwa, 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po
łudniowa. 13,00 Przerwa. 15,15 Pomorskim  

szlakiem  wodnym —  pogadanka. 15,30 Rozmo
wa z chorymi ks. Rękasa (ze Lwowa). 15,45 

W iadomości gospodarcze. 16,00 W iązanki z o- 

per Lehara w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Poznańskiej. 16,45 „Kazimierz’* — reportaż 

M arii Kuncewiczowej. 17,00 M uzyka taneczna  

(płyty). W przerwie: Program na jutro. 18,00 

W achlarz elektryczny — pogadanka. 18,10 

Koncert na instrumentach dętych (z Poznania). 
18,45 „Powieść współczesna na rozstajnych dró 

gach** — szkic literacki Andrzeja Rybickiego 

(ze Lwowa). 19,00 Polskie utwory fortepiano
we (z W ilna). 19,20 Pogadanka aktualna, —  

1930 „Podróż w nieznane** —  koncert rozryw 
kowy. W  przerwie: „Pani Pala musi wyjechać"  

—  humoreska. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 

Audycja dla wsi, 21,10 „Laura i Pilon** —  wie
czór dawnych piosenek. 21,50 W iadomości 
sportowe, 22,00 M uzyka kameralna od Hayd
na do Ravela (5-ta audycja). Ludwik ▼ . Beet
hoven (płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23,00 O- 

statnie wiadomości dziennika wieczornego, Ko
munikat meteorologiczny. Pogadanka aktualna 

w języku angielskim.

Poznań. 8,00 Nowości z naszej płytoteki. 
8,55 Pogadanka dla kobiet. 14,00 Z muzyki o- 

peretkowej (płyty). 15,10 W iadomości bieżące^  

17,00 Pieśni Jana Galla odśpiewa Kajetan Kop
czyński (i płyty). 1735 L Audycja z cyklu  

„Słynni współcześni dyrygenci: Eugeniusz Or- 
mandy" (płyty). 20,55 Skrzynka rolnicza. 22,00 

W iadomości sportowe lokalne, 22,05 Nowocze
sna muzyka rozrywkowa (płyty).

SŁUCHAMY ZAGRANICY?
18,45 Ryga. Polska muzyka fortepianowa. 

1930 Sofia. „Cyganeria". 20,00 Beromuenstea?. 
Koncert muzyki amerykańskiej. 20,10 M ona- 1 
chium. Symfonia VII Brucknera. 20,30 Parts 

PTT. Koncert symfoniczny z Vichy, 2030 Stras
burg. „Girofle - Girofla". 21,00 M ediolan. Kon
cert orkiestrowy. 23,00 Radio Paris. Koncert 

nocny poświęcony Schumannowi. ।

KURSY RADIOTECHNICZNR

$ąski Instytut Rzemieślnicze - Przemysłowy 

ptoy współpracy i poparciu Dyrekcp Rozgłośni 
Polskiego Radia w Katowicach zorganizował na 

wiosnę 180-godzinny kurs radiotechniczny, któ
ry trwał od dnia 16 kwietnia do dnia 2 lipca. 
Na kurs uczęszczało przeszło 50 słuchaczy, 
przeważnie spośród rzemieślników i młodzieży 

rzemieślniczej ze Śląska i Zagłębia Dąbrow 
skiego.

Program kwrsti obejmował oststińe  

zdobycze techniki radiowej, zakładanie anten 

pojedyńczych, zbiorowych i centralnych, mon
taż i reperację odbiorników radiowych, a wre
szcie zagadnienia uwiązane z zakłóceniami w  

odbśosae radiowym i usuwaniem tych zakłó
ceń, które pochodząc od wsaelfcich motorów  

i jwzjuząd&w elektrycznych, dotkliwie dają się 

odczuwać, zwłaszcza na Śląsku i w Zagłębiu, 
jako w ośrodkach najbardziej uprzemysłowio- 

nyA.
Kms raćBctodktńczny przy Śląskim Instytu

cie Rzemłeślmczo - Przemysłowym ukończyło 

25 słuchaczy którzy otrzymali odpowiednie 

świadectwa.
W jerierfi zorgamzowarry będzie nowy kurs 

radłoteehniczny o znacznie rozszerzonym pro- 

graprfe.

PREW ERA EGZOTYCZNEGO SŁUCHO 
W ISKA.

Dota 88 hm. o gods. 18,30 Teatr W yobraźflł 
wystawia premierę słuchowiska Bolesława Żab
ko - Potopowścasa p. L „Trwoga o San Anto
nio". Słuchowisko odmaluje życie w brasyt^- 

skirn słanie Parana nad rzeką Tibagy, zwaną 

„Diamentową". Na porohach tej rzeki znaleźć 

można wiele szlachetnych kamieni. W śród po
szukiwaczy <Kamentów spotkać można nłeral 
Polaków, którzy najczęściej czują się tam Źle, 
Akcja słuchowiska rozgrywa się na fle szaleją-
cej w sercach ludzkich burzy chciwości 4 sto*
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Kf*offffcai„Zacznlem od czyszczenia samochodów"

28
lipca

Czwartek

KaWan rzyiska-kalał.
Środa 27 Natalii

Czwartek 28 Innocentego

— Jeżyce: ApŁ pod Gwiazdą, ul. Kra
szewskiego 12. Łazarz: Apt. św. Łazarza, 
uL Strusia 9. Wilda: Apt pod Koroną, Gór
na Wilda 61. Dębiec; Apt przy ul. Dębiń
skiej 6. Solacz: Apt przy uL Mazowieckiej 
19. Staroięka: Apt miejscowa.
Ważne telefony:

Z eg ary n k a  —  0 7 . Centrala międzymiasło. 
wa — 00. In fo rm ac ja  te l. — 09.

Kalendarzyk meteorologiczny
Ś ro d a , g o d z . 1 0  ran o . C iśn ien ie a tm o sfe 

ry czn e śred n ie 7 5 2 m m - T em p era tu ra p o 
w ie trza w  u b . d o b ie n a jw y ższa + 2 8 s t. U , 
n a jn iższa — IC s t. C . . . . .

S tan  w o d y  w  W arc ie w  d n iu  d z is ie jszy m  
w y n o si —  1 0 cm . T em pera tu ra  w o d y  

s t. C .

Nocne dyłury aptek
śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul- 

Grudnia 18; apt im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze, ul. Nowa; apt
Wrocławska 31; apt. Czerwona, St Rynek 
37; apt przy Grobli, W. Garbary 41.

4 tnlaita
— Zebranie porozumiewawcze *®®®*** 

Siników. Z arząd G łó w n y W ielk o p o lsk ieg o  
Z w iązku R zem ieśln ik ó w  C h rześc ijan zapra 
sza za rząd y  C ech ów  m .
n ie p o ro zu m iew aw cze , k tó re ^ ^ z ie sę  
śro d ę , d n ia 2 7 lip ca 1 9 3 8 r . o g o d z W O  J  
sa li 8 D o m u R zem ieśln iczeg o w  J
(w e jśc ie o d s tro n y W ałó w  Z y g m .
1 5 _  1 p tr.) . N a zeb ran iu ty m  o m ó w io n a  
b ęd z ie sp raw a w sp ó łp racy W ielk o p o lsk ieg o  
Z w iązku R zem ieśln ik ó w  C h rzęśc ijan z Ce

chami o raz Z w iązk am i C ech ó w . N a zeb ra  
n iu p rzed s taw io n e zo s tan ą p o n ad to  zm ian y  
p raw a p rzem y sło w eg o , u ch w alo n e o sta tn io  

p rzez S e jm  i S en a t.
■ Z e w zg lęd u n a d o n io s łe d la ro em io sia  

zn aczen ie w szy stk ich  w y m ien io n y ch sp raw , 
p o żąd an y je st jak n a jliczn ie jszy u d z ia ł w  
ty m  zeb ran iu  p rzed staw ic ie li w szy stk ich  C e 
ch ó w  m . P o zn an ia i p u n k tu a lne ich p rzy -  
ł)v c ic .

__ Popularny do PrOmuaJ D eleg a tu ra  L i
g i P o p ie ran ia T u rys ty k i zaw iad am ia , że po
c iąg  p o p u la rn y  z P o zn an ia  d o P ro m n a k u r 
so w ać b ęd z ie w n ied z ie lę , 3 1 b m . P o zn an  
d o j. g o d z . 9 ,00 , P o zn ań  T am a G arb . o d j. 9 ,0 7 . 
P rzy jazd  P o zn ań  g o d z . 2 1 ,0 8 . B ile ty  n a  p rze  
jazd w  cen ie 1 ,2 0 z ł n ab y w ać m o żn a w  k a 
sach b ile to w ych n a d w o rcu w  P o zn an iu 1 
w  T am ie G arb .

— Szlakiem piastowskim nad Goploi 
Z w iązek P o p ie ran ia T u ry sty k i w  P o zn an iu  
o rg an izu je w  n ied z ie lę , 3 1 b m . w y cieczk ę  
au to b u so w ą p o d h as łem  „S zlak iem  p ias to w  
sk im  n ad G o p ło ” , n a tra sie : G n iezn o —  
S trze ln o  —  K ru szw ica —  G o p ło . N a G o p le  
o d b ęd ą s ię w  d n iu ty m  reg a ty e lim in acy j
n e d o m eczu w io ślarsk ieg o P o lsk a —  W ę 
g ry . C en a p rze jazd u au to b u sem  ty lk o : 6 -8 0  
z ł; rad io ab o n en c i: 6 .5 0 z ł. W y jazd o g o d z . 
8 , zb ió rka  o 7 ,5 0 p rzed „B aza rem ” , A l. M ar
c in k o w sk ieg o 1 0 . B ile ty  m o żn a n ab y ć w  p o r  
tie rn i „B aza ru ” k ażd o razo w o d o so b o ty g o 
d z in y 2 0 -te j.

— Orkiestra Symfoniczna stoŁ m. Pozna
nia k o n ce rtu je d z iś w śro d ę o d g o d z . 2 0 -te j 
w O g ro d z ie  Z o o log iczn y m . D y ry g u je  k ap e lm .  
W ik to r B u ch w ald . W  czw artek k o tice rt W  
P ark u W ilso n a .

— Lekcje Chóru FilharmOnlcznego roz
p o czy n a ją s ię z d n iem  1 s ie rp n ia . P ie rw sza  
lek c ja w  p o n ied z ia łek 1 s ie rp n ia o g o d z . 2 0  
d la p ań , o g o d z . 2 1 d la p an ó w . L ek cje o d 
b y w ać s ię b ęd ą w  g m ach u T ea tru W ielk ie 
g o .

Kćmunikalf}
— Wycieczka SPAW” parostatkiem do 

Marianowa. D o ro czn y m  zw y cza jem  o rg an i
zu je S to w arzy szen ie K u lt. - O św iat. P raco 
w n ikó w  A d m in is trac ji W o jsk o w ej O . K . V II  
„S P A W ” w  n ied z ie lę , d n ia 3 1 b m . o g o d z . 8  
w y cieczk ę to w arzy sk ą p aro s ta tk iem  d o M a 
rian o w a . W  p ro g ram ie d an c in g  p rzy  u d z ia le  
d w ó ch w łasny ch  o rk ie s tr , g ry  i zab aw y d la  
d o ro sły ch  i d z iec i, w łasn y ' ’ ’ 
fe t. B ile ty  w  cen ie 1 z ł d la  
d la d z iec i p o w y że j 1 0 la t 
co d zienn ie w  S ek re ta riac ie  
P a tro n a Jack o w sk ieg o  2 4 i 
k i o d g o d z . 7 n a  p rzy s tan i _ 
g o w sk ie j. D ziec i p o n iże j la t 1 0 m ają p rze 
jazd w o ln y . E w tl. zy sk p rzezn acza s ię n a  
F u n d u sz O b ro n y  N aro d o w ej.

tan i i o b fity b u -  
d o ro s ły ch  i 2 5 g r  
n ab y w ać m o żn a  
Z arząd u  p rzy  u l. 
w  d n iu  w y ciecz -  
p rzy A le i S ze lą r

Komunikaty teatralne

mówi p. Słonina, pierwszy polski burmistrz w U. S. A

P o zn ań , d n ia 2 7 . 7 .

W  P o zn an iu b aw ił p rzez k ilk a d n i 
b u rm istrz  m . C h ico p ee  w  U . S « A . p . A n 

to n i S ło n in a , k tó ry  p rzy b y ł d o  P o lsk i n a  
cze le d e leg ac ji, z ło żo n e j z  k o m . w y d z ia łu  

zd ro w ia p . Jan a  K u stra , k o m . w o d o c ią -

1 Foto « Alejntk

SympafymrfJan Kustra, burm. Antoni Słonina. St&nistew Sitarz i Franciszek Pi k u  la.

gów p. Stanisław Staraa oraz P- Fraa- Tgótowująeych rię do powrotnej drogi do 

ciszka Pikuły, celom wręczenia Marszał- Gdyiri, a stamtąd do Ameryki, 
kowi Rydzowi - Śmigłemu daru robotni-1 w pokoju meład. Rogpakowane wan-

II. Odprawa przewodniczących 
Oddziału OZN Poznań-Grunwaldzka

P o zn ań , d n ia 2 7 . 7 .

W e  w to rek  2 6  b m . o d b y ła  s ię  p o d  p rze 

w o d n ic tw em  p .d y r. S u ch o w iak a , p rzew o d 

n icząceg o O d d z ia łu O b o zu Z jed n . N aró d . 

P o zn ań - G ru n w aldzk a o d p raw a za rząd ó w  

K ó ł.
W  o d p raw ie u czestn iczy ło  1 0 o só b , re 

p rezen tu jące w szy stk ie k o la O d d z ia łu .

P o  zazn a jo m ien iu o b ecn y ch  z o sta tn im i 

za rząd zen iam i C en tra li O b o zu o raz O b w o 

d u , d y sk u to w an o n ad u rząd zen iem  p ie rw -

KINOTEATR „GWIAZDA" KINOTEATR
Aleje Marcinkowskiego 28 — Telefon nr. 34-43___________

Wyświetla od jutra eswartku 28 bm.
Wielkie porywalace arcydzieło filmowe z żyda słynnej tancerki FANNY ELSSLER 

reżyserii PAULA. MARTINA

Taniec szczęścia I rozpaczy
Fascynująca epopea miłosna. Elegancja romantycznego wieku. 

Wspaniała kreacja LHłankl Harrey Jako Fanny Elssler wzbudza podziw u widzów. 

W rolach głównych: 

Lilian Harvey - Willy Blrgel 
Rolf Moebius - Paul Hoffmann

Dslś w środę poraź ostatni przepiękny film

Na międzynarodowy konkurs 
modeli lalalacyth

P o zn ań , d n ia 2 7 . 7 .

W  d n iu  w czo ra jszy m  n a  p o lach  w  

Ju n ik o w ie o d b y ły  s ię  p ró b ne  lo ty  m o  
d ę li la ta jący ch , k tó re w ezm ą u d z ia ł  
w  m ięd zy n aro d o w y m  k o n k urs ie m o 
d e li p od P ary żem . D ru ży n a p o lsk a  
zo s ta ła  sk o m p le to w an a n a zaw o d ach  
k ra jo w y ch  w  S tan is ław o w ie  w  d n iach  
2 9 cze rw ca —  2 b m . D ru ży n a  sk ład a  
s ię  z n as tęp u jący ch  zaw o d n ik ó w : Jan

i

Prof. Błaohowskl 

prorektorem U.P.

P an  M in iste r W y zn ań  R elig ijn y ch  

O św iecen ia P u b liczn eg o d ek re 
tem z d n ia 1 9 lip ca 1 9 3 8 r . n r. B P -  
1 4 3 5 4 /3 8  zatw ierd z ił w y b ó r P an a  P ro 

fe so ra d ra S te fan a B łach o w sk ieg o  n a  
p ro rek to ra  U n iw ersy te tu P o zn ań sk ie  
g o n a la ta ak ad em ick ie 1 9 3 8 -3 9 i  

1339-4a

k ó w  p o lsk ich  z A m ery k i w  p o stac i k ara 
b in ó w . D ar ten d e leg ac ja w ręczy ła p . 
M arsza łk o w i w  T o ru n in  w  d n . 1 8  cze rw 

ca b r.
G o śc ie za trzy m ali s ię w  P o zn an iu w  

„B azarze” , g d z ie  też  ich  zasta jem y , p rzy -

szeg o zeb ran ia o rg an izacy jn eg o o raz n ad  

w zm o żen iem  z  k o ń cem  o k resu w ak acy jn e 

g o ak c ji p ro p ag an d o w ej.

P o za ty m  p o ru szo n o ca ły  sze reg sp raw  

n a tu ry  o rg an izacy jn e j o raz  u sta lo n o te rm in  

n as tęp n eg o  zeb ran ia .

P o d y sk u sji n a sze reg p y tań o d p o w ie 

d z ia ł i w y jaśn ień u d z ie lił p rzew od n iczący  

O d d z ia łu p . d y r. S u ch o w iak o raz d e leg a t 

O b w o d u O Z N  p . K alen k iew icz . (J . K J.

B u ry , P aw eł H u m b la , M arc in P asz-  
k ie t, w szy scy z P o zn an ia , K az im ie rz  

B łaszczy ń sk i z W arszaw y  o raz W ła 
d y sław  R zew sk i i S ew ery n W o sik z  

Ł o d z i. K iero w n ik iem d ru ży n y je s t 
p p łk . W o lsz leg e r.

• •Z aw o d n icy o p u szcza ją ju tro P o 
zn ań , u d a jąc s ię d o  P ary ża . Z aw o d 
n ik o m  to w arzy szą se rd eczn e ży cze 

n ia .

Tragiczne najechanie
W czo ra j o  g o d z . 1 7 ,1 5 N aw ro t W il 

h e lm , szo fer, zam . p rzy  u l. L eo n ard a  

1 8 a  n a jech a ł sam och o d em  n a  u l. S k a t  
b o w ej n a  ro w erzy s tę Z d z isław a  F ran 
k o w sk ieg o , u rzęd n ik a B an k u R o ln e 
g o , zam . p rzy  u l. S k arb o w e j 2 1 . F rań  
k o w sk i zo s ta ł o d staw io n y  d o  szp ita la  
m ie jsk ieg o , g d z ie lek a rz s tw ie rd z ił  
p ęk n ięc ie p o d staw y czaszk i i w strząs  

sn ó flK U , ,

zy « S ło w em  zw y k ła w  czas ie p o sto jó w  

g o rączk o w a a tm o sfe ra ty m czaso w o śc i i  

p rzy go to w an ia s ię d o d a lsze j d ro g i. —  
W szy stk o to , rzecz ja sn a n ie s tw arza ło  
sp rzy ja jący ch w arun k ó w  d o p rzep ro w a 

d zen ia  w y w iad u .
T ru d n a je st w tak ich razach ro la

d z ien n ik a rza , k tó ry  p o  to  p rzec ież p rzy 
szed ł, żeb y c iek aw stw em  sw y m  i n a ta r
czy w y m i p y tan iam i zd o b y ć g arść in fo r-  
m acy j d la  p o d z ie len ia s ię n im i z czy te l

niami.
R ad  n ie rad  jed n ak  trzeb a jak o ś za 

cząć i sp e łn ić  sw e  n ie ła tw e  zad an ie .
P o p o w itan iu ro zp o czy n am y  ro zm o 

wę 3 p. h u rm . S ło n in ą . „Z  P o lsk i d o  A -  
m ery k i w y em ig ro w a łem  w raz z ro d z ica 
m i p rzed 2 9 la ty . M n ie j w ięce j w  ty m  
czas ie  ró w n ież  p rzy b y li d o  A m ery k i 3 -e j 
p o zo sta li cz łon k o w ie d e leg ac ji. R o zpo 
czę liśm y p raco w ać i o b ecn ie p o siad a  
k ażd y  z n as  sw ó j w arsz ta t p racy . P . Jan  
K u stra je s t w łaśc ic ie lem  d u żeg o sk lep u  
sp o ży w czeg o , p . S ita rz p o siad a fab ry k ę  
wyrobów m ięsn y ch , za tru d n ia jącą  5 0  p ra  
cew n ik ó w , P o lak ó w . Ja je s tem  p rzed 
s taw ic ie lem  firm y  sam o ch o d o w ej*  W szy  s t 
k im  n am  s ię p o w io d ło . T o  też k o ch am y  
swoją nową o jczy zn ę, n ie  zap o m in a jąc o  
M acie rzy . W  ty m  też d u ch u  w y cho w u 

jem y  n asze d z iec i.
Jak d łu g o je s t p an b u rm istrzem  — - 

zad a jem y  p y tan ie .
B u rm istrzem  je stem  —  m ó w i p - S ło -  

rfn a —  w y b ran y  p o raz trzec i. P ie rw 
szy raz zo s ta łem  w y b ran y  w  r . 1 9 3 2 -3 3 . 
W  n as tęp n y ch  la tach  w  w y b orach  zo s ta
łem  p o k o n an y i d o p ie ro w  r . 1 9 3 6 zo 
s ta łem  p o n o w n ie  b u rm istrzem  i sn raw u ję  
ten  u rząd d o ty ch czas . M iasto C h ico p ee  
liczy 4 5 ty s . m ieszk ań có w , w  ty m  jed n a  
trzecia P o lak ó w . O d ch w ili, g d y zo s ta
łem  b u rm istrzem  —  d a le j m ó w i n asz  m i
ły  ro zm ó w ca  —  s taram  s ię  w sze lk im i  d o 
s tęp n y m i m i śro d k am i, u m ieszczać w szę 
d z ie n a  p o sad ach  m y ch z io m k ó w . T o  też

Mm Kostiumy damskie 

męskie i dziecięce 

płaszcze i ręczniki
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w e w szy stk ich n aszy ch u rzęd ach  p racu ją  

p rzew ażn ie P o lacy .
Jak ie  n a  p an u  w rażen ie w y w arła  P o l 

sk a —  rzu cam y - „K o lo sa ln e ... N as, k tó 
rzy  k ra j o p u szczaliśm y  p rzed  la ty , o b ecn e  
zm ian y  i to  n a  lep sze , n ap aw ają  d u szn ą  
d u m ą , G d y n ia p rzy p om in a  m i —  c iąg n ie  
d a le j p . S ło n in a  —  w  m in ia tu rze N o w y  
Jo rk . N o w o czesn e g m ach y , w sp an ia ły  
ip o rt, o to o b raz P o lsk i, k ro czące j d o  p o 
tęg i n ie ty lk o  p o lity czn e j, a le i g o sp o d ar
cze j. N a  te j d ro d ze d o  p o tęg i, k ro czy m y  
se rcem  «  w am i, ch o c iaż o d d a len i ty s iąca 
m i k ilo m etró w  —  k o ń czy m ó j ro zm ó w ca .

G zy o d w ied z ił p an sw o je s tro ny ro 

d z in n e —  p y tam y .
P o ch o d zę  ze  w si W ó lk a  K o lb u szew sk a  

z M ało p o lsk i. Z e w zru szen iem  o d w ied zi 
ło m  m ie jsce  m o jeg o u ro d zen ia . Z asta łem  
d u że zm ian y . B ez zm ian  n a to m iast p o 
zo s ta ła szk o ła . M ia łem  n aw et w rażen ie ,  
że ław k i szk o ln e  są  je szcze z  m o ich  d z ie 

c ięcy ch  la t.
W y  w  P o lsce  za m ało  p rzy w iązu jec ie  

w ag i d o  k sz ta łcen ia sw y ch  d z iec i. U  n as  
w  A m eryce , ro d z ice , k tó rzy p rzy w ęd ro 
w ali z  P o lsk i, n ie  u m ie jąc  czy tać , an i p i
sać , k szta łcą jed n ak sw o je d z iec i, g d y ż  
ro zu m ie ją , że w  c iężk ie j w alce o ch leb  

w y k sz ta łcen ie je st n iezb ęd n e .
Jak  s ię  p an u  p o d o b a  P o zn ań  —  zap y 

tu jem y n a  k o n iec -
P o zn ań  w y w arł n a n as n ad zw y cza j 

k o rzy s tn e w rażen ie . M iasto je s t czy s te i  
p o siad a ch a rak te r czy s to p o lsk i, co n ie  

m o żn a p o w ied z ieć o W arszaw ie* Z w ie 

d z iliśm y  też m iasto  d o k ład n ie .
N ie ch cąc p rzeszk ad zać w  o sta tn ich  

p rzy g o to w an iach d o p o d ró ży , k o ń czy m y  
n aszą m iłą ch o c iaż ch ao ty czn ą ro zm o w ę  
i w y ch o d z im y  z  h o te lu , b y  n a  p L  W o ln o 
śc i n a tle B ib lio tek i R aczy ń sk ich z ro b ić  

zd jęcia . 1 •

■— Teatr Polski. D ziś p o ra®  o sta tn i fa r
sa „P an i p rezeso w a” . W e czw artek i p ią tek  
o sta tn ie d w a razy o d eg ran a b ęd z ie u ro cza  
sz tu k a  C h e ldo n a  „H isto ria  d w u se rc” . W  so 
b o tę p rem ie ra n a jn o w sze j k o m ed ii M arii 
Jasn o rzew sk ie j - P aw lik o w sk ie j „N ag ro d a  
lite rack a ” . R eży se ria W Ł C zen g ery ; x tek o -

Z y g m u n ta S aśn g fe rą . c  u

P o fn łn g ra .-fri zeg n am y se rd eczn ie  

z  n aszy m i ro d ak am i, k tó rzy  u d a ją s ię d o  
G d y n i, sk ąd  2 9  lip ca  S . S . B ato ry m  w ian  

cają do U. SL.A. u
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^m eryki Pin- do dziś nie jest jeszcze nale
życie uporządkow ane. Tu i tam kołacze  

jeszcze jakaś norm a pozbaw iona zu 
pełnie racji bytu albo stojąca w całko
w itej sprzeczności z inną norm ą, w yda
rł w innym  czasie, lecz posiadająca ró- 

w niei m oc obow iązującą. Taki bigos dla  

dobrego adw okata na stanow isku obroń
cy czy też oskarżyciela pryw atnego, jest 
praw dziw ą ucztąr Ale nie tylko sam o  

nieuporządkow anie praw a jest dla N ow e
go Św iata znam ienne, choć z w ielu w zglę 

dów całkiem zrozum iałe. Znaleźć tam  

m ożna rów nież pew ne przepisy, nadają
ce etę chyba tylko do rubryki hum oru. 
O to jeden z nich (nie przypom inam  sobie  GFEDCBA
W  jakiego stanu am erykańskiego i z ja 
kiego roku) —  „G dy dw a pociągi spot
kają się na skrzyżow aniu, w inny się na 
tychm iast zatrzym ać’ Żaden z pociągów  

pierw szy nie m oże ruszyć, póki jeden z  

nich nie odjedzie”' j ।

’ U  nas, dzięki Bogu jest inaczej. Pra
w odaw ca m ożliw ie w szystko jasno i zw ię 
źle ujął, m ożliw ie w szystko przew idział. 

J C zytaliśm y w  prasie, że do sądu okrę
gow ego  w  Stanisław ow ie  w płynęły  w  tych  

dniach 3 pozw y o odszkodow anie prze
ciw dr. M alkiew iczow i, w łaścicielow i re
alności, m ów iąc po ludzku, dom u, z któ 
rego w  dniu 1 kw ietnia br. straszny hu 
ragan zerw ał dach. Rów nież z w ielu in 
nych dom ów  ten sam  huragan pozryw ał 
dachy, połam ał drzew a, zniszczył prze
w ody telefoniczne itp . Ale z tym  dachem  

dr. M alkiew icza zrobiła się szpetna spra
w a, bo spadające obelkow anie zabiło na  

m iejscu kilkunastoletniego chłopca i za
czepiło jeszcze przy tym  o przejeżdżającą  

dorożkę- D orożkarz K orna i pasażer —  

ks. orm iańsko - kat., Jaglarz, odnieśli 
dość pow ażne obrażenia. Rodzice tragi
cznie zm arłego chłopca, niej. Perehińca, 
skarżą  obecnie dr. M ulkiew icza o 15 (ys- 

złotych odszkodow ania. D orożkarz o 12  

tys. złotych (jak chłopak w ygra proces, 
kupi sobie sam ochód), a dryndą będzie  

jeździł tylko w czasie huraganów ), ks. 
Jaglarz w niósł pozew  o odszkodow anie  w  

kw ocie 26 tys. zł. 1 1 - I ’ ■ ! ■ '

1 K s. Jaglarz uzasadnił sw ój pozew  

w ten sposób, że w skutek odniesionych  

ran nie m ógł kontynuow ać studiów  w  ce
lu odbycia habilitacji na prof. TJJ.K . w e  

Lw ow ie. Rów nież w nosi prtensję z tytułu  

strru'/n^i m ożliw ości ueu^kania przez ca  

ly czas choroby spodziew anej pensji pro
fesora uniw ersytetu. Ponadto ks. D obro
dziej zastrzega sobie praw o dochodzenia 

dalszych roszczeń.

Ja zrobiłbym to sam o ’ A naw et od  

razu bym  te dalsze roszczenia dla przej
rzystości czarno na białym w yłuszczyL  

: 1. K . C ., który w iadom ość o pow yż- 

Szym  w ypadku podaje w  n-rze 203 pisze  

na  zakończenie: „ W  sferach praw niczych  

O czekuje się z w ielkim  zainteresow aniem  

ioyniku spraw ze w zględu na podstawę  

praw ną w szystkich pozw ów , kw estią bo
w iem  jest, czy w łaściciel realności odpo 
w iada  za skutki siły w yższej, a m ianow i
cie huraganu.”

Przypuszczam , źe nie m a pow odu na  

okazyw anie aż tak w ielkiego zaintereso 
w ania. Jeśli rzeczoznawca  sądow y stw ier 

dzi, że dach był w złym stanie, w ym a
gał reperacji, a dr. M ulkiew icz zanied
bał się w  obow iązku w łaściciela nierucho  

m ości —  pow odzi pew ne odszkodow anie
zdołają m ocą w yroku sądow ego uzyskać ’ 
Jeśli rzeczoznaw ca stw ierdzi, że budynek  

był w stanie zadaw alającym —  w ynik  

procesu dla pow odów nie będzie pom y
ślny. W  każdym  razie —  tak czy ow ak  

*—  rozczenia ks. Jaglarza, podyktow ane 

m oże  utożsam ianiem  znajom ości łaciny ze  

znajom ością praw a (i to przecież prze
w ażnie po łacinie) rozczenia  o odszkodo- 

dfcw anie z tytułu „straconej m ożliw ości 
uzyskania spodziew anej pensji" (H ehe- 

he!) nadają tej sprawie posm aku am e
rykańskiego. Tak zredagow ane pow ódz
tw a m ożna by najw yżej w ygryw ać w  kra  

■ju, gdzie „dw om  pociągom , które spotkor- 

ły się na skrzyżow aniu nie  j w olno jest 
ruszyć z m iejsca, póki jeden z nich nie  

odjedzie**

U  nas spraw y o odszkodow ania regu
luje jasno ujęte przez kodeks zobow iązań  

prawo związku przyczynowego.

Jerzy.

Piękno inicjatywa prowlkio P. K. E
Wczoraj powołany został komitet dla celów 

dozbrojenia armii

P fow adzsona od  pew nego czasu akcja

K oła L . O . P . P . przy P . K - E ., m ająca  
na celu dozbro jen ie A rm ii, w eszła w czo 

ra j na to ry m ożliw ie najbardzie j pdzy- 

tyw ne. M ianow icie  u  in ic jatyw y  w ydzia

łu  robo tn iczego  P - K . E . zw ołano  w  S ali 
A m aran tow ej przy u l S łow ack iego ze
bran ie konsty tucy jne , k tó re m iało w yło 

n ić z sieb ie K om ite t P racow niczy P . K . 

E . D la C elów  D ozbrajan ia A rm ii. D w om  
sesjom  •—  przed po łudn iem  i po  po łudn iu  

przew odn iczy ł dyr«  M archw ick i.
W  w yniku dyskusji postanow iono  

przeprow adzić w ybory , k tó re ukonsty 

tuow ały  następu jący  sk ład  kom itetu : prze  
w odniczący kom ite tu —  dyr. M archw ic 

k i, 3  członków  pracow ników  ruchu  P . K . 
E . —  pp .: P aluszk iew icz , M igaszew sk i, 

D żażdżyńsk i 1 A dam czak; 3 członków  z  

pośród pracow ników  w arszta tów  —  pp .: 
W ejcharz , C hudzińsk i, D ębina oraz 3-ch  

członków  z pośród urzędn ików  —  pp .: 
inż . M osans, st kon tro ler Ż urek i Jab 

łońsk i. ’ 'J ' L ~ 4— * * * * * * * * * * * 1 * *— i

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I

R U C H O M O Ś C I ,

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  P o z n a n iu  
r e w ir u  X I I . E lig iu s z  C e g ie ls k i m a ją c y  k a n 
c e la r ię  w  P o z n a n iu , u l . M o s to w a  n r . 1 5  m .
1 0 , n a  p o d s t a w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . , p o d a j e  d o  
p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e  d n ia  3 0  l ip c a
1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 0 .4 5  w  P o z n a n iu , R a ta j e  n r . 
4 4 , o d b ę d z ie  s ię  l ic y t a c j a  r u c h o m o ś c i , s k ła 
d a j ą c y c h  s ię :

1 m a s z y n a d o w y r a b ia n ia  p o s z c z e g ó l 
n y c h  c z ę ś c i m a te r a c , 5 0  s łu p k ó w  w m u r o 
w a n y c h  w  c e m e n c ie , 1 m a s z y n a  d o  p is a n ia  
I n n y  „ E R I K A " , 5  r o le k  s ia tk i a  2 5  m t n . 
w y s o k ie j  1 1 /2  m tr . c z y l i 1 8 7  m tr .’ , 4  b iu r k a ,

o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę 1 .7 8 0 ,5 0  
z ł. R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y 
t a c j i w  m ie j s c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

N a s tę p n ie  o  g o d z . 1 3 .4 5 , w  S t a r o łę c e ,  
p r z y  u l . S t a r o łę c k ie j n r . 2 8 , o d b ę d z ie  s ię  l i
c y ta c ja  r u c h o m o ś c i s k ła d a j ą c y c h  s ię :

1  k r e d e n s , 1  b iu r k o , 1  k il im  4  r a z y  3  m .,
1 s z a fa  d o  k s ią ż e k  i 2  n o c n e  s t o lik i,

o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę  5 1 5 ,—  z ł .  
R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y t a c j i  
w  m ie j s c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

E lig iu s z  C e g ie ls k i  
k o m o r n ik  r e w . X I L

Przyjazd dzieci polskich z Niemiec
P o z n a ń , d r d a  2 7 . 7 .

W  d n iu  w c z o r a j s z y m  i  d z is ie j s z y m  p r z y 

b y ły  d o  P o z n a n ia  d z ie c i p o ls k ie  z  W e s tf a l i i  

w  l ic z b ie  2 0 0 . C z ę ś ć  d z ie c i p o j e c h a ła  n a  k o  

ło n ie  P o ls k ie g o  Z w . Z a c h o d n ie g o , a  c z ę ś ć  

r o z j e c h a ła  s ię d o  k r e w n y c h .

Iń  H jD i i iM Im u  p o i ł M li io i
S S E a in 0 ^ ! ^  2 7 . 7 .

F 0d w słę. K ęsinow o nu szosie sza 

m otu lsk ie j zdarzy ł się w czoraj w  po 

łudn ie w trzę^ający w ypadek m oto 
cyk low y k tó rego  ofiarą pad ła para  

m ałżeńska: 43-le tn i K azim ierz S zukał 

sik i i 38-letn ia  T eresa .

ROLACYI
P a m ię t a j c ie ,  t e  t y lk o  p o ls k i  p n e -  
m y s l 1 p o ls k i h a n d e l z a p e w n ia j ą  
b y t W a m  l r o d z in ie  W a s z e j . D la 
t e g o  p o p ie r a j c ie P o ls k ie W y r o b y  
i P o ls k i C h r z e ś c ij a ń s k i H a n d e l .

Jadąc  z  P oznan ia  w  k ierunku  S za 

m otu ł m otocyk lem  nr. II N  37151  S zu  

kalski w  pew nej chw ili odw rócił się  
do  żony k tó ra siedziała na ty lnym

Monter Wieloch zmart
Jak już w czoraj donosiliśm y  cięż 

k iem u  porażen iu  prądem , podczas  pra  

cy  przy zak ładan iu przew odów  elek 
trycznych , u leg ł m onter E lek trow ni 

M iejsk ie j 24-le tn i M ieczysław  W ieloch  

(u l. P olna 3). W ieloch  w  stan ie cięż 

k im  przew ieziony do szp itala m iej

sk iego zm arł w po łudn ie n ie odzy 
skaw szy przytom ności

N a  m arg inesie tego  w ypadku  nale 

ży  postaw ić D yrekcji E lek trow ni M iej  

sk iej py tan ie , czy  w olno  je j ig rać  z  ży  

ciem  sw ych pracow ników , każąc im  

pracow ać na lim \ przez k tó ra prze 

p ływ a prąd .

Kwasem solnym w

B y d g o s z c z , 2 7 . 7 .

P od w pływ em zazdrości o  zerw a 

n ie narzeczeństw a po tw ornej zem sty  
dokonał ro ln ik  Jan  S ab in iarz z  N ow e 

go  D w oru  pod  B ydgoszczą-

W  dn iu  w  k tó rym odbyw ały się  
zaręczyny jego daw nej narzeczonej, 
A nny K ow alików ny , S ab in iarz czato 
w ał przy je j dom u na chw ilę , gdy  

dziew czyna w yjdzie przed  dom . G dy  

n ie  m ógł się  doczekać , posła ł do  cha 
ty m ałego sw ego bratanka, prosząc  
K ow alików nę  o chw ilę rozm ow y i o  

m ożność złożen ia je j życzeń. P on ie
w aż znany by ł z łagonegoo  charak te 

ru , w ięc K ow alików na n ie podejrze 

w ając zem sty , w yszła przed dom , 
gdzie S ab in iarz ob la ł ie ł tw arz kw a^

P ow ołany do  życia K om ite t m a  za za 

dan ie rozw inąć akcję , celem zebran ia  
funduszów  na  dozbro jen ie.

P ragnąc akcję  tę  postaw ić  na  jak  naj

bardziej rea lnym  gruncie , pracow nicy  P . 
K . E . opodatkow ali się dobrow oln ie na  

przeciąg jednego roku w  w ysokości pó ł 

proc- od  poborów  bru tto  w  stosunku  m ie 
sięcznym , i to  —  począw szy od 1 B pca  

b . roku .
K oło  L . 0 . P . P ., k tó re  w  w yniku  do-  

tym czasow ej działa lności —  drogą zb ió 

rek —  uzyskało na cel dozbro jen ia zł 
300 , sum ę  tę przekazało  w  dn iu  w czoraj

szym  do  kasy  kom ite tu .
P o  up ływ ie roku  z zebranych fundu 

szów K om ite t zakup i dar d la A rm ii w  

postac i sp rzętu w ojennego , o k tó rego o-  
statecznym w yborze zadecydu je osobno  

zw ołane zebran ie .
D la p ięknej in ic ja tyw y pracow ników  

P - K . E ., in icja tyw y , k tó ra w zorem  n ie 

chaj będzie d la innych , należy w yrazić  
pełn ię rfów  uznan ia . (P )  '

D z ie c i , k t ó r e  o d a ły  s ię  n a  k o lo n ie p o -  

r o z m ie s z c z a n o  n a  k o lo n ia c h  w  K o ś c ia n ie , 

K ó r n ik u , Z a n ie m y ś lu , Z a k o p a n y m  i in .

P Z Z . p o s ia d a  p o z a  t y m  s p e c j a ln ą  k o lo 

n ię d la  s i ł p o m o c n ic z y c h  n a u c z y c ie ls k ic h ,  

p r a c u ją c y c h  n a  e m ig r a c j i w  S t a r o g a r d z ie .

siodełku , by  odebrać od n ie j m apę. 

W skutek n ieuw ag i k ierow cy m oto 
cyk l w jechał na  drzew o . S zukalsk i,  

uderzając g łow ą o p ień , pon iósł  

śm ierć na m iejscu , zona odn iosła  
ciężk ie obrażen ia . P rzejeżdżający  

w łaśn ie sam ochodem p . P oczekaj  

przew iózł Jn . do szp itala w  S zam otu 
łach , gdzie dr N ow ick i stw ierdził 4- 
kro tne złam an ie szczęk i, złam an ie 2  

żeber i podstaw y czaszk i. C hora  w al
czy ze śm ierc ią .

S zukalscy pochodzą z D olska .  

O becn ie zam ieszku ją w N orym ber 

dze, dokąd  po  kró tk im  pobycie w  P ol 
see zam ierzali w rócić .

N a m iejsce w ypadku  przyby ła  ko 

m isja sądow o-lekarska.

l& iRźadkl
Z a p a W y  r ię s a d z e . D n ia . 2 6  b m . o  g . 

1 3 ,2 0  z o s ta ła  w e z w a n a  s t r a t p o ż a r n a  n a  n i .  

G e n . K o s iń s k ie g o  1 7 - a , g d z ie  z a p a l i ły  s ię  s a 

d z a w  k o m in ie . W y p a d k u  w  lu d z ia c h  n ie  

b y ło .
—  F a ta ln e k o p n ię c ia . S z y s z k a  W a le n ty  

( u l. F a b r y c z n a  2 9 ) w  c z a s ie  k łó tn i z e  s w y m  

g o s p o d a r z e m  S z y m a ń s k im  W a le n t y m , k o p 

n ą ł g o  w  b r z u c h . S z y m a ń s k i w s k u t e k  k o p 

n ię c ia  o d n ió s ł p ę k n ię c ie  j e l it  i z n a jd u je s ię

M > d o p ie k ą  le k a r s k ą ,

twarz za zerwanie 
eństwa
sem  so lnym .

D ziew czyna m a pow ażn ie 7ngro 

żono oczy . S praw ca zbrodn i zb ieg ł i 

do  te j pory ukryw a się w  pob lisk ich  

lasach . /

Zapowiedzi ślubne
W  U rzędzie S tanu C yw ilnego og łoszono na 

stępu jące zapow iedzi:

P odróżu jący F ranciszek W iśn iew sk i i P ela 
g ia S tachow iaków na; restau ra to r Jan  'N iez ie-  
liń sk i i w łaścic ie lka restau racji Jan ina G ul
czyńska; ślusarz m echan ik C zesław  W yrem ble- 
M ski i bona H elena P iechocka; b iu row y  A d. 0-  
sow sk i i S tefan ia K egel; robo tn ik C zesław  R y 
bak  i P elag ia T aciak ; robo tn ik M arcin O sieck i 
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IFfRMY
GODNE 

POPARCI/I
W Y K W I N T N E  P A L T A ;
U B R A N I A  M Ę S K I E  
M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a  f ir m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a -  
w ie c tw o  m ę s k ie u s z c z y tu  d o s k o n a ło ś c i  
M a t e r ia ły  z m e tr a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k łą *  
d y . C e n tr a la F r . R a ta j c z a k a 2 . F ilia  
O S T R Ó W  W lk p ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

C e n t r a ln a  D r o g e r j a  J . C z e p c z y ń k U  
P o z n a ń , S t a r y R y n e k  S .

T e le f o n  z b io r o w y  4 5 - 4 Ł
P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  s = E a f! e r y « P ( 5 »  
k o s t y 1 w s z e lk ie p r z y j f o r y m a la r s k ie .  
M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia  ~  M y d ła  t o 
a le to w e P e r fu m y  —  W o d y  k o lo ń s k le  
o r a z w s z e lk ą  k o s m e ty k ę < - * F r o t e r y  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a ju .

O d d z ia ł: D r o g e r j a  „ U n lT a r ż u m " u l . F r . R a 
t a j c z a k a  3 * .
T e le f o n  2 7 4 9 . 1

F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  3 ó  z w a lc z a n ia  s r t o .  
d n lk ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
A r ty k u ły  b a r t n ie z a .

Strzeżcie się oszustów
D o s z ło  d o  w ia d o m o ś c i Z a k ła d u  U b e z p . 

S p o t , ż e  n ie z n a n e  o s o b y , p o d a j ą c  s ię  z a  

w y s ła n n ik ó w  Z a k ła d u , o f ia r o w u ją  u b e z p ie 

c z o n y m  p o m o c  w  u z y s k iw a n iu  ś w ia d c z e ń ,  

ż ą d a j ą c w y g ó r o w a n y c h  o p ła t W  z w ią z k u  

z t y m  Z a k ła d  p r z y p o m in a , ż e in f o r m a t o r  

Z a k ła d u  w  P o z n a n iu  ( u l. M ic k ie w ic z a  2  p o 

k ó j 6 ) u d z ie la  b e z p ła t n ie  w s z e lk ic h  w s k a 

z ó w e k  w  z a k r e s ie  o b o w ią z u j ą c y c h  p r z e p i 

s ó w  p r a w n y c h , d o t y c z ą c y c h  w a r u n k ó w  » •  

z y s k a n ia  ś w ia d c z e ń  z F u n d u s z u  U b e z p ie 

c z e n ia  o d  W y p a d k ó w  o r a z F u n d u s z ó w  U -  

b e z p ie c z e n ia  E m e r y t a ln e g o  R o b o tn ik ó w  o -  

r a z F u n d u s z ó w  U b e z p ie c z e n ia P r a c o w n i 

k ó w  U m y s ło w y c h . O s o b y , m ie s z k a ją c e  p o 

z a  P o z n a n ie m  m o g ą o t r z y m a ć b e z p ła tn ie  

in fo r m a c je  w  u b e z p ie c z a ln ia c h  s p o łe c z n y c h  

lu b  l is t o w n ie  z  Z a k ła d u . U r z ę d n ic y  Z a k ła 

d u , k o n t r o lu j ą c y  u p r a w n ie n ia , z a o p a tr z e n i  

s ą  w  le g it ty m a c ję  s łu ż b o w ą  z  f o t o g r a f ią  o -  

r a z  u p o w a ż n ie n ie , k t ó r e  p r z e d s ta w ia ją  b e z  

ż ą d a n ia ;  u r z ę d n ic y  c i  n ie  p o b ie r a j ą  ż a d n y c h  

o p ła t  a n i n a le ż n o ś c i

U p r a s z a  s ię  J e d n o c z e ś n ie  o  z a w ia d a m ia 

n ie  o r g a n ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o  ó  

k a ż d y m  w y p a d k u  z g ła s z a n ia s ię w  s p r a 

w a c h  t y c h  o s ó b  n ie u p o w a ż n io n y c h , ż ą d a ją 

c y c h  J a k ic h k o lw ie k  o p ła t  lu b  n a le ż n o ś c i

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o w  P o 

z n a n iu  X ll- te g o  r e w ir u  E lig iu s z  C e g ie ls k i  

m a ją c y  k a n c e la r ię  w  P o z n a n iu , u l. M o 

s to w a  1 5  m  1 0 , n a p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  

k . p . o , p o d a je d o p u b l ic z n e j w ia d o 

m o ś c i, ź e  d n ia  2 9  l ip c a  1 9 3 8  r . , o  g o d z .  

1 4 - te j w  K u n o w ie , p o w . Ś r e m , o d b ę d z ie  

s ię  l ic y ta c ja  r u c h o m o ś c i,  s k ła d a ją c y c h  s ię :

2  k r o w y  c z a r n o - b ia łe , 1 k r o w a  c z a r  

n o - b ia ła o k o ło 1 2  c t r . , 2  b u h a je  

c z a r n o - b ia łe  o k o ło  6  c t r . i 1  c z a r n y  

fo r te p ia n ( s k r z y d ło ) w d o b r y m  

s ta n ie ,

o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę  1 .8 0 0 . - z ł

P r z e d m io ty  o g lą d a ć  m o ż n a  1 0  m in .  

p r z e d  l ic y ta c ją .

Z b ió r k a  p r z e d  s o łe c tw e m  w  K u n o w ie .

E lig iu s z  C e g ie ls k i 

k o m o in ik »
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nbyśmy nie błyszczeli nu Ile nędzy
0 interes całości gospodarstwa narodowego

S 2  W a r sza w a , 2 7 . 7 .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W iceprem ier K w iatkow sk i m ź-w ił w S e

nacie łącznie z ustaw ą o u trzym aniu rów 

now agi cen za produk ty ro lne . S praw a to  

trudna a drażliw a d la p ły tk ich kry tyków , 

w ażna d la całego spo łeczeństw a.ONMLKJIHGFEDCBA

O D D ZIAŁYW AN IE N A C EN Y RO LN E  

RATU JE W SZYSTK IC H -

Rząd tv sw oim  zakresie w prow adza te  

czynniki regulujące, jakim i dysponuje:  
kredyty rejestrow e i zastaw ow e, w yw óz 

kleryngowy, zakup rezerw przez instył- 

tucje państw owe po żniw ach i zw rot cel. 

Te zarządzenia łącznie z konsekw encja

m i spłaty długów rolniczych papieram i 

w artościow ym i reprezentow ać będą w  

budżecie dodatkową sum ę kilkudziesię

ciu m ilionów .
„Z form alnie - politycznego punktu  

w idzenia m ożna było zam knąć sie dość  

bezpiecznie poza m uram i tych zarzą

dzeń.
Tym czasem ostatnie dw a lata znacz

nie pom yślniejszej koniunktury, która do  

prowadziła do dodatkow ego zatrudnienia  

zw yż 600 tysięcy ludzi, która  z topieli de
ficytów  kryzysu, w ydobyła w  zeznaniach  

do podatku dochodow ego, w praw dzie nie  

w ygórowaną, ale za to szeroko społecznie  

ustaloną rentow ność w pracy gospodar

czej rolniczej i przem ysłow ej, która zez

w oliła na inw estycje i m odernizacje na 
szego przem ysłu, która usunęła groźbę  

ustaw icznych redukcji płacy i redukcji 
pracy przed rzeszam i pracow ników pań 
stw ow ych, sam orządow ych i pryw atnych,, 

która nieco uzdrow iła  rynek pieniężny i 

lokacyjny^, nakazują

TRO SK LIW O ŚĆ  0 U TRZYM AN IE  C IĄ 

G ŁO ŚC I K O N IU N K TU RY W EW N Ę 

TRZN EJ.

K oniunktura  i kryzys  dla  nas. dla na 

rodu na dorobku, dla narodu, który sa

m orzutnie redukuje sw ą konsum cję ar
tykułów pierw szej potrzeby, by w przy 
szłości żyć w  nieco znośniejszych i pew 
niejszych w arunkach, to kw estia życia  

lub zguby, stąd płyną dw a w nioski:
1) Sytuacja i rów nowaga na naszym  

rynku w ewnętrznym  jest dla nas spraw ą  

najw ażniejszą i zasadniczą;
2) w granicach ekonom icznych m o 

żliw ości m usim y m obilizow ać się, dla od 

parcia w pływ ów zewnętrznych, rujnują
cych naszą koniunkturę w ew nętrzną.
! Sytuacja gospodarcza rolników  —  w ar 

stw y  posiadalacej obecnie jeszcze taką sil 

ną przew agę liczebną w Polsce —  w y
w iera faktycznie i psychologicznie nie
zw ykle silny w pływ na całokształt ko 
niunktury polskiej- G dy na kształtow anie  

się cen produktów agrarnych i dochodo 
w ości rolnictw a w ywierają sw ój w nlyw  

tylko stosunki gospodarcze w ew nętrzne, 

jak to m iało m iejsce w łaśnie w r. 1937  

do 38, to w ów czas układa się na  polskim  

poziom ie —  pew na rów now aga całości 
gospodarstw a narodow ego. W ów czas z b. 
niskiego poziom u, dźw igam y się propor
cjonalnie silniej niż inne narody i pań 
stwa. W tych w łaśnie latach ostatnich  

zw arły się nożyce cen w  stosunku do ok
resu przedw ojennego. W ieś poczęła kon 
sum ować w ytw ory przem ysłow e- O żył 
przem ysł i handel. O żyły banki i spół
dzielnie. Podniósł się z nieznanej w  m ie
ście niziny bytu chłop. Począł płacić sw e  

zobowiązania ziem ianin. W zrastało za 
trudnienie. W yrównyw ały się budżety  

państw a i sam orządów . Rozwinęły się in 
w estycje przem ysłow e, m iejskie i pań 
stw ow e. D ziesiątki m artw ych zagadnień, 
jak ośw iata, m otoryzacja, w zrost kon- 

sum cji, rozw ój kom unikacji —  nabrały  

w yrazu życia*

M IN IM A L N Y  Z Y S K  —  K O L O S A L N A  

S T R A TA .

G dybyśm y ceny zbóż zostaw ili op iece  

B oźeji au tom atyzm ow i kszta łtow an ia się  

ich , „ro ln icy straciliby na czysto w  docho 

dzie spo łecznym  conajm niej sto k ilkadzie

sią t m ilionów  zło tych , a cena ch leba spa- 

d łaby —  jak to usta liliśm y w szczegó ło 

w ych badan iach  —  o 2— 3 groszy na k ilo 

gram ie. M inim alny zarobek konsum entów  

—  rep rezen tu jący m oże 10 procen t strat 

ro ln ic tw a —  w net zem ściłby się na m ia 

stach i na  przem yśle , na  hand lu  i na  praco 

w nikach przez redukcję zatrudn ien ia : A  

tea ostatn i czynn ik  w aha się  pom iędzy ko-  

n iunk to rą , a  kryzysem  w  gran icach  k ilkuset 

m flionów  zło tych . W  ten sposób zagadn ie 

n ie cen zboża sta je się zagadn ien iem  ogó l

no  - gospodarczym  w  państw ie . Ż adna spo 

łeczn ie zdefin iow ana k lasa, an i żaden  dzia ł 

gospodarstw a narodow ego n ie zarab ia na  

spadku cen zboża do gran ic kry tycznych , 

a  gdy  n ik t leg itym ow any  społeczn ie  czy  go 

spodarczo n ie m a in teresu w  te j katastro 

fie , to  n ie m a i praw a do  w yciągan ia z n iej 

drobnych korzyści, oznaczających k lęskę  

kraju*#

C Z Y  C H C E M Y  B Ł Y S Z C Z E Ć  N A  T L E  

N Ę D Z Y ?

„M usim y  usta lić op in ię , że dążym y św ia  

dom ie do  w yprodukow ania  nadw yżek  zbo 

żow ych  i do  dalszego  trw ałegorozw oju  kon-  

sum cji w ew nętrznej. T akie założen ie zm u 

sza do  zm iany n iek tó rych m etod dzia łan ia . 

Z w ro ty ceł, n ieprelim inow ane w  budżecie , 

akcje in terw ency jne przypadkow e, z natu 

ry  rzeczy  zakonsp irow ane  co  do  sum , a  na 

w et co do m ożliw ości ich m obilizacji za 

w sze poczy tyw ane będą za subw encję ro l

n iczą  za doraźne  lekarstw o , za „odczepne” . 

T e środk i uzależn ione są całkow icie od  

przypadku . N ow a m etoda w nosi charak ter 

ciągłości i au tom atyzm u. G dy cena spada

Interes całości państwa i gospodarstwa
P ro jek tow ana ustaw a m a nadać Ż yciu  

naszem u w  te j dziedzin ie zasadę ciąg łości, 

uchron ić w ieś i m iasto  od  gw ałtow nych  za 

łam ań  cen , przy  k tó rych  zysku ją  ty lko  szczu  

ry  gospodarcze , jak przy rozkurzu w  m ły 

n ie .

M usim y bron ić ro ln ic tw o przed w ydar

ciem  m u sporej sum y dochodow ej przez  

szczury  gospodarcze ,a m iasto  przed  zw yż 

ką cen  ch leba.

N ie w  im ię w ąskiego in teresu w si po 

w stał pro jek t te j ustaw y . R ząd  n ie pragnął  

n ikogo tą ustaw ą zjednać. O na —  m im o  

sw ej n iedoskonałości w  fo rm ie i m im o po 

Oplata od mąki i kasz
(T el. w ł.) W arszaw a, 27 . 7 .

(ss) W  M inisterstw ie S karbu toczą się od  

szeregu dn i rozm ow y z przedstaw icielam i 

organ izacji m łynarsk ie j w  sp raw ie pob iera

n ia op łat od m ąki i kaszy .

Jak w iadom o, uchw alona w czoraj przez  

parlam en t ustaw a o środkach finansow ych  

na pod trzym anie cen ro ln iczych , w prow a 

dza te op łaty , gdy cena ży ta spadn ie po 

n iżej 20 zł za 100 kg . U kazan ie się now ego  

zboża na rynku spodziew ane jest? z  dn ia na  

dzień . W  transakcjach , k tó re zaw arto w  o- 

statn ich dn iach , cena ży ta usta lona zosta ła  

na 19  zł., co  pozw ala sądzić , że cena ży ta na  

poziom ie pon iżej 20 zł za 100 kg . u trzym a  

się . i j 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiim iM iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiin iitiiiiiiiiiiiiiiii

W y p a d e k  n a  w y śc ig a c h  sa m o c h o d o w y c h

N a to rze w yścigow ym  w  N iirnburg ring znany au tom obilista M anfred  von B rauch itsch  
prow adził aż do 16-tegookrążen ia to ru . P rzy tankow aniu benzyny do w ozu B rauch i-  
tscha pow stał pożar, k tó ry w praw dzie ugaszono . L ecz B rauch itsch stra ty na czasie  

już  m e  zdo ła ł w aaaów nać.

nadm iern ie , z  m ocy  sam ego  praw a  poczyna  

się  przeciw działan ie .

N auka oparta  o  n iezależną od  przypad 

ku  po litykę, w ykonana prak tyczn ie w  cią 

gu  k ilku la t, uczyn i z kredy tów  re jestrow a 

nych i zestaw ow ych broń znaczn ie dosko 

nalszą  n iż  dzisia j, a  podaż  w ew nętrzną przy  

stosu je bardzie j do po trzeb  naszego rynku  

i uchron i ro ln ic tw o  od  stra t dodatkow ych , 

przedw czesnego w yprzedan ia się . W resz

cie zw ażm y, że jeżeli tak w ielk i dzia ł go 

spodarstw a narodow ego , jak im  jest ro ln ic 

tw o , przy  trw ałych  nadw yżkach  produkcy j

nych postaw im y w  sy tuacji cen i zależno 

ści od  obcych  w pływ ów  —  to  w brew  w szel

k im  w ysiłkom  i całość  gospodarstw a  narodo  

w ego —  sam orzu tn ie i n ieuchronn ie znaj

dzie się na tym  sam ym  poziom ie. W tedy  

w łaśn ie m usim y się w yrzec program u ur

ban izacji i uprzem ysłow ien ia , program u  sze  

ro lnej nacjonalizacji gospodarstw a, chyba  

że zgodzilibyśm y się na przy jęcie w  P ol

sce zasad  po lityk i ko lon ia lnej, w  k tó rej ob 

cy kap ita ł budu je b łyszczące ośrodk i sw e

go  dzia łan ia , na  tle ogó lnej nędzy  m as ludz  

k ich . D opiero w ów czas przez dalsze i co 

raz szybsze rozdrabn ian ie gospodarstw  

ch łopsk ich zagęścilibyśm y do tego stopn ia  

pó ł-jaw ne  bezrobocie na w si, że społeczn ie  

i gospodarczo  znaleźlibyśm y się  po up ływ ie  

pew nej ilo ści la t w  sy tuacji bez w yjścia.

z o rn e j je d n o s tr o n n o śc i —  m a n a  o k u  in te 

r e s c a ło śc i p a ń s tw a  i c a ło śc i g o sp o d a r s tw a . 

Jej zadan iem  jest p ierw sza próba rozw ią

zan ia w ażnego zagadn ien ia gospodarczego : 

p o d tr zy m a n ia  o b e c n e j fa z y  k o n iu n k tu ra ln e j 

przez n iedopuszczen ie do zru jnow an ia ró 

w now agi w si, przyw róconej częściow o  i n ie  

daw no tak o lb rzym im w ysiłk iem skarbu  

państw a i ofiaram i całego spo łeczeństw a. 

B yć m oże, że jak iś szczegó ł te j ustaw y  n ie  

zda  sw ego egzam inu życiow ego  i u legn ie w  

przyszłości refo rm ie .

M ow ę w iceprem iera K w iatkow sk iego  

przy ją ł S enat ok laskam i życzliw ości.

W  chw ili obecnej om aw iany jest sposób  

pob ieran ia przez m łyny usta lonych przez  

ustaw ę op łat od przem iału m ąki i kaszy . 

R ów nocześnie usta la się techn ikę kon tro li, 

k tó ra un iem ożliw ić m a przem yt m ąki i ka 

szy , n ie obciążonych op łatam i.

R ozporządzen ie w ykonaw cze do ustaw y  

og łoszone zostan ie w  najb liższych dn iach .

P o w r ó t „ M e r c u r eg o * 6

S t. Jean (N ow a  F und land ia), 27 . 7 . (P A T ).

S am olo t „M ercury ’* w ystartow ał z  

B otw ood  o  godz. 0 ,52 w edług czasu ang ie l

sk iego  w  drogę do  E uropy przez A zory .

S tr . n

Z g o n  k s ię c ia  L ic h te n s te in
V aduz, 27 . 7 . (P A T ).

K siążę L ich tenstein  F ranciszek I, k tó ry  

w  m arcu rib . pow ierzy ł sw em u stry jeczne 

m u w nukow i, księciu F ranciszkow i Józefo 

w i sp raw ow anie  w ładzy  i sw e konsty tucyj

ne upraw nien ia , zm arł w  dn iu 25 lipca na  

zam ku  F eM berg  przeżyw szy  85  la t

N ie d b a ły k a m ie n icz n ik
W arszaw a, 27 . 7 . (IS K R A ).

W  dn iu  26  bm . na  m ocy  decyzji m inistra  

sp raw  w ew nętrznych zosta ł zatrzym any  

i sk ierow any  do  m iejsca odosobn ien ia  w  B e  

rezie K artusk ie j L eon  K ronszte jn , zam ożny  

m ieszkan iec m . Ł ucka, baw iący na le tn ich  

w yw czasach w  K ryn icy .

K ronszte jn , k tó ry  posiada  n ieruchom ość  

w  Ł ucku , od d łuższego czasu u trzym yw ał 

sw ą posiad łość w  stan ie an tysan itarnym . 

M im o  ustaw icznych i upom nień i grzyw ień  

K ronsztejn złośliw ie i uporczyw ie ignoro 

w ał w szelk ie zarządzen ia , zm ierzające do  

podn iesien ia stanu san itarnego i estetycz 

nego  m . Ł ucka, budząc sw ym  zachow aniem  

zgorszen ie w śród innych w łaścic ie li n ieru 

chom ości, k tó rzy w ykazu ją obyw atelsk ie  

zrozum ien ie d la akcji czynn ików adm in i

stracy jnych  w  tym  zakresie .

Z e  w zględu  na  to , że  nak ładane  kary  n ie  

w yw ierały żadnego  sku tku i K ronszte jn le 

kcew aży ł całkow icie przep isy san itarno-  

porządkow a, nastąp iła decyzja osadzen ia  

K ronszte jna w  m iejscu  odosobn ien ia w  B e- 

rezle K artusk ie j.

U d a r e m n io n y  z a m a c h
Jerozo lim a, 27 . 7 . (P A T ).

N a arabsk im  rynku  w arzyw nym  po łożo 

nym  przy td . D aw ida w  stare j części m ia

sta , dokonano  now ej próby  zam achu, k tó ra  

m ogła m ieć bardzo pow ażne następstw a. 

P olic ja  na szczęście w ykry ła zaw czasu m a 

szynę p iek ie lną z m echan izm em zegaro 

w ym .
W  ko lon ii ro ln iczej M iszm ar H ayarden  

doszło  do  praw dziw ej b itw y  m iędzy  żydam i 

a arabam i. W  czasie  b itw y  pad ło  5 zab itych  

i k ilkunastu  rannych .

N o w e  In c y d e n ty g r a n ic z n e
T okio , 27 , 7 . (P A T ).

A gencja D om ei donosi, że oddzia ł, 
złożony z 30 żo łn ierzy p iecho ty i 20  
kaw alerzy  stów sow ieck ich ., przekro 
czy ł gran icę m andżurska w pob liżu  
m iejscow ości H sianopaling , znajdu ją*  
ca  się  na  po łudn ie  od  H unczun  w  pro  
w incji C hien tao . Ż ołn ierze sow ieccy  
w kroczy li na tery to rium  M andżukuo  
m niej w ięcej na  k ilom etr w  g łąb tery 
to rium . P atro l w ojsk  M andżukuo  zm u  
sił żo łn ierzy sow ieck ich do w ycofa 
n ia się na sw oje tery to rium .

Z ajście to  m iało ' m iejsca w  pon ie
dzia łek  o  godz. 13 .

D zienn ic 5,N iszi-N iszi** donosi z  
m iejscow ości M utank iang  w  M andżu 
kuo , że oko ło  300 żo łn ierzy sow iec 
k ich pod  osłoną czterech kanon ierek  
przeprow adziło się przez rzek U s
su ri stanow iącą  gran icę  m iędzy  Z S R R  
a M andżu lkuo  i zaczęło w iosk i Y ao- 
ling tse i H sinhsing tung , podpala jąc  
w iększość chat w  tych  w ioskach . O d 
dzia ły japońsk ie w yparły oddzia ł so 
w ieck i po 5-cio godzinnym  starc iu . 
P ew na część żo łn ierzy sow ieck ich z  
oficeram i zatrzym ali się  na  w ysp ie  po 
łożonej pośrodku rzek i.

B u r ze  i u p a ły  n a d  R u m u n ią

C zern iow ce, 27 . 7 . (P A T ).

N ad  pow iatem  M unteni w  R um unii prze  

ciągnęła straszna burza, k tó ra w yrządziła  

znaczne szkody  i spow odow ała śm ierć sze 

regu osób . O  sile burzy św iadczy fak t, źfe 

w  gm in ie O rezu  w ichura  zn iszczy ła doszczę  

tn ie stodo łę d ługości 60 m ., grzeb iąc w  je j 

gruzach 4 osoby oraz ran iąc szereg osób . 

W iatr w yryw ał drzew a z korzen iam i i prze  

w racał w ozy  jadące szosą .

P rzez R um unię przechodzi obecn ie fa la  

w ielk ich  upałów . W  B ukareszcie w  jednym  

dn iu ub iegłego tygodn ia tem peratu ra do 

chodziła do 58 st. C . N ajw iększe jednak  u-  

pały no tow ano w  po łudn iow ych częściach  

B esarab ii, w  pow iatach  O lten ii, V lasca i T e  

leonm an .

W  K iszyn iow ie zano tow ano dw a w y 

padk i śm ierci zjxw odu  udaru  słonecznego .
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U m ow Q zb iorow a dla konduktoró® l szoferów
W Inspektoracie Pracy odbyła O ile pracownik musi nocować 

się konferencja, podczas której zo- poza miejscem swego zamieszkania  

stała zawarta umowa zbiorowa po- pracodawca dostarczyć musi bez- 

między przedsiębiostwem autobu- płatnie mieszkania opału, światła 

sowym „Przewóz** sp. z ogr. odp/oraz strawne w wysokości 3 zł. 

i Polskim Związkiem Zawód. Tran 50 gr. dziennie.
sportowców i pokrewnych ZPZZ. Konferencji przewodniczył pan 

Umowa zbiorowa dotyczy kon- Podinspektor Kruszyński.

duktorew, liczących ponad 30 lat.

.Dzielą się oni podobnie jak kie- - .. —
rowcy na 3 kategorie, zależnie od 

ilości lat praktyki. Nowoprzyjmo- ' 

wani konduktorzy muszą się wy-' 

kazać Feo najmniej świadectwem  

6-ciu kl. szkoły powszechnej.
Płaca kierowców: I kat 46 zł. I

II kat. 40 zł. i III kat. 33 zł. —  

tygodniowo. Płace konduktorów 
wynoszą: 21. 24 i 27 zł. — ty- śpieszą pielgrzymi, aby w cudow- 
godniowo, zależnie od kategorii. J,‘

Mechanicy warsztatowi 45 zł.

tygodniowo, pomocnicy wykwali

fikowani 33 zł., a praktykanci na 

konduktorów — 18 zł.

Kursy radiotechniczne dla młodzieży lezm ituR zein ie iin iM w

I
w n a b mia ŚImIIj A r  1  I Ogólne Zgromadzenie członków

iZE  liii  ESI  [11  K U  (0  i Związku Rzemieślników we Włoci ławku odbędzie się w sobotę dn. 
ślniczej ze Śląska i Zagłębia Dą- 30 lipca r b. punktualnie o godz. 

browskiego. 8-ej wieczorem w pierwszym ter-
Program kursu obejmował ostat- minie o godz. 8.30 bez względu 

nie zdobycze techniki radiowej, za- na ilość członków — w drugim  

kładanie anten pojedynczych, zbio terminie.
rowych i centralnych, montaż i re- Na porządku dziennym: zatwier- 
perację odbiorników radiowych, a dzenie zamknięć rachunkowych za 

wreszcie zagadnienia związane z rok 1937, uchwalenie budżetu na 

zakłóceniami w odbiorze radiowym rok 1938, wybór Zarządu, Komisji 

i usuwaniem tych zakłóceń, które Rewizyjnej, Sądu Honorowego, 

pochodząc od wszelkich motorów Polubownego i chorążych Związku.

 i przyrządów elektrycznych, dot- ' 

kliwie dają się odczuwać, zwła- . 
szcza na Śląsku i w Zagłębiu, ja- 

ko w ośrodksch najbardziej uprze

mysłowionych. Ponieważ równo

cześnie Śląsk i Zagłębie Dąbrów To® . K rnjoznaw czeso  
skie są terenami najlepiej zradioto-
nizowanymi — sprawa walki z za- W niedzielę 31 b.m. Tow. 
kłóceniami w odbiorze radiowym Krajoznawcze urządza autobusową 

jest tu szczególnie ważna i wyma- wycieczkę okrężną po Kujawach: 
gająca znacznej liczby wyszkolone- Włocławek — Brześć — Płowce 

go personelu. Rzemieślnicy chęt- J  Radziejów — G o p ł o —  

nie specjalizują się w radiotechni- Kruszwica — Dobre — Służewo 

ce, w ten sposób bowiem rozsze- — Nieszawa — Włocławek, 
rzają swe możliwości zarobkowe. ; Wycieczkę prowadzić będzie

 Wyjazd w niedzielę o godz.

Śląski Instytut Rzemieślmczo- 

Przemysłowy przy współpracy i 
poparciu Dyrekcji Rozgłośni Pol

skiego Radia w Katowicach zorga

nizował na wiosnę 180 godzinny 

kurs radiotechniczny, który trwał 

od dnia 16 kwietnia do dnia 2 

lipca. Na kurs uczęszczało przeszło 

50 słuchaczy, przeważnie spośród  

rzemieślników i młodzieży rzemie-

W ycieczka। do Lourdes  
sierpnia popularną pielgrzymkę do 

Lourdes i Lisieux. W powrocie z 
Lourdes pielgrzmi będą u grobu 

św. Marcina i zwiedzą zamki kró

lewskie nad Loarą.
Poza tym jest w programie piel

grzymka do Chartres gdzie w go
tyckiej katedrze, wśród licznych 

wirtaźy i rzeźb, znajduje się cuda

mi słynąca figura Matki Boskiej ( ,
Przed 300 laty król Ludwik XIII Wśród słuchaczy kursu radiotech- p Zdzisław Arentowicz. 

oddał tutaj naród francuski pod nicznego znajdowali się również Wyjazd w  niedzielę o godz.
opiekę Najświętszej Panny. pracownicy działów  elektrycznych 6 m . 30 rano, powrót wieczorem

i W Paryżu przewidziane jest hut, kopalni i fabryk, oraz firm ra- Koszt wycieczki około 6 zł.
zwiedzanie najnowszych kościołów  diowych, dalej maturzyści szkół Zapisywać już się można w

(Chantiers du Cardinal), zbudowa- średnich, a nawet osoby z wy- Muzeum Krajoznawczym lub w  

nych przez J. Em. ks. kardynała kształceniem akademickim. księgarni Z. Arentowicza (pl.
Verdier według planów wybitnych Kurs radiotechniczny przy Ślą- Wolności), 

architektów, a ozdobionych przez skim Instytucie Rzemieślniczo-Prze j 
znakomitych współczesnych malarzy ' mysłowym ukończyło 25 słuchaczy j-------------------------------------- ------- —

rzeźbiarzy i dekoratorów  francuskich, którzy otrzymali odpowiednie świa- ’

Informacje i zapisy: Katolickie dectwa.
Stowarzyszenie Przyjaźni Polsko- W jesieni zorganizowany 
Francuskiej, Warszawa, Krakow- nowy kurs radiotechniczny o zna- QyiUr apteczny — p. J. Gutkowskiego 

skie Przedmieście 42. < , . 

L ; . .
mSa  A  muje już Śląski Instytut Rzemiosł-1

U topii SIQ O "l® tfll n jczo.przemysłowy w Katowicach| 

chłopiec ■ul- Krasiń’kieg° Nr-3 -

W dniu 24 b. m. po południu  

! we wsi Lubomin gm. Piaski, mie- 
' szkaniec tejże wsi 6-cio letni Se- 

iłuchaczy "(czek) weryn Kaloczyński przechodził przy 

•płat torfniaku, przez nieuwagę potkną

wszy się wpadł do wody i uto

pił się

Pielgrzym ka

W roku bieżącym upływa 80 

lat od chwili, gdy Matka Boża u- 

kazała się św. Bernadecie w Lo

urdes. Odtąd z całego świata

nej grocie szukć uzdrowienia dla 

ciała i duszy.
Z okazji tej rocznicy katolickie 

Stowarzyszenie przyjaźni polsko- 

francuskiej organizuje dnia 19-28

W ażne dla m aturzystów

Państw ow e Pedagogium

1 iŁCU JUu Id lj ŁIW 4 Ljuunin

oddał tutaj naród francuski pod nicznego znajdowali się również 
opiekę Najświętszej Panny. '-----------

zwiedzanie najnowszych kościołów diowych, dalej maturzyści szkół

‘ Od początku roku szkolnego na celu wykazanie posiadania przez 
1938-39 otwarte zastoje Państwo- (nich słuchu muzycznego i uzdol- 

we Pedagogium w Płocku. i nień do rysunków.

Pedagogium jest uczelnią koedu- 0 |a,a M  (taksa admi.

k.eymą o dwuletnim studium na-ln jM) ; 3Q  h

ukowym i ma za zadanie kształcie 
kandydatów (tki) na nauczycieli (Iki) roczn e ' 

szkół powszechnych. j Słuchacze i słuchaczki Pedago-

Program Pedagogium obejmuje gium mieszkać będą mogli w oso- 

wykształcenie ogólne w zakresie bnych internatach męskim i żeń- 
wybranych grup przedmiotów  ^gkim. Opłata za internat skalkulo- 

(huwanistycznych lub matematyczno wana jest na podstawie rzeczy- 

przyrodniczych), przygotowanie  spo- wistych kosztów wyżywienia i 
łeczne obywatelskie, wykształcę- służby. Część s/ 

nie pedagogiczne oraz praktykę korzystać będzie mogła z o 

pedagogiczną. ulgowych.
Po ukończeniu Pedagogium słu-i 

chacze (czki) otrzymają dyplom  
 uprawniający do nauczaniu w szko-1 ' ®

łach powszechnych. :
Warunkiem niezbędnym przyję- D ziś w ^S łońcu 1* w ielka prem iera  

cia do Pedagogium jest posiadanie 

świadectwa dojrzałości (8 kl. gira 

nazjum, w pr; 
no - kształcące).

V  C I Utul W CU lug tail  V  TT  *■*«*»» *»•*«*—  •  r J • । W  UlU  V3  Vl  Ja

architektów, a ozdobionych przez skim Instytucie Rzemieślniczo-Prze
• । — ’i---------- 1------ 1------1------ ........ — ••i’'-~’.yło 25 słuchaczy i ------------------------ -. - ......

dnnw ifldn ie  św ia- '

w jesieni zo^snizowan, Wzi. D yżur lekarsK I l apteczny
cznie rozszerzonym programie. Za- Plac Dąbrowskiego 4.

pisy kandydatów na ten kurs przyj A pteki dyżurujące w dzień aą czynne od

- godz. 8-ej do godz. IS^ej.

D yżur lekarski — dr. fc.ugow .ki, ul.
Św . A ntoniego 33. .

SSi,S.^": „Zbuntowana
U K atarzyna H epburn  

H erbert M arshall

Podaniu o przyjęcie przesyłać 

należy do Poństwowego Pudago- 

gium w Płocku ul. P.O.W. 19. 

Do podania dołączyć należy: me

trykę urodzenia, świadectwo < 

rzałości w oryginale

„O rzeł lec i do C hin“ PatO 'B rlC Il
Zbuntowana" to dramat mło-jraz pierwszy razem. Katrzyna 

s „Zbuntowana** 

, własnoręcz- nej, nieznającej życia która poku- wzruszy każdą kobietę. Drugi film  
nie napisany życiorys, dwie foto- ' tuje za błędy swych wychowaw- „Orzeł leci de Chin" jest o pod- 

grafie, karta zdrowia z gimnazium, ców. W rolach głównych wystę- łożu sensacyjnym, aktualnym, ak- 
• ■ 1 1 ' ‘ ■ 1 pują: gwiazda gwiazd Katarzyna cja rozgrywa się częściowo w

Hepburn, którą pamiętamy z filmu Chinach. W roli głównej wystę- 
„Maria Stuart" czarujący Herbeit puje znakomity aktor Pat O ’Brien. 

Marshall. Ta para występuje

IH C “ I, Ł-UUULU  w aua  uiaiuai ła iiw - : a»c. iu

doj-'dej dziewczyny, nie uświadomić- [ Hepburn w film ie

świadectwo lekarza Ipowiatowego 

względnie lekarza swego gimnaz
jum o przydatności fizycznej do 

zawodu nauczycielskiego oraz świa
dectwo moralności, o ile upłynęło 

więcej niż 6 missięcy od ukończe

nia szkoły średniej.
Przed przyjęciem do Pedago

gium kandydaci (tki) poddani bę

dą badaniom wstępnym, mającym

Pobity  

przez dozorcę  
Faiwel Drewnowski zamieszkały 

przy ulicy Zamczej 4, zameldował 

w policji że w dniu 26 b. m. po
bił go dzorca domu Nr. 69 przy 

ul. Łęgskiej we Włocławku, za
dając mu lekkie uszkodzenie ciała, 

za co spisano protokół.

U szkodzenie statku  
„Jagie łło**

W dniu 27 b. m. o godzinie 

1,10 na rzece Wiśle we Włoc-

po Dopełnia program tygodnik. Dla  

młodzieży dozwolony.
i

Baczność! W niedzielę o 12,30 

poranek ulgowy po 25 gr. i 50 gr. 

Polski film „Czy Lucyna to dzie
wczyna** Smosarska i Bodo.

należący do Towarzystwa „Vistula** 'W aiii K unils lii w spiaw ie  
Rególskiego z Włocławka dS°eT«‘ ! „Tysodnla StroźacK lejo  
runią, przejeżdżając pod mostem  

tyłem uderzył w filar mostowy, 

uszkodzając burtę statku i przyrzą- Strażackim 1 
dy sterowe. Wskutek wypadku 
statek zmuszony był powrócić do

W związku z „Tygodniem

•“ przypadającym we 

wrześniu r.b. odbędzie się dziś 
SiaiClk. ŁUluatuuj uyi pww .

przystani dla dokonania reperacji, dn- 28 b.m. zebranie orgamzacyj 

Wypadku z ludźmi nie był®. /Komitetu Obywatelskiego.

ZA W IA DO M IEN IE

Lekarz wet. Z. 0LSZAŃ8KI

przeprow adził się na ul. Jagielońską 16  

w e W łocław ku — Telefon 10-25

Za nielegalne  
przekroczenie granicy

W dniu 26 b.m. o godz. 19.30 

we Włocławku przy ul. Brzeskiej 

został zatrzymany przez policję 

włóczęga, który jak się okazało 

jest obywatelem niemieckim i 
przekroczył nielegalnie granicę pol

sko - niemiecką pod miastem Kęp- , 
nem a Gross - Wartenbergiem. ।  we Włocławku. 

Zatrzymany, ucieczkę swoją z

Niemiec tłumaczy niechęcią słęże- 

nią w wojsku niemieckim, do 

którego w najbliższych dniach 

miał być powołany. Po przepro

wadzeniu dochodzenia, zatrzyma* 
nego wraz z aktem oskarżenia 
przekazano do Sądu Grodzkiego

O głoszenie

W dniu 5 sierpnia r.b. o godzi

nie 10-ej w magazynach Powiato

wego Zarządu Drogowego przy 
ul. Piusa XI M 8 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację złomu 

żelaznego.

Cena wywołania za 1 kg złomu 

żeliwnego 10 groszy.

Cena wywołania za 1 kg złomu 

kutego 2 grosze.

Przewodniczący Wydziału Pow.

Starosta

Mgr. St. Sękowski 

Wicestarosta

R ozkład jazdy  

autobusów do W ieńca

Ważny od 4 lipca b.r. — edcho 

dzą z Włocławka:

o godz. 7,10,13.30,16 i 18.45. 

Przychodzą do Włocławka:

gedz. 7.45, 12.15, 15.30,

18.15 i 20.30.

Złóż ofiarę  
na

F. O .

Rektor: W alerian G liniecki. Zał. Gaf. p.f. .B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek, Przedmiejek. 20. Teleł.n 11-00. Wyd.wce: Stefan  Plotrow aki.

Książnica Kopernikańska 
w Toruniu

I - - . •


